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Za kulisami rozmów moskiewskich 


Centrala telefoniczna IKP Bydgoszcz 38-41 | 33-42 
Telefon dla korespondentów zamiejscowych 36-00 
| Sekretariat redakcji przyjmuje od- godz. 10—12 


Udzial Zw. Radzieckiego 
w kontroli Zaglebia Ruhry 


sprawą najbardziej sporną 


MOSKWA (obsł, wł.) Jak donosi 
korespondent Reutera z Moskwy, po“ 
ważną przeszkodę w prowadzonych 
obecnie rozmowach między przedsta. 
wiciełami 3 mocarstw zachodnich a 
min, Mołotowom, mających doprowa- 
dzić do ponownej konferencji 4 mini- 
strów spraw zagranicznych w spra- 
wie przyszłości Niemiec, stanowi kwe 
stia udziału Zw. Radzieckiego w kon- 
troli Zagłębia Ruhry, 

' W tonie państw zachodnich zaryso. 
wały się w tym wzgledzie poważne 
różnice zdań, a mianowicie Francja 


jest skłonna do ustępstw w tej dzie- | 


dzinie, w przeciwieństwie do Stanów 
Zjednoczonych į W. Brytanii, które to 
państwa nie chcą dopuścić Zw, Ra- 
dzieckiego do współudziału w kontro 
li Zagłębia Ruhry, 

Sprawa ta stanowi też najgłówniej- 
szą przeszkodę w możliwości dojścia 
do porózumienia w Moskwie. 

MOSKWA (obsi wt): Dla następ= 
nego spotkania przedstawicieli 3 mo- 
earstw zachodnich z min. Mo/oto- 
wem nie ustalono jeszcze terminu. 


Burme 
coraz gorzej 
cia Anglik w 


NOWY JORK (PAP). Jak do- 
nosi z Rangunu Associated Press, 
marionetkowy rząd burmański za- 
powiedział w piątek, że wszystkie 
obszary Burmy zajęte przez „po- 
wstańców į inne buntownicze ele- 
menty” będą bombardowane i ø= 
strzeliwane z powietrza, Ludność 
cywilną wezwano do ewakuowa- 
nia tych terenów, Ostatni komuni- 
kat oficjalny notuje walki z pow- 
stańcami na rozległym froncie, 

Agencja Reutera donosi z Ran- 
gunu, że w Burmie ogłoszony zo- 
stał stan wojenny na obszarze ca- 
łego kraju ze względu na to, że 
„powstanie w wielu częściach kra- 
ju wytworzyło poważną groźbę”. 


K 


k nika granicznego. na bohaterze z za- | 
PEB O O Z A 


Piękno polskiej ziemi 


Pieniny — przełom Dunajca. pod, Szczawnicą, 


Ambasador amerykański w Moskwie 
prowadzi) w ub. pistek oddzielne 
rozmowy -z przedstawicielami W. 
Brytanii i Francji. W Waszyngtonie 


konferoważ prezydent Truman z min. 
Marshallem i innymi doradcami po- 
litycznymi w sprawie wytworzonej 
sytuacji. 


Rząd jest bezsilny 


s stwierdzają chrześcijańskie zw. zaw. we Fiancji 
Wzrost autorytetu CGT 


Znowu wymiana 
pien ędzy? 


| BERLIN (PAP). -Agencja ADN 


donosi, że jeszcze w ciągu nad- 
,chodzącej jesieni należy oczeki- 
wać nowej wymiany pieniędzy w 
Niemczech zachodnich. 


Katastrofa superfortecy 


NOWY JORK (PAP) W czasie star- 
tu do lotu ćwiczebnego z lotniska w 
Rapid City (Południowa Dakota), roz- 
biła się i spłonę'a amerykańska su- 
perforteca, W katastrofie zgineło 17 
| osób, 


|.ablonie zakwity 
po raz drugi 
WROCŁAW (PAP). W. sadzie 


jowocowym zagrody chłopskiej na 
| Wystawie Z. O. zakwitły w tych 
dniach 4 karłowate jabłonie. 
Drzewka te były wyhodowane w 
zakładach cieplarnianych j nor- 
malnie kwitły w styczniu, Przesa- 
dzone na teren BACY. zakwitły 
|poraz drugi w połowie sierpnia. 
Zdaniem pomologów, drzewka ie 
mogą jeszcze zawiązać owoc. 


j 
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Foto Sułkowski — Zakopane 


PARYŻ (PAP), Decyzja tzw. kartelu zniżkowe 
trale Force Ouvrière i chrześcijańskich 
przerwaniu pertraktacji z rządem, 

aaie r E 1 aoi ARAB» di 


go grupującego cen- 
związków zawodowych o 
wywołała głębokie wrażenie we 
francuskiej opinii publicznej, 

|. Kartel ten utworzony przed 4 
| miesiącami, stał początkowo na 
|stanowisku współpracy z rządem 
w celu doprowadzenia do zniżki 
|cen i przeciwstawiał się żądaniom 
„CGT w sprawie podwyżki cen, 

| / ogłoszonym obecnie komuni- 
| kacie, kartel stwierdza „bezsilność 
| rządu" i określa dalsze rozmowy 
z rządem jako 
Przedstawiciele kartelu wbrew 
poprzednim ' zapowiedziom nie 
|przybyli na piątkowe posiedzenie 
| Rady Ministrów. 

| Komentarze prasowe podkreśja- 
ją zgodnie, że obecne stanowisko 
| kartelu świadczy o wzmagającym 
się wzburzeniu mas pracowniczych 
|i o skuteczności akcji CGT, Nawet 
| prawicowy „Le Matin — le Pays" 
przyznaje, że akcją CGT okazała 
się skuteczna również wśród ro 
botników należących do separaty- 
stycznych związków a Figaro" 
przewiduje możliwości . wybuchu 
|nowych wielkich konfliktów spo- 
|łecznych pod wpływem CGT, 
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Organizacja Hagannah werbuje do swych oddziałów w Palestynie rów 
nież kobiety, — Na zdjęciu oddział młodych _ Żydówek, uzbrojonych 
w broń maszynową, w czasie przeglądu przed wyjazdem na front. 


Polska wnosi 


LAKE SUCCESS (PAP) Polska 


Í 


#enlerencja 


w Bia ym Domu 

WASZYNGTON (PAP), W pią- 
tek prezydent Truman omawiał ze 
swym gabinelicm sprawę rozmów 
moskiewskich i sytuację w Berli- 
nie, Wśród uczestników konferen- 
cji znajdował się sekretarz stanu 
Marshall. 

W tymże dniu Truman opuścił 
, Waszyngton udając się — ja 
| noszą ze źródeł oficjalnych na 9- 
dniową wycieczkę swym jachtem 
*„Willimsburg”. 


Koła rządzące w Jugosławii 


solidaryzują się z morderstwem 


dokonanym na genera 


e Jovanoviczu 


Organ KPJ pochwala mordercę 


BELGRAD (obsż, wł.) Prawdziwe o- 
blicze kół rządzących dziś w Jugosła 
wii oraz ich stanowisko wobec mordu 
dokonanego na b. szefie sztabu gene- 
ralnego jugosłowiańskiej 
zwoleńczej z czasu wojny, generale 
Jovanoviczu, odsłania organ Jugosło- 


wiańskiej. Partii Komunistycznej „Bor | 


ba”, pisząc o tej tragedii, że generał 
Jovanowicz był oficerem sztabowym 
starej armii królewskiej i nigdy się 
nie pogodził z istniejącym obecnie w 
Jugos*awii porządkiem rzeczy, tak z 
punktu widzenia polit. jak i dokona- 
nych reform społ. Pismo konkluduje 


| swoje uwagi twierdzeniem, że strażnik 
| graniczny wiedziaż bardzo dobrze, co 


odpowiada najlepiej interesom kraju. 
Tak więc oficjalny organ kół rządzą- 
cych w Jugosławii solidaryzuje się z 
morderstwem, dokonanym przez straż 


armii wy- | 


sów walk: wyzwoleńczych z Niemca- 
mi, 


do- | 


po raz trzeci 


sprawe rezimu Franco 


pod obrady ? ródia dądnia Generalnego ONZ 


poraz trzeci' wniosła sprawę faszystow= 
bezużyteczne. skiego reżimu France pod obrady ON. Z. 


Zastępca delegata Polski do ONZ 
| Rudziński, zwrócił się w piątek do se 
| kretarza generalnego ONZ Trygve Lie 
| z prob, o umieszczenie na porządku 

dziennym Zgromadzenia Generalnego 
sprawy wykonania rezolucji i zaleceń 

Zgromadzenia. Generalnego z. 12 grud- 
nia 1946 r. oraz 17 listopada 1947 r. 

Pierwsza rezolucja — jak wiadomo 
— wykluczaa Hiszpanię z ONZ i 
wszystkich pokrewnych  organizacyj, 
druga zaś wzywata do odwołania 
przez wszystkich cz«onków ONZ 
przedstawicieli _ dyplomatycznych z 
| Madrytu. 

Druga rezolucja nie została wyko- 
nana przez Argentynę i republikę do- 
minikańskę. Wskutek  dwulicowego 
stanowiska USA — Zgromadzenie Ge 
neralne na sesji odbytej w roku 1948 
nie potwierdziło swojej poprzedniej 
postawy, potępiającej reżim Franco. 
Od tego czasu Peru i Filipiny wzno- 
wiły stosunki dyplomatyczne z Ma 
drytem. 

Obecnie Polęka po raz trzeci wzy= 
wa Zgromadzenie Generalne do podję 
cia akcji zmierzającej do zapewnie- 
nia poszanowania jego własnych re” 
| zolucji z roku 1946 i 1947. 


W Łodzi rozpoczęły s e ogólnokrajowe 


ŁÓDŹ (tel. wł, k). Wczorajszej 
soboty na lotnisku w Lublinku pod 
Łodzią rozpoczęły się IX krajowe 
| zawody lotnicze zorganizowane z 
| upoważnienia Aeroklubu RP przez 
| Aeroklub Łódzki, 
| W godzinach rannych na lotnisko 
nisko zjatywać poczęły maszyny 
łoszone do zawodów. Na lotni- 
u wylądowały samoloty wszyst- 
|kich aeroklubów polskich. Po po- 
łudniu osiadł pasażerski samolot 
„Dłouglas”, którym 
przedstawiciele Min, Komunikacji, 
Dep. Lotnictwa Cywilnego i zarzą- 
dą głównego Ligi Lotniczej, 

ecięciem wstęgi o godz. 15 
otwarte zawody, poprze: 


przylecieli | 


zawody lotnicze 


dzone przeglądem zawodników i 
| samolotów. Na interesujące pokazy 
| lotnicze, obrazujące rozwój szyb= 
kości w lotnictwie, złożyły się loty 
szybowców szkolnych  pościgow= 
ców, samolotów szkolnych į poraz 
| pierwszy demonstrowanych samo- 
lotów rakietowych, Następnie od- 
i były się pokazy akrobatyczne sa- 
molotów  wyścigowych:,i. pokazy 
| spadochronowe, ; 


Dziś, w niedziele od godz. 750 
rano do 20 zawody odbywać się 
będą w dalszym ciągu. 


| Podczas trwania zawodów” nie- 
startujący lotnicy zwiedzali zakła- 
|dy włókiennicze, x 


POLITYCZNEJ 


„Po raz pierwszy w histori 


korzystamy z jałmużny” powie- 
dział min. Reynaud swemu naro- 
dowł, ostrzegając go przed ule- 
chybną katastrofą gospodarczą, je” 
żeli produkcja krajowa nie zostanie 
podniesiona. Min. Reynaud nie powie 
dział natomiast, jakie są przyczyny 
tego, że Francja znalazła się w 
przededniu katastrofy gospodarczej, 
mie powiedział też tego, komu mo- 
że „zawdzięczać“ swą obecną sy“ 
tuację. Wyjaśnienia takie byłyby 
dla Reynauda oczywiście wysoce 
kłopotliwe, Bezpośrednim iego po” 
przednikiem był przecież min. Ma- 
yer. Pamietamy też dobrze, że b. 
min. Mayer równie dramatycznie 
przedstawiał sytuacię Francji, i o” 
pracował plan, który miał wyj być 
Francję z dna kryzysu. Plan był 
wówczas szeroko reklamowany, wj 
docznie jednak nie okazał się „cu* 
dotwórczy”, skoro trzeba było zmie 
nié i płan i „cudotwórcę”, 


Plan Reynauda zaakceptowany 0- 
statnio przez Zgromadzenie Naro- 
dowe daje rządowi sze”01/e, niemal 
dyktatorskie pełnomo:alctwa usta” 
wodawcze. Fakt ten wywołał w 
całym społeczeństwie francuskim 
poważne zaniepokojenie, ponieważ 
oczekuje się, że plan odbije się w 
piewszym rzędzie na masach pra” 
cuijących. Charakterystyczne | zna” 
mienne jest, że w opozycji do pla- 
mu Reynauda stanęła nie tylko Gen. 
Konfederacia Pracy ale również i 
chrześcija*skie związki zawodowe 

Í rozłamowa Force Ouvrière, 
"Min, Reymaud woła wiełkim gło” 
sem o obniżkę cen, Równocześnie 
jednak jego koledzy podpisują de- 
krety o podwyżce cen nawozów 
sztucznych, wełny I skóry. 

Francja nie ma szczęścia do 
swych rządów. Zmieniają się co pa- 
rę miesiecy minfstrówie, którzy 
eksperymentują na gospodarce fran 
cuskiej kosztem mas pracujących. 
Eksperymerntem jest też tylko pian 
Reynauda, uzależniony ponadto cał- 
kowlcie od planu Marshalfa. Nie 
zbawi on Francji, Nie zbawi jej 
żaden plan, który nie uzyska apro- 
baty całego narodu francuskiego. 
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Tragiczne skutki pijaństwa 


Proces o uduszenie meża 


odsłonił gehennę maltretowanej żon; 


GNIEZNO (b) Przed Sądem Okr. w Gnieźnie odbyła się rozprawa prze- 


ciwko 55-letniej Wandzie Kaczmarko wej, zamieszkałej 


w Gnieźnfe przy 


ul. Dąbrówki 4. Akt oskarżenia zarzu cał jei nieumyślne pozbawienie życia 


swego męża, a mian. spowodowanie 

Zgodnie z uzasadnieniem aktu 0- 
skarżenia, Francszek Kaczmarek ja- 
ko nałogowy piljak powodował nie- 
ustanne awantury w domu, nie cofa- 
jąc się przed lżeniem, a nawet biciem 
żony. W takim stanie wróci! także 


w. dniu 21. kwietnia br, ok. godz. 14, 


po całonocnej nieobecności. Uniesiona 
gniewem Kaczmarkowa uderzyła mę- 
ża warząchwią w głowę i wypchnęła 
do steni. Gdy nie przestał dobiiać 
się, zawołała syna Kazimierza, który 
wprowadził ojca do pokoju, Gdy mi- 
mo to Franciszek Kaczmarek wszedł 
do kuchni ponownie, żona uderzyła 
go jeszcze kilka razy warząchwią od 
gotowania bielizny tak, że zaczęła 
mu płynąć z nosa krew. Otworzył 
wówczas okno 1 zaczął wzywać ra- 
tunku, żona 1 syn rozebrali go ied- 
nak i położyli do łóżka, W tym cza- 


„sie nadszedł z warsztatu stolarskiego 


drugi syn Władysław i po wymów- 
kach/ uderzył ojca, po czym odszedł 
do pracy. z 

Gdy w pewnej chwili Franciszek 
Kaczmarek zamierzał wstać, żona do- 
biegła do łóżka, chwyciło go za gar- 
dło i przycisnęła do poduszki. Wcho- 
dząc do pokoju syn Kazimierz zauwa- 
żył dziwny wygląd twarzy ojca i po- 
słał po lekarza. Ten przybywszy 
stwierdził zgon Franciszka Kaczmar- 
ka, 

Charakterystyczne dla sprawy było 
odczytane na rozprawie orzeczenie 
Zakładu Med. Sądowej w Poznaniu, 
ustalające, że Kaczmarek = zmarł 
wprawdzie od uwdtiszenia, lecz nastą- 
piło ono na skutek zachłyśnięcia się 
krwią, -co u ludzi pijanych jest czę- 
sto spotykane, zwłaszcza przy wy* 
miotowaniu. Na szyji nie znaleziono 
także śladów które stwierdzałyby u- 
duszenie przez ucisk krtani ręką. 

W toku rozprawy sąd przesłuchał 
10 świadków, w tym synów denata, 
którzy przedstawtli całą gehennę mal- 
tretowanei przez piiaka matki. Rów- 


Wszystkim tym, którzy okazali mej rodzinie współczucie z powodu 


zgomu mego ukochanego ojca, é. p. 


PIOTRA KACZMARKA 


emeryta kolejowego 
oraz krewnym i znajomym z Bydgoszczy i okol'cy składam tą drogą 


pajserdeczniejsze 
07738 


Paryż, w sierpniu 1948 r. 


Prezes Zarządu Polskiego 


w Warszawie. 


07786 


w Warszawie. 


17778? 


Bóg zapłać 
- ` Stroskany svn 


Wincenty Trzebiński 


o Instytutu Prasoznawczego 
Dziekan Wydziału Dziennikarskiego ANP, 
pe długich i ciężkich cierpieniach zmarł dnia 20 sierpnią 1948 r. 


Odsżedł od nać wybitny znawca zagadnień prasowych i długole- 
tni wychowawca młodzieży dziennikarskiej, w 


Jan Kaczmarek 


szczupłym zespole 


Pa 
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jego śmierci przez uduszenie, 
nież pozostali świadkowie wydali o 
Franc. Kaczmarku. opinię jak nai- 
gorszą. W czasie okupacjt Kaczmarek 
odgrażał się synowi który brał czyn- 
ny udział w obronie Gniezna, że za- 
denunciuie go do Gestapo. 

Celem zupełnego wyjaśnienia spra- | 
wy sąd żarządził przerwę w procesie | 
do 30 bm. 1 na termin ten postanowił | 


LAKE SUCCESS (PR). Rada Bez- 
pieczeństwa powzięia w ub. czwar- 
tek na sesji specjalnej rezolucję 


Š. p- 
W. Trzebiński 


Śp. Wincenty Trzebiński uro- 
dził się w Kuczborku, pow, jmła* 
wskl w roku 1874, Maturę uzy* 
skał w Gimnazjum Klasycznym 
w Radomiu, po czym wyższe stu” 
dia odbył na Uniwersytecie War- 
szawskim, Wydział Przyrodniczy 
ł Prawny. 

Pracę dziennikarską rozpoczął 
w roku 1900 w prasie warszaw” 
skiej, kolejno w redakcjach Ku- 
riera Porannego, Gońca Poranne- 
go I Kuriera Warszawskiego. 

"W Wyższej Szkole Dziennikar* 
skiej wykładał przedmioty pra" 
sowę od roku 1926, W roku 1931 
objął stanowisko dyrektora Wyż* 
szej Szkoły Dziennikarskiej, na 
którym pozostawał do dnia wy” 
buchu woiny. 

W roku 1946 stanął do pracy 
jako jeden z nielicznych pozosta- 
łych przy życiu wykładowców 
W. S. D. 1 czynnie współdziałał 
przy restytucji  Towarżystwa 
Wyższej Szkoły Dziennikarskiej 
1 odbudowie Wyższej Szkoły 
Dziennikarski.|, Po utworzeniu 
Wydziału Dziennikarskiego Aka- 
demii Nauk Politycznych został 
powołany na stanowisko dzieka” 
na tegoż wydziału, Był on rów* 
nież jednym z założycieli I pier- 
wszym, prezesem Polskiego Insty 
tutu Prasoznawczego. Zmarły 
był autorem licznych prac nauko 
wych z dziedzin prasoznawstwa. 


Rada Bezpieczeństwa ostrzega 
Żydów i Arabów 


(Siły zbrojne ONZ nie będą wysłane do Palestyny 


HAHAHA DEPOA ENARA TANNINER DERA TAAA OOOO TEINAINANO 


FELIETON KULTURALNY 


Józef Modrzejewski 
Polacy i flota maltanska 


A 


4 


KATOLICKIEGO JJ 


jk stolicy Takiri. ladii._stwdi 
rzyli organizację pod 


nazwą 
„Liga św. sza”. Zebranie tej 


+420000020040900200020000000 


zawezwać w charakterze biegłych bangs rzemawiał tamtejszy bi- 
pp. dr. Sengalewsktego z Zakładu ię up. d cej ll ckich 
Med. Sądowej w Poznaniu oraz dri DEA gym" geses a 

Wóitowskiego z Gniezna, który prze- i)e ; s zp w e e A jańskic 
prowadzał sekcję zwłok. Mają onf: P „sę da Ay 


orzec, czy Kaczmarek udusił się przez Saka na 


ucisk krtani, czy też sam po zachłyś- i katoli ów od innych lekarzy. Do 


nięciu się krwią, co iest w tym WY” ligi wstąpiło wielu księży, którzy — 
dcami w zagadnie- ` 


padku b. możliwe. W takim zaś rant taaa się W 
złe Kaczmarkowa zostałaby uniewfn- $; i aea aiei 
niona od zarzutu nawet nieumyślne- ¿niach etyki le arskiej. 


go zabójstwa. £ tynna oddawna maryjna miej- 


..2206 


i Święta Góra 
f roku 600-lecie istn'enfa cudownego 
i: posągu Matki Boskiej, W ciągu ostat- 
nich 6 tygodni przybyło tam przeszło 
:180 tys. 
¿ również wielu 
i zwiedzenia kościoła na Św. Górze, 
i który stanowi perłę sztuki barokowej 


$ żcałei Europy Środkowej. 

ostrzegajca Żydów i Arabów o moż- Prócz zabytkowego ołtarza ze 
liwo.ci zastosowania sankcji PRE szczerego srebra postaw'ono tam 
strony, która się oka'e winną po-i ostatnio nowy w bież. roku. Trzeci 
gwałcenia warunków rożejmu. Rezo- * ołtarz jest tylko częściowo posrebrza= 
lucja stwierdza, że żadnej ze Stron: ny, Jest tam też 100 posągów świę- 
nie wolno podejmować akcji odwe- £ tych, rzeźbionych w piaskowcu f 
towej ani też wyciągać korzy:ci PO- : przeszło 300 obrazów. Jedyna w swe 
litycznych czy wojskowych ze sta-:;,, rodzaju architektura Włocha Ka- 
sag "het ! rola Luraghs pochodzi z 1659 i 1670 r. 

Rozjemca z ramienia ONZ, hr.; À SERR (ki) 
Bernadotte przes\a? Radzie Bezpie ; 
czeństwa pilną depeszę, w kt'rej: 
przedstawia sytuację w Palestynie: jawła-się Matka Boska troj- 
jako grożne, domagajde się zarazem ; , dzieciom odbyły się w 31 
wysyżki oddziałów zbrojnych ONZ; oczniċė wielkie uroczystości. Mimo 
do Palestyny celem przeprowadze- : trudnego dostępu w górach przybyło 
nia demilitaryzacji Jerozolimy. Do £ do Fatimy do 400 tys. pielgrzymów 
wniosku. o nades'anie oddziałów; pieszo, wozami, samochodami 1 na 
zbrojnych Rade się nie przychyl: a, $ osłach według tamtejszego zwyczaju. 
ograniczając się do powzięcia wycej; podczas procesji posąg M. Boskfej 
podanej rezolucji. i niesiono na wielkiej pozłacanej plate 


RO FRZ sformie. W chwili pojawienia stę po” 
Reorganizacja francuskiej 


isągu w bramie kościoła olbrzymie 
g_o tłumy wznosiły nieprzerwane okrzy- 
Rady Republiki iki: Ave! Ave! W tymże czasie na ho= 
PARYŻ (PAP). Po trwającej całą iryzoncie ukazało się 25 samolotów 
noc dyskusji francuskie Zgromadze- i holenderskich, które przeleciały nad 
nie Narodowe przyjęło w czwartek : procesią w form'e olbrzymiego krzy= 
rano projekt ustawy o reorganizacji ; ża, zrzucając deszcz białych kwia» 
Rady Republiki (izba wyższa). Prze. ;tów na procesję. Uroczystą mszę Św. 
ciwko projektowi głosowali deputo- : odprawił pod gółym niebem kardy* 
wani komunistyczni. nał-patriarcha Lizbony. (M) 
Ameryce jest 13 milionów Mue 


Wymiana chorych w 
: rzynów, w tym 350 tys. katolie 
między r ków, Powodem słabego procentu nae 


Poiską i Czechosłowac; wróceń jest mały kontakt Murzynów 


iz katolicyzmem. Nawróceńi byli po 
PRAGA (PAP) Wiceminister zdro+ inadto traktowani niesprawiedliwie 
wia dr Kozusznik przeprowadził w $przez białych. Poza tyni większość 
Karlowych Varach rozmowy na tè- {Murzynów mieszka w południowych 
mat wymiany chorych pomiędzy Pol- f stanach protestanckich przesiąkłych 
ską a Czechosłowacją, Między inny" niechęcią do katolicyzmu. Obecnie 
mi rozpatrywano sprawę  udostęp- ;pracuje wśród Murzynów 500 księży 
nienia polskim pacjentom kilku do- iw tym 30 Murzynów 1 2.000 zakonnic. 
mów zdrojowych w tej znanej miej- $ Jest 275 szkół I 350 parafii murzyń” 
scowości leczniczej. : skich. 


Fatimie, gdzie przed 31 laty ob- 


...2204000404200000 


Soltmanowi II, który znów młanował 
go wielkim admirałem swych sił more 
| sk'ch. 

W ten sposób morze Śródziefnne 
zostało niemal opanowane przez ko- 
altcję turecko-algerską i wolność że” 
glugi została zagrożona. Wywołało to 
zaniepokojenie w całej Europie 1 
wmieszanie sę Karola V, który zor- 


> Ma. 


iligi odbyło się w Bombaju; na ze« | 
on, 

praktyce ' 
za” 

winno wyróżniać lekarzy 


scowość pątnicza w Czechach, | 
obchodzt w tym 


pątników. Przybywa tam 
cudzozlemców dla © 


badaczy prasy w Polsce ze zgonem Jego powstała luka nie do wypeł 
mienia, Polski Ibstytut Prasoznawczy iraci w zmarłym swego niestru- 
dzonego Przewodniwa i Urganizatora prac naukowych. 


ZA ; 
Polskiego Instytutu Prasoznawczego 


Ś. 


Wincenty Trzebinski 
wybitny PEAR. IA bao Å 


zmarł po dłupieh i ciężkich cierpienisch w dniu 20 sierpnia 1948 r. 


Prasu polska traci w zmarłym nieodżałowanegó badacza zagad- 
nień prasowych i wychowawcę młodych kadr dziennikarskich. 


Zsrząd Polskiego Związku: 
Wydawnictw Prasowych 


dowane do wielkich rozmiarów pół 
wieku później, 

Inicjatywa do walki o zniszczenie 
europejskiego handlu morskego na 
morzu Śródziemnym wyszła z Zacho- 
du. W r. 1515, Maurowie wezwali 
przeciw Hiszpanom dwóch znanych 
korsarzy braci Horuka 1 Haidreddina 


Równoległy i harmonliny rozwój 


E mórz. Polega ona na równouprawnie- 
Eniu wszystkich bander, zachowaniu 
Epbezpieczeństwa szlaków morskich 1 
zdemilitaryzowaniu kluczowych po- 
zzycii. Przeciwnikami wolności mórz 
Esą przede wszystkim: imperializm fî 
= korsarstwo. 


czyków, ale renegatów. Odtąd usado- 
wili się oni w Afryce północno-za- 
chodniej i rozpoczęli wspólnie z pira- 
tami balearskimi ? greckimi wypady 
przeciw jednostkom morskim i wy- 


p. Widownią  miszczycielskich  dzia- 
złań imperializmu í korsarstwa było 
g morze Śródziemne w 16 i na początku 
=17 wieku, Spowodowały one poważne 
ograniczenie handlu morskiego, jak i 
rozkwit w średniowieczu głównie za 
przyczyną Wenecj:, Genui i Amalfi, 
ujarzmienie południowych ludów sło- 
wiańskich i powstanie niewolnictwa. 
Politykę morskiego imperializmu. roz- 
poczęła prowadzić Turcja od chwili 
budowy sflnei floty wojennej 1 zdoby- 
cia przy jei udziale Konstantynopola 
Ew 1453 r. korsarstwo rozwinęło się 
"w północnej Afryce i zostało rozbu- 


na lekkich f szybkich okrętach wio- 
słowo-żaglowych, które miały prze- 
wagę nad ciężkimi galerami i innymi 
statkami przeciwników. 

W 1520 r. Hafdreddin założył silne 
państwo w Algerze, a następnie u- 
rządził sobie szereg baz  operacyi- 
nych na wybrzeżach  sardyńskich, 


zadać decyduiący cios 


Barbarossów, z pochodzenia Europej- | 


brzeżom Hiszpanii i Włoch. Działali | wschodnią częścią morza Śrództem= 
| nego dla przerwania łączności między 


korsykańskich : sycylfiskich. Chcąc | korsarzam:. 

Europeiczy* | Wśród ochotników pałających chę» 
kòm podporządkował się wraz z całą | cią zmierzenia sTę na morzu z dwoma 
flotą korsarską sułtanowi turecklemu, | groźnymi przeciwnikami znalazło się 


ganizował dwie wyprawy przeciw 
korsarzom. Pierwsza zdobyła Tunis i 
uwolniła 8.000 jeńców. Brało w niei 
udział 500 jednostek morskich. Dru- 
ga bezskutecznie oblegała Algier w 
1541 r. Okazało się, że sporadyczny” 
mi ekspedyciami nie 
problemu. Równiez flota Karola V 
prowadzona przez Andrzeja Dortę, 
nie stanęła na wysokości zadania I 
została pobita pod San Maura przez 
Haidreddina (1538 r.). Postanow'ono 
więc zorganizować stały punkt oporu 
na drodze pomiędzy zachodnią 4 


przeciwnikami i osadzić na nim ry- 
cerski zakon Joannitów, złożony z ©- 
chotników różnych narodowości, dy- 
sponujący flotą wojenną. Wybór padł 
na Maltę 1 w 1530 r. nowi strażnicy 
obięli trudny posterunek f rolę ba” 
stionu obronnego przed Turkami I 


rozwiąże się, s 
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Gdańsk, w sierpniu. | 


Do Gdańska wrócił po półrocznych 
studiach naukowych w Szwajcarii 
znany internista dr Władysław Cza- 
pliński, Aczkolwiek nie wypoczął je- 
szcze po trudach podróży z Bazylei, 
korzystamy ze sposobności, by prze- 
prowadzić z nim rozmowę na temat 
postępu szwajcarskiej służby zdro- 
wia, która z zawieruchy wojennej 
wyszła obronną ręką 1 nieprzerwa- 
nie korzysta z dobrobytu į pokoju, ! 
mogąc cały wysiłek skupić» na wal- 
ce z chorobami, W Szwajcari! pra- 
cowano bez przerwy nad postępem 
lecznictwa, pozostawano w kontak- 
cie z całym Światem naukowym. Jest 
więc zrozumiałe, że współczesne lecz 
nictwo stol tam na naiwyższym po- 
ziomie w Europie. Oczyw'ście są to 
warunki, które stworzyły wspaniały ; 
klimat do badań naukowych. Szwaj- 
<aria zużywa swe bogactwa do wła- 
ściwego wyposażenia swej służby 
zdrowia 1 jej stacji naukowych w ta- 
kim zakresie, na jaki nie mogą sobie 
pozwolić inne państwa europejskie, 
a zwłaszcza państwa, przez które 
przeciągnął miażdżący huragan wojen 
ny. Bogate uniwersytety kantonalne 
mog, stworzyć swym pracownikom 
1 wychowankom takie warunki ma- 
terlalne, o jakich nigdzie indziej 
śwfat lekarski po prostu marzyć nie 
może, ] 


Fantastyczna obory 


Tak np. najmłodszy pracownik na- 
ukowy po skończeniu uniwersytetu 
otrzymuje asystenturę z płacą mie- 
sięczną 120 -.dol., wygodnym mieszka- 
niem | pierwszorzędnym jedzeniem 
w komfortowo urządzonych domach 
dla asystentów. Nieco zaawansowany | 
naukowiec pobiera 300 dol. a za- 
stępca profesora 450 dol. miesięczne. i 
Nawet po przeliczeniu tych cyfr po 
oficjalnym kursie dolara otrzymamy 
fantastyczną wysokość setek tysięcy | 
złotych poborów szwajcarskich na- | 
ukowców, którym w okresie studiów , 
zakazane jest uprawianie prywatnej 
praktyki. Zresztą ne potrzebują za- | 
biegać o zarobki dodatkowe, gdyż ` 
płace te gwarantują îm zupełną bez- 
troskę o byt materialny. 

Równfeż sprzyiaią klimatowi badań 
naukowych liczne kliniki : laborato- | 
ria, bogato wyposażone pod względem 
personalnym i aparatury, Dla porów- 


'miennictwo światowe. Jeśli jakiegoś 


„budzi nie tylko architektura 


nania warto przytoczyć, że np. w 


gdańskim laboratorium kliniki chorób | 


wewn. są dwie siły etatowe, zaś a | 
nalogiczna placówka w Bazylei za”. 
trudnia 30. laborantów. Pracownie 

szwajcarskie posiadają nainowocze- 
śniejsze aparatury. Gdy u nas pomo- 
ce naukowe stanowią cały problem, 
tam tego 
istnieją, 


Mikrośilm ; 


Trzecim czynnikiem, który zdaniem 
dr, Czaplińskiego gwarantuje roz- 
kwit pracy naukowej w Szwajcari, 
są arcybogate księgozbiory i: piśmien- 
nictwo archiwalne. W doskonale u- 
rządzonych bibliotekach  uprzystęp= 
nione jest dla studiujących całe piś- 


dzieła brak w Szwajcarii, sprowadza 
się pocztą lotniczą z Nowego Jorku 
odnośny mikrofllm. Dr Czapliński o- 
trzymał np. trzy prace naukowe na 
pasku długośc: 10 cm normalnei bło- 
ny filmowej. Taki mikrofilm wyświe- 
tla się specialnym aparatem 1 na e- 
kranie ukazuje się normalny: druk 
książki. Można również z m krofilmu 
robić fotokopie, Taki mikrofilm kosz- 
tuje 40 centymów, ` 


Szpitale — palace 


Rozmówca pokazuje nam zdięcìa 
k~'mfortowych szpitali Bazylei, w któ 
rych zastosowano ostatni wyraz 
techniki leczniczej, Szpitale te wtedza 
medyczna zamieniła w prawdziwe 
pałace zdrowia. Zachwyt i zdumienie 
tych 
gmachów, ale przede wszystkim u- 
rządzenia wewnętrzne i organizacja 
lecznicza. Wszystkie Tnstalacje są 
zautomatyzowane. W całym gmachu 
iest jednakowa temperatura dzięki; 
zastosowaniu specialnych automatów, 
reguluiących dopływ ciepła, wzgl. 
chłodu. Przy pomocy sprężonego 
powtetrza automaty 25 razy na m'nu- | 
tę odświeżają powietrze wewnątrz | 
szpitala, W szpitalu ani kaloryfery | 
anf piece nie istnieia. Ogrzewanie | 
wzgl. cl.łodzenie idzie od sufitów, | 
Źródłem ciepła jest spalarnia Śmieci, 
położona o 6 km od szpitala, Podczas , 
spalan'a śmieci mieiskich zostaje wo- 
da ogrzana do 180 stopni f rozpro- 
wadza się ią przy pomocy ruroc 4gu 
i specjalnych urządzeń automatycz- 


Wywiad „Ilustrowanego Kuriera Polskiego“ z dr Władysławem Czaplińskim 


nych. Ściany wnętrz w szpitalu są 
wyklejone specjalną tapetą do zmy* 
wania, zaś podłogi wyłożone linole- 
um, Rodzajem odkurzacza elektrycz- 
nego służba szpitalna błyskawicznie 
oczyszcza je i froteruje. Kuchnie 
szpitalne są również całkowicie zauto 
matyzowane, Wszelkie czynności po- 


rodzaju przeszkody nie | mocnicze wykonują zmyślne aparaty. 


Człowiek jest czynnikiem rozkazo- 


4 


DLACZEGO NIE BĘDZIE 
SAMOCHODÓW ATOMOWYCH? 


Jeszcze obec- 
nie ukazują się 
raz po raz w 
prasie  wiado* 
moćci o rzeko- 
mym bliskim 

zastosowaniu 
energii atomo- 
wej do napędu 
samochodów a 
nawet samolo- 
tów, Rzekomym 
— gdyż jak do” 
tychczas nic nie 
wskazuje,  by- 
śmy mogli w niedalekiej przy- 
szłości wyzyskać energię atomo- 
wią do bezpośredniego napędu 
ma?ych pojazdów. Istnieje prze- 
szkoda, która. przy dzisiejszym 
stanie niaszej wiedzy, niemożli- 
wa jest do pokonania. Przeszko.- 
dą tą... jestesmy my sami a 'ci- 
ślej mówięc — zabójczy wpływ 
promieniowania atomowego na 
nasz orgiinizm. Jakkoiwiek samo 
zainstalowanie małego stosu ato- 
mowego na jakime pojeżdzie me- 
chanicznym nie przedetawiałoby 
zbyt wielkich trudności, jednak 
ściany takiej „fabryczki energii 
atomowej", chronięce zarówno 
pasażerów pojazdu jak i prze- 
chodniów przed działaniem radio- 
aktywnym musiałyby  przyLrać 
formę wielkiego. gmachu złożo- 
nego z pyt ołowilinych. Rozmia- 


ry i waga tych os'on uniemożli- 
wiają praktyczne rozwiązanie te- 
go zagadnienia. 
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kilku Polaków. Morze Śródziemne 
było więc pierwszym obszarem, na 
którym wystąpli polscy zagończy- 
cy morscy przeciw tyranii, niewol- 
nictu 1 piractwu. Nie oddawali swych 
usług I krwi dla obcej sprawy, lecz 
walcząc o wolność na morzu poma- 
gali swym rodakom ścierającym sę 
na lądzie, pod wodzą Żółkiewskich, 
Chodkiewiczów i Sobieskich, a nad- 
to stawali w obronie naródów sło- 
wiańskich na Bałkanach, Charakter 
działań morskich prowadzonych przez ' 
flotę maltańską odpowiadał tempe- 
ramentowi „polskiemu, Chodziło o 
częste wypady przeciw jednostkom ' 
nieprzyjaciela, desantowanie na iego 
wybrzeżach i posiłkowanie sił soju- 
szniczych w większych operaciach. 

Galery. na których pływali Polacy, 
niewiele różniły się wówczas od 
starożytnych, Miały po 25 długich 
wioseł z każdei burty, dwie nadbu- 
dówki z których dziobowa była za- 
ięta przez 5—8 dział, a rufowa mieś- 
cła stanowisko sterowe. Przy wio- 
słach pracowało 4—5 ludzi, czyli: w 
sumie 100—120, nastanowiskach bo- 
iowych znaidowało się drugie. tyle 
żołnierzy okrętowych W okresie nai ; 
wcześniejszym, tzn. organizowania | 
baz na Malcie i posiłkowana Karo- 
la V, bierze udział Stanisław Orlik 
z Łasisk, żupnik rusk?, który w do- 
kumentach figuruie jako ryvcer” mal- 
tański, Nie wiemy o nm nic bliższe- ' 


„odbył studia na wydziale sztuk wy- 


go prócz tego, że zmarł w 1540 roku. 

23 września 1575 r. zostaje wy- 
stawiony w Turynie przez kancelarię 
słynnego wodza Eugeniusza dî Sa- 
voia dokument, który w części pier- 
wszej rozwodzi się nad organ zacią 
maltańską, a w drugiej wymienia za- 
sługi Polaka ` Prokopa Pieniążka- 
Odrowąża, członka tej organizacji , 
wojskowej. Czytamy w dokumencte, 
że rodak nasz pochodził z Małopolski, 
zwołonych, aby późniei poświęcić się 
służbie wojskowei. Kapitanowie i Tnni 
dowódcy maltańscy wystawili pięć 
pon'ższych świadectw znakomitych | 


nych źródeł — dowódcą floty natas 


skfej I przypisuje mu się szereg in- 
nych zwycięstw na morzu * na Wwy- 
brzeżach. Trudno iednak umieścić 
te wszystkie wydarzenia w czasie. 
W każdym razie w r. 1575 został 


mianowany komandorem orderu Św.= 


Łazarza i Maurycego przez Eugeniu- 
sza Sabaudzkiego, który powołuje 
się na opnie Hozjusze i Juana 


d'Austria — sławnego pogromcę TurĘ jan 


ków pod Lepanto, Być może, że 
Prokop Pieniążek-Odrowąż walczył 
w owej największej bitwie śródziem- 
ńomorskiei, w każdym razie na pew- 
no z flotą Uchi-Alego. od 1572—5 r. 


= wszystkimi 


czynów Pieniążka: 1) w rejonie Gó- | Doświadczenie woienno-morskie na- 
ry Krzyżowej na nizinie rzymskiej szego zagończyka musiało być duże, 
dał dowody wielkiej odwagi 1 mę-, skoro Stefan Batory chciał mu po- 
stwa odpierając atak trzech galer tu- | wierzyć tworzenie floty polskiej i 
reckich, 2) w czasie walk pod Alge- 
rem, mimo trafienia pociskiem w  zacię tego zamiaru, 
ramię wyzwolił stę z tłumu przeciw= | przednio na władomość o wojnie z 


tylko śmierć króla zniweczyła reali- 
Pieniążek pož 


s 


dawczym, Posiłk! rozwożone są cho- 
rym wagonikami elektrycznymi, w 
których znajdują się równ eż lodów- 
ki. 


Zastrzyk z iparytu 


— Jakie nowe preparaty mają za- 
stosowanie w lecznictwie. szwaicar- 
skim? 


— Oprócz streptomycyny 1 penicy- 
liny szeroko stosuje się fperyt w za- 
strzykach dożylnych przy  leczen'u 
chorób krwt (np. zlarnica złośliwa). 
Przy ciężkich zatruciach, które zwy- 
„kły kończyć się Śmiercią, stosuje się 
nainowszy preparat amerykański 
„Dikrotoksyna *. 


List r Łodzi 
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Nawet w cężkich hormonalne). 
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aunimi ÖAW N GGCOWY" ska Sir. owm 
Nowoczesne lecznictwo 
w SZWAJ 


' Nowe metody i środki lecznicze — Rewelacyjne sposoby walki z gruźlicą T 
Przemysł farmaceutyczny i jego laboratoria naukowe * 


przypadkach pacjenci fuż w ciągu 
rasowy ìn wracali do normal- 


nego stanu. Śzwajcarzy posiadają 
wszystkie preparaty witaminowe, a 


nawet uzyskali syntetyczną witaminę 


„A“, Nowym preparatem przęciw ar- 
teriosklerozie jest „Priscol” (tablet 
ki, zastrzyki I maść). 

Zwłaszcza wysoko jest postawiona 
chirurgia klatki piersiowej, Dokonu- 
je się wycinania płatów płucnych, 
a nawet całego płu.a w wypadku gru- 
źlicy płuc, ropni płucnych, gangreny 
płuc lub clał obcych w płucach. Na 
odcinku zapobiegania gruźlicy jest w 
Szwajcarii szeroko rozwinięty sy- 
stem profilaktyczny przy pomocy 
ośrodków zdrowia, klinik i sanato- 
riów. Chorzy kierowani są do lecze” 
n'a klinfcznego i chirurgicznego. Prży 
leczeniu chirurgicznym poza wycię* 
ciem płuc stosuje się „thoracoplasty= 
kẹ“ tl. uciskanie chorej części płuca 
poprzez klatkę piersiową” odpowied 
nio zoperowaną. 

Na zakończenie podkreśla dr Cza* 
pliński, że rozkwitowi wiedzy medycz 
nej w Szwajcarii sprzyłalą wielkie 
pracownie naukowe, dzfałające przy 
przemyśle farmaceutycznym, dyspo” 
nujące wielkimi kapitałami 1 zatrud- 
niające setk Świetnie sytuowanych 
naukowców. Wybitnie liczny personel 
naukowy posiadają fabryki  „San- 
doz“. Flofimann — La Roche (special- 
ność witaminy) i „Ciba“ (preparaty 
Z. Wójtowicz. 


Jesteśmy przed Wami.. 


bódź, w sierpníu 
Niby to jeszcze 
lato a jednak już 


„Zimno i wietrznie 
vyło jak w distopa 
dzie Teraz znów 
jest ciepło i burz” 
iiwie. Podobno te- 
goroczne lato trwać 
ma do października. Oby tak było... 

Już jednak tych kilka deszczowych 
i zimnych dni popsuło łodzianom Szy- 
ki, Takie np. IX krajowe zawody lot- 
nicze miały odbyć się w ubiegłą nie- 
dzielę, Zřa pogoda — niż barometrycz 
ny — jak to mówią tacy, co dumni są 
z tego, że chrzest powietrzny odbyli 
kiedys tam.., (bardzo dawno!) nie po* 
zwoliła na zlot i zawody. A wiaćnie 
na tegoroczne zawody czekała cała 
Łódź i nie tylko Łódź. Bo oto po raz 
pierwszy zademonstrować miano sa. 
moloty odrzutowe. Sensacja więc nie 
byle jaka, Zawody cdroczono do nie- 
dzieli 22 sierpnia, więc zapewne do 
dnia kiedy mój list dotrze do „Ikapa* 
i-zdęćy ukazać się na jego szańow- 
nych łamach. 

Tymczasem... czas ten sprzyja go- 
ręczkowym, bo pilnym pracom ojców 
miasta wykuwającym przyszłość na“ 
szego miasta w roku 1940, Rada Pań. 
stwa jest surowa. „obcina“ budiety, 
na co niechętnie goazą się c! któ- 
rych spo'eczeństwo osadziło na fote- 
lach radców, „Siedzą to niech robię"! 
I naprawdę róbią. Potyczki“ ich z 
członkami Rady Państwa  niezawsze 
kończyły ię zwycięstwem w adzy 
najwyższej, A jeśli — to tylko punk 
towym*. Ale ileż razy zwycięża a „e- 
kipa" łódzkiej Miejskiej Rady Naro- 
dowej..? Społeczeństwo nasze wyso- 
ko ceni wysiłki swej „ekipy“, Chce 
przecież chlubić się jak najwyższym 
budżetem. Zwłaszcza, że jest on usta- 
y na realnych podstawach i że re. 
alizowany jest zgodnie z ambitnymi 
planami podniesienia Łodzi pod tymi 
względami, 


E dym mieszkaniu, gładki chodnik | do 


bra jezdnia na każdej ulicy jest przy- 
wilejem wszystkich, 

Ale nie pod wszystkimi względami 
jestesmy za Wami — Wy miasta z 
bieżęcą wodą w każdym mieszkaniu, 
z gładkim chodnikiem i dóbrą jezdnią 


ników, 3) pod Tunisem uwolnił towa= | Gdańskiem, opuścił służbę maltańska, na każdej ulicy! 


rzysza swego ze środka wojsk mau- | mimo gorących próśb nakłaniających 
retańsk'ch, 4) również pod Tunisem | do pozostania i wziął udział w wal- 
zapobiegł zaskoczeniu własnych od- | kach pod Tczewem 1 twierdzą La- 
działów desantowych przez przeciw- | tarnia. 

ntka, który w ten sposób chciał od- | Oprócz  Pienlążka-Odrowąża we 
nieść łatwe zwycięstwo, 5) w czasie | flocie maltańskiej walczyli: Bartłó- 
pojedynku okrętowego w Cholectum , mej Nowodworski, Zygmunt Srze- 
rzucił się jako drugi na trójwiosło- | dziński, Jan Sapieha, Zbigniew Groth 


wiec Marabaki i pokonał jednego z 
najznaczniejszych tureckich dowód- 
ców morskich. 

Pieniążek miał być — wędług in- 


i Inni. Szereg entuzjastycznych przy- 

czynków o nich można znaleźć w 

„Kazaniach* Fabiana Birkowskiego. 
Józef Modrzejewski, 


Pod wielu względami jesteśmy 
przed Wami. Pod względem ilotci 
mieszkańców! — powiecie, Pewnie. 
Rywalizujemy z Warszawą. Ale to już 
nie jest zasługą naszych władz miej- 
skich To twórczy „entuzjazm“ powo. 
jennej Łodzi, w której conajmniej po- 
łowę stanowią rodowici - łodzianie, 
„ciężką“ za$ „resztę“ warszawianie, 
lwowianie, wiłnianie i wielu ,„prży- 
byszów*' z dawniejszej zachodniej a 
obecnej centralnej Polski, . 


alikiali 


Jesteśmy przed wami — kto wie, 
Czy nie: nawet przed wzorem postępu 
i najprawdziwszego entuzjazmu pra- 
cy — Poznaniem (Warszawie pozosta- 
wiam sluszne stanowisko „ówieczni. 
ka“) na odcinku.. teatralnym, Co 
warto zanotować na tym odcinku? Spo 
ra liczba teatrów zamknęła na sezon 
letni swe podwoje, chętnie jednak u- 
dzielajęc gościny zespołom etołecz- 
nym i podwawelskim. Tak więc roz- 
koszowaliśmy się niedawno wspania” 
łę kreacją Eichlerówny w „Joannie z 
Lotaryngii "w Teatrze Kameralnym 
Domu Żołnierza.a obecnie (w tym 6a- 
mym teatrze) podziwiamy Jerzego 
Leszczyńskiego,w komedii Korzeniow- 
skiego „Panna-mężatka*, Wdziękiem 
kobiecości i temperamentem dojrza- 
łej gry aktorskiej zaś w Tēätrze Po" 
wszechnym TUR czaruje nas Irena 
G/rska w ,Żabusi* Zapolskiej, którą 
wyre yserował Dobies aw Damięcki, 

Inne reprezentacyjne teatry „prze. 
chodzą ' generalny remont. Na ich 
scenach zatem nie ma gościny (nawet 
dla „samego Solskiego“ gdyby zech- 
ciał odwiedzić nasze miasto). 

Jednak myliby się ten, kto by są4= 
dził, że wszystkie teatry łódzkie „ży 
ją z go:ciny*, Są teatry, których am* 
bicją jest przebicie się przeż „sézon 
oglrkowy* wasnymi siłami, I tutaj 
najlepsze pocięgnięcie zrobił Teatr 
Literacko . Satyryczny „Osa*, który 
— zdaje się — odnalazł właściwąrdla 
siebie linię į odniósł niekłamany 6uk 
ces wystawieniem komedii mużycznej 
Benatzky'tego  „Rozkoszna dziewczy= 
na“ Wystawiał ten teatr rewię z ù- 
działem najpopularniejszych „gwiazd 
filmu — Heleny Grossóćwny i A, Dym- 
szy, ale zdaje się, że w aściwy kieru- 
nek teatr ten znalązł właśnie w kome 
dii muzycznej. Należy życzyć mu po- 
wodzenia, rozwoju i... zasłużonej ka- 
sy! 

Po bardzo dobrej operetce „Rose 
Marie" — Teatr Komedii Mizycznej 
„Lutnia“ wystawi: niewiele jej ustęt. 
pującą operetkę „Cnotliwa Zuzanna”. 
Głównymi wykonawcami tej operetki 
są „filary“ „Lutni'* -— Kenda i Ślaski, 
obok których Zwoliński i Koszela wy 
bijają się na czoło wykonawców, Nie 


stety Kuligowski (który jako reżyser 


jako tako zdał egzamin) nie wywią- 
zał się ze swego zadania jako aktor. 
W sumie. na „czasy ogórkowe”,, 
sytuację ratuje niezawodna Kenta t 
utalentowany śpiewak (a nie gorszy 
aktor) Ślaski oraz Lasowy, 

W „Bagateli* — która podobnie 
jak „Osa* „wyszła do ogrodu“ idzie 
komedia Szuberta pt „Musisz być 
moją“. „Bagatela“ to „kawałek” „Sy- 
reny“ (która „błądzi gdzieś po wy* 
brzeżu''), 

Zanim list ten dojdzie i zostanie 
wydrukowany — miejmy nadzieję.. 
będziemy już przynajmniej po zawo. 
dach lotniczyeh.. Po innych impre 
zach będziemy także. Ale o tym wtą- 
śhie „innym razem”, Marek Raff, 


mum Str. 4 


Kopenhaga, w sierpniu. 
Każdy marynarz, wojenny czy 
handlowy, uważa za swój obowią- 
zek i kwestię honoru — mieć na 
piersi, łokciach, lub plecach wy- 
tatuowane postacie swoich egzo- 
tycznych „dam serca“ lub symbol 
miłości — Amora ze strzałą; widzi 
nieraz j smoka z Dalekiego 
schodu lub całe sceny z życia w 

portach i na morzu, 

Chiny są klasycznym krajem ta- 
tuowania, a w Londynie i Nowym 
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Szacunek 
dla wieku 


Bolesną i smutną prawdą jest, że 
kobieta w stosunku do kobiety 
jest najbardziej surowym i nie- 
sprawiedliwym sędzią. Gorsze je- 
szcze, gdyż młodsza ódnosi się a 
rogancko do starszej, a nawet bar- 
dzo starej kobiety. Tak się nieste- 
ty dzieje. Brak szcunku w stosun- 
ku do starszych zauważyć można 
w autobusach, pociągach i tram- 
wajach. Piszemy to na podstawie 
małego, ale bardzo drastycznego 
obrazka: na ławce w tramwaju 
siedzi sobie wygodnie młoda ko- 
biela, a obok siebie postawiła 
z brudnymi bucikami 3—4 letniego 
brzdąca. Do wagonu wchodzi star- 
sza kobieta z obandażowaną noga 
i prosi o usunięcie dziecka, wzglę- 
dnie wzięcie go na kolana. Na te 
pada opryskliwa odpowiedź: dziec- 
ka nie wezmę na kolana, bo nie 
chcę, poza tym dziecko jest waż- 
niejsze od pani i należy mu się 
miejsce"! Staruszka nie odpowiada 
i "mimowolni świadkowie tego 
przykrego incydentu ścieśniają >ię, 
robiąc jej miejsce. 

Dlaczego kobiefa — młoda mal- 
ka, nie zastanowiła się przed wy- 
powiedzeniem tych ostrych słów, 


Sat kz 
ZĘ Pojawa PDY Y I, 
AGIEBTY CYBER 


ciem, pracą, tak samo może być 
zmęczona, szukając miejsca sie- 
dzącego w tramwaju, czy poc'eau. 
Za parę lat i ona zapewne tak bę- 
dzie wyglądała i będzie tak sa- 
mo zmęczona, strudzona życiem, 
Dziecku należy się dużo opieki, 
ale nie irzeba zapominać o jed- 
nym, o szacunku dla starszej ko- 
biety — matki! I o tym micdsze 
siostry winny pamiętać. (kt), 


| Jorku specjaliści, uprawiający ten 
fach, praktykują w dzielnicach 
'chińskich (China-Town); na euro- 
i ay zaś kontynencie, to tylko 
| Kopenhaga (a może į Marsylia) jest 
ipod tym względem rajem dla ma- 
'rynarzy, gdyż w porcie kopenha- 
skim istnieją specjalne zakłady dla 
tatuowania, niczym zakłady fryz- 
jerskie, gdzie marynarz za umó- 
'wioną zapłatę może zilustrować 
swoję ciało od stóp do szyi naj- 
fantastyczniejszymi rysunkami i 
nawet w kilku kolorach. To też za- 
biegi te cieszą się tam niezwykłym 
powodzeniem, 

Na tłumnych ulicach stolicy duń- 
skiej zazwyczaj zwracają na sie- 
bie uwagę starsi panowie w ja- 
skrawo czerwonych płaszczach ze 
srebrnymi ozdobami, Są to listo- 
nosze, którzy rozwożą przesyłki 
pocztowe na rowerach, a czerwony 
płaszcz, to ich specjalne umundu- 
rowanie, ażeby podkreślić znacze- 
nie i wartość ich pracy, 

W Danii w ogóle poczta stoi na 
bardzo wysokim poziomie į cieszy 
się wielkim poszanowaniem. Już 
sam loka] pocztowy, jak i w innych 
państwach skandynawskich, od- 
znacza się idealną czystością, kom- 
fortem i wygodami dla. publiczno- 
ści, która ma do swojej 'dyspozy- 
cji: pióra, atrament, lak czerwony, 
i nawet palącą się świecę gazową. 
Urzędnicy zaś są wszyscy grzeczni, 
uprzejmi i usłużni, Biuro pocztowe 
robi raczej wrażenie poważnej in- 
stytucji bankowej, a nie szablono- 
wej placówki urzędowej, _ 

Ryba w Danii zajmuje naj- 
zaszczytniejsze miejsce w jadło- 
spisach wszystkich restauracji, od 
najskromniejszych do najwykwint- 
niejszych. I trzeba przyznać, że 
kuchmistrze duńscy posiadają wy- 
jątkową umiejętność przygotowa- 
nia potraw rybnych na wszelkie 
sposoby i upodobania; oni prze- 
wyższają swoim kunsztem nawet 
swoich słynnych kolegów francu- 
skich. W Danii istnieje dla ryb 
prawdziwy kult, aw Kopenhadze 
są nawet wykwintne restauracje, 
które w swoich menu, wymieniają 
wyjątkowo specjalne potrawy ryb- 
ne w różnych postaciach. Mięsa 
i drobiu w tych lokalach dostać nie 
można, U nas, już w Gdyni istnieje 
„probiernia ryb”, która jest po- 
czątkiem celowej propagandy, na- 
tomiast tzw. „smażalnia ryb“ w 
Sopocie, na źle pachnącym tłu- 
szczu, jest propagandą wprost 


, 


znawcę sztuki tanecznej 
i obywatela ziemskiego Nils Buka. 
Szkoła mieści się na wsi, w bo- 
gatym majątku, w pięknym gma- 
chu posiadają nawet obszern 
kryty basen. Uczenniee, kt 
jest przeszło 300, poza wykładami 
Í teoretycznymi i tańcami, zajmują 
' się także gospodarstwem wiejskim 


we wszystkich jego przejawach, a 
pó i iaraa Spana czarstwem, gotowaniem itp., czyli 
sd potter zab 3 Betti stawie każdą uczennica, oprócz teorii. 
imnastyki, tańców, pływania i 
onnej jazdy, przechodzi kurs ġo- 
spodarstwa wiejskiego, gotowania 


i prowadzenia „dobrego domu, 


trze w najlepszym punkcie kąpie- 
liska, między ulicą Rokossowskie- 
go i wstępem na molo, 

W Kopenhadze istnieją jeszcze 
specjalne placówki, które sprze- 


ają gotowe spotyores idealvie| Zasiadając w wielkiej wspólnej 
przygotowane „kanapki ilustrowa- | jadalni do posiłków, każda uczen- 
ne” wędlinami, rybą, serem, ja- | nica wie, że w tej wielkiej maszy- 


nie gospodarskiej, od stodoły do 
sali jadalnej, jest i jej czynny u- 
dział; ta świadomość napawa ją 
dumą i potęguje jeszcze więcei 
smak tych wyśmienitych posiłków 
Szkoła naprawdę godna naśla- 
dowania, „B. 


rzynami etc. dla automobilistów, 
wycieczkowiczów i pasażerów ko- 
lejowych, 

W okolicach Kopenhagi, w mie- 
ście Olerup, egzystuje oryginalna 
szkoła tańców, założona jeszcze 
przed ostatnią wojną przez słyn- 


CZYTELNICY ZLU4ZQ .. 


O równouprawnienie 
mężczyzn z kobietami! 


Dlaczego my mężczyźni mamy być pokrzywdzeni? Czyż jesteśmy gorsi 
od kobiet? Widocznie P. Redaktor jest tego zdania, bo wydaje „Świat Ko: 
biecy”, a nie ma „Świata Mężczyzn” !Dlaczego? Czyż my czytelnicy — męż 
czyźni — nie czytam ięcej gazet od kobiet? Czyżby nam również niemie 
ło było spojrzeć po przeczytaniu światowych wydarzeń na dodatek 
„Świat Mężczyzn"? 

Czytam „IKP” już 2 lata i prosiłbym w imieniu swoim, jak również w 
imieniu wszystkich czytelników, by Pan Redaktor wydawał dodatek 
„Świat Mężczyzn”. Nam mężczyznom też się przyda kącik kosmetyczny i 
inne, My nie chcemy być gorsi! Żądamy równouprawnienia z kobietami! 

List ten podpisano „Uczeń”*. — Przypuszczamy, iż pisał go bardzo młody 
mężczyzna.. Sądzimy, że starszym, mającym „kącik“ domowy, nie zależy 
na kącikach kosmetycznych i innych i dlatego, niestety, nie spełnimy 
prośby „ucznia”, i Redakcja. 


więc hodowlą bydła, drobiu, mle- 


LZGRZYTY || 
„Filmowe” 
tajemnice 


Już niejednokrotnie na łamach 
naszego pisma zwracaliśmy się Z 
apelem do miarodajnych czynni* 
ków, © wyeliminowanie szmiry z 
polskich kinoteatrów, Nikt jednak 
zbytnio się tym nie przejął, gdyż 
mocą nowo zawartych umów mię 

| dzy Filmem Polskim a zagranicz* 
nymi wytwórniami — zakupili- 
śmy cały szereg podobno naj- 
nowszych arcydzieł filmowych. 

Piszemy „podobno“, gdyż jak 
w ostatnich dwóch miesiącach 
letnich zauważyliśmy, niektóre 
z filmów trącą mocno myszką, 
są nagrane w latach wojny i na 
takim poziomie, że można by ie 
przyjąć tylko — za darmo! Fran- 
cuska produkcja filmowa walczy 
z ogromnymi trudnościami, ale 
to jeszcze nie upoważnia nas do 
tego, aby kupować filmy — stare, 
marne, które dawno już winny 
zniknąć z ekranów. Czym powo- 
dowano się przy wyborze filmów 
francuskich — nie wiadomo, a 
chętnie chcielibyśmy wiedzieć. 

Nie inaczej przedstawla się 
sprawa z amerykańskimi filmami. 
W czasie wojny Amerykanie na- 
grali klika bardzo dobrych obra- 
zów, w okresie powojennym tak” 
że i sądzimy, że w tak bogatej 
produkcji było by naprawdę w 
czym wybierać. Więc po co ku- 
puje się znowu miernoty, płaskie 
komedie, dziki Teksas i tym po- 
dobne błazeństwa? 

Nawet tolerancyina Łódź obu* 
rzyła się do żywego 1 zażądała 
konkretnie zdjęcia .z ekranów 
łódzkich filmu „Miasto bezpra- 
wia“, Ostatnio znowu nadeszły 
z Ameryki filmy, znowu zawar- 
liśmy kilka umów 1 zakupiliśmy 
za dewizy zagraniczne obrazy. 
Ale teraz chciełibyśmy wszyscy 
iuż wiedzieć jak to się odbywa, 
kto je kupuje? Czy kupuje się 
towar „na pniu”, na podstawie re- | 
klamowych notatek, czy też do- 
piero po obeirzeniu filmu, 

Idą na to pieniądze publiczne, 
więc też społeczeństwo zupełnie 
słusznie domaga się odsłonięcia 
rąbka tajemnicy biura zakupu 
filmów „Filmu Polskiego". Bo do 
czego doidzie, gdy wzorem Ło- 
dzi i inne miasta zażądają zdję” 
cia z ekranów pewnych filmów? 


(x) 


Nie chcąc jeść darmo chleba niańczyła ko- 
lejno ogrodniczaków. A jak każda niania, tak i ta opo- 
wiadała nam dzieciakom niekończące się baje i legendy. 
Najczęściej to bywało w długie zimowe wieczory, 


Jeżeliś czytelniku ciekaw, to ci zrobię tę wariemmojć 
f na taki wieczorek zaprowadzę, 


Mroźny grudniowy dzień ma się ku wieczorowi. Sza- 
rzeje, Śnieg skrzypi ostro pod trepami bab powracających 
z obory od wieczornego udoju, Każda dźwiga konewkę 
ciepłego mleka, Każda przykryła przezornie konewkę 
pasiastym fartuchem, To jest konieczne, bo inaczej może 
któraś urok rzucić i krowa mleko straci, No i dopiero 
trzeba będzie krowę okadzać święconymi ziołami, trzeba 
wymię święconą kredą opisywać í inne świątobliwe rze- 
czy wyczyniać, aby czary ustąpiły, Toteż gosposie wołą 
się zabezpieczyć i konwie nosić pod fartuchami, Oto 
idzie przed nami jakaś młoda i zgrabna — chodźmy za 
nią, Ależ to nasza znajoma, toż to ogrodniczka Matew- 
szowa, 


Idziemy więc razem do znanej nam już izby. Przy 
otwarciu skrzypiących drzwi do mieszkania wdzierają się 
gęste kłęby pary, Razem z wchodzącą i parą wpadł do 
mieszkania kot, 'Z głośnym miauczeniem i mruczeniem 
ociera się o nogi gospodyni, Wie, że zaraz dostanie swoją 
porcję ciepłego mleczka i już z góry zaliczkowo śłepie 
z rozkoszy przymruża, Lecz pani Mateuszowa jest czym 


innym zainteresowana, Co robią dzieciaki, że jakoś tak 
cicho? W izbie półmrok — wie gdzie ich szukać, pod- 
chodzi do łóżka, tam najchętniej zimą przesiadują. I rze- 
czywiście, Cała czwórka śpi, jak aniołki, wyciągnięta w 
strunki, Nawet słychać pochrapywanie: 


— „Biedactwa jak to śpią” — rzecze matka z filuter- 
mym uśmiechem. Na to właśnie czekaliśmy, Wybuchną- 
wszy głośnym śmiechem zrywamy się, otaczając ze 
wszystkich stron matkę, Czepiamy się fartucha, spódnicy 
i wraz z kotem dopominamy o mleko, Zwyczaj takiego 
spania „na niby” datuje się od czasu, kiedy jedno z nas 
naprawdę usnęło, Matka wróciwszy z obory rozczulona 
powiedziała — „Biedactwo!* — a gdy biedactwo się 
przebudziło, dostało więcej mleka od tych, którzy nie 
spali, I od tej chwili zawsze udawaliśmy śpiących, Matka 
od razu się połapała na podstępie, ale zawsze udawała, 
że wierzy w nasz głęboki sen. Jednak nam się to wreszcie 
absolutnie nie opłacało, bo wiara — wiarą, a mleka do- 
stawaliśmy normalnie, Tak też i teraz. Po przecedzeniu 
dostaliśmy swoje kubki, Kotek dostał resztki z konewki. 
Z wielkim cmokaniem i siorbaniem popijamy i stanowczo 
zagłuszamy kota, który z niesamowitym teraz mruczeniem, 
chłepce swoje mleko ze skorupki, Już natręci zostali za- 
spokojeni, Mateuszowa bierze się za kolację. Pomagamy 
jej czynnie w obieraniu ziemniaków, Na kolację będzie 
żurek z kartoflami, Q, te dobrzef Najgorzej nie 'lubiliś- 
my taw. kartoflanki, którą niestety dość często musieliś- 
my jadać, Jeszcze okraszona słoninką, skwareczkami — 


to pół biedy, najgorzej jak łojem baranim, A nie rzadko - 


itak bywało, Wogółe, menu nasze nie było zbyt wyszu- 
kane, Przeważnie było tak: na śniadanie „nawarka”, Jak 
ją gotować zaraz szanowne czytelniczki nauczę, Na ki- 
piącą wodę wsypać kwartę żytniej mąki į rozbić ją ko- 
ziołkiem. Teraz załać gożowanym mlekiem, troszkę po- 
solé i nawaske już gotowa — pierwsza klasań 

Qbid mieliómy bardziej urozmaicony. Jużto kapuśniak 


ARENIE PARTIE | IEC" OBRA M DG ZAK 


z kartofelkami, jużto barszcz z kartofelkami, jużto kwaś- 
ne mleczko z ziemniaczkami, A czasem nawet były klu- 
ski ze skwarkami, Na kolację jak mówiłem: żur, kartoflan- 
ka — rzadziej krupnik, Oczywiście, że w niedzielę u ogro- 
dników jadano lepiej, Na śniadanie na przykład bywała 
kawa z palonych żołędzi zabielana mlekiem. z cukrem, 
a do niej racuchy z kartofli na świńskim smalcu przys 
smażane, 


Nie rzadko nawet jajecznicę mieliśmy... tak! Obiad 
też był nie byle jaki — na mięsie! Na kolację w dni świą- 
teczne — kasza jęczmienna na mleku — palce lizać! 


Kochani czytelnicy, czyście zauważyli, jak nagle i nie- 
spodziewanie zjechałem na tematy kulinarne? A o czym 
to świadczy? Świadczy to o tym, że autor w tej chwili 
jest porządnie głodny, Wobec tego mam pełne prawo 
zakończyć ten rozdział, Głodny pracować nie mogę. 
A znów; kto nie pracuje — ten nie je, Czort wie, jak 
z tego wybrnądl 


perry 
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i Na półkach księgarskich asai? NE RA dziejów zajmuje. 
się ostatnio nowe wydanie historii 
muzyki polskiej pióra prof, U. J. dr 
pkp Jachimeckiego („Muzyka 
Polska w rozwoju historycznym od 
czasów najdawniejszych do doby o- 
becnej”, Tom I od Bogarodzicy do 
Chopina włącznie, część I, Kraków 
1948 r.). 
| W zapatrywaniach na temat dziejo* 
pisarstwa muzyki polskiej dzielili się 
polscy historycy muzyki na dwie 
zwalczające się grupy: jedni twierdzi: 
bk, że nazbyt mało jeszcze znamy 
szczegółów z całokształtu dziejów 
muzyki polskiej, zbyt wiele luk w 
niej znajdujemy (m. in, w historii 
rozwoju muzyki polskiej do początku 
16 wieku oraz wieku 18) na to, aby 
próby całościowego, syntetycznego 
ujmowania historii muzyki polskiej 
dać mogły zadawalające już wyniki, 
tj. nie wykazywały zbyt wielkiej ilo* 
ści braków, pomyłek wzgl. hipotez. 
Nauka historii muzyki musi, ich zda- 
niem, najpierw dostarczyć odpowied* 
niej ilości indywidualnych przyczyn: 
ków, studiów monograficznych i naz 
owym rozpraw analitycznych, aby 
yt wczesne, a zatem pod niejed: 
nym może względem błędne syntezy 
historyczne nie  rozpowsz iały 
wśród ezytelników niewłaściwego o" 
brazu dziejów muzyki polskiej, 


Naukowiec 
muzykolog zaś z owych braków wid- 
niejących w dotychczasowych syn: 
tezach historii muzyki polskiej za” 
czerpnąć może właśnie pobudki do 
dalszych badań i prac analitycznych i 
tym samym do stopniowego uzupeł* 
niania i usuwania luk owej syntezy. 
„Prof. Jąchimecki należy od począt- 
ku swoich długoletnich i wielostron- 
nych badań do wspomnianej grupy 
drugiej. Najpoważniejszy ten 
pierwszy po A. Polińskim i obok J. 
Reissa jedyny współczesny nasz syn 
tetyk muzyki polskiej, ma za sobą już 
kilka podstawowych prac z tej dzie? 
dziny, wydanych w latach 1908 do 
1930. 


skiego „Wybrańcy gwiazd* stanowi 

niespodziankę, dobrze świadczącą 

o ambicjach współczesnego powieś- 

ciopisarstwa. Autor, który w po- 

przednich powieściach zajmował się 
głównie problematyka czasów ostat- 
nich, przeniósł? się nagle wstecz 

o 2500 lat, zamierzając opracować 

trylogię na tle tragicznych dziejów 

narodu Żydowskiego.  „Wybrańcy 
gwiazd* to pierwsza księga projek- 
towanego dzieła. Dobraczyński po- 
szedł więc Śladami znakomitych po- 
przedników: Prusa, Sienkiewicza, 

Zofii Kossak. Dobraczyński sięgnął 

przy tym do Biblii za wzorem fran- 
|| euskim, jak to podkreślą w swym 
omówieniu ks. prof. E. Dąbrowski: 
„Chateaubriand w „Génie du 
christianisme“ nawoływał niegdyś 
do zajęcią się Biblią, jako źród'em 
natchnień  literackch,  wylrazujac 
zwłaszcza w rozdziale „Biblia i Ho- 
mer“ wyższok wzorów biblijnych 
ned starogreckimi. Wielu z pisarzy 
z Paul Claudel'em na czele poszło 
w jego ślady. I jeżeli Jan Dobra- 
czyński — sięgnął równie’ do Biblii 
to uczynił to w słusznym przekona- 
niu, że znajdzie tam bogactwo ma- 
teria!u, czekające nie tylko na opra- 
cowania naukowe, ale i na twórczo*ć 
literacką." 

Tematem powieści są czasy po- 
przedzające zburzenie Jerozolimy 
przez Nabuchodonozora w 586 r. 
przed Chr. Zarysowane zostały trzy 
światy. Faraon Nechao, tytułujący 
się „potężnym bykiem” (charaktery- 
styczne: „kazał sobie podać szik:a, 
przez które patrząc, widział obraz 
bitwy zbliżony i wyraźniejszy”) — 
przedstawia ówczesny świat „zgn.- 
łego zachodu”, grzeszny Egipt. Pro- 
rok Jeremiasz; okryty skór; wiel- 
b+ da, ozdobiony w pewnym mo- 
mencie „drewnianym łańcuchem, na 
którym zwykle prowadzono byd:o*, 
centralna postać powieści, skupia w 
sobie najistotniejsze ideologis „na- 
rodu wybranego”, 


FRYDERYK CHOPIN 
Rzeźba FRANCISZKA BLACK'A 


" Druga grupa muzykologów polskich 
stanęła na stanowisku, że przy nie- 
wątpliwie ogromnych brakach wia* 
domości o stanie naszej kultury mu” 
zycznej w danych wiekach, należy 
e podstawie już osiągniętych da” 
nych naukowych oraz mniej lub wie 
tej prawdopodobnych hipotez próbo- 
wać dać — choć miejscami tylko szki 
powy — obraz YZ historii 
Muzyki polskiej, 

Interesujący się tymi PEE, 
Maukowiec czy muzyk, a nawet laik | 
powinien choćby ogólnie móc zorien* 
tować się w rozwoju polskiej muzycz 
nej myśli twórczej i kultury muzycz* 
Rej w Polsce oraz w pozycji, jaką 
polska kultura muzyczna w perspek: 


Z biegiem Odry 


„Opera polskich rzek” 


wyprawy 


cja wahała się w granicach od 2 do 
14 tysięcy osób na każdym przedsta- 
wieniu, co stanowiło w wielu wy* 
padkach 95% stanu miejscowej lud- 
ności. Publiczność rekrutowała się 
z ludności miejscowej, oraz osiedleń_ 
ców gilłównie ze wschodu, którzy po 
raz pierwszy w życiu zetknęli się ze 
sztuką operową. 

Zespó: Opery Polskich Rzek składa 
się z solistów krakowskich, orkiestry 
| i chóru Filharmonii Krakowskiej, pod 

dyr. prof. A, Kopcińskiego, oraz ba- 

letu pod kierunkiem E, Paplińskiego. 


k= wróciła z 


Występami w Teatrze na Wyspie w 
Łazienkach, kończy swe tournée arty” 
styczne 88-osobowy zespó: „Opery 
Polskich Rzek*, który odby? wędrów- 
ke na barce z biegiem rzeki Odry. 

_ Do połowy lipca br, zespół odwie- 
dził 17 miejscowości nadodrzańskich 
od Gliwic przez Wrocław, Krosno, Ko- | 
Btrzyń, po Szczecin dając 21 bezp”at" 
nych przedstawień jednoaktowej ope- 
ry St. Moniuszki pt. „Flis* oraz obra- 
tu baletowego „Wesele Krakowskie“ 
T. Wystepy zespołu cieszyły się 
Ogromnym powodzeniem. Frekwen- 


owa historia muzyki polskiej 


Od ` czaşu` ukazania się pierwszej 
historii muzyki polskiej A. Polińskie* 
go (1907) tj. w ciągu lat 40 nauka pol» 
ska rozszerzyła w znacznym stopniu 
stan wiadomości o dziejach naszej 
muzyki, dzięki licznym pracom na: 
ukowym oraz odkryciu wielu cen- 
nych źródeł muzycznych i archiwal: 
nych. To też obecna praca prof, Ja* 
chimeckiego, wykorzystując owe zdo* 
bycze naukowe, prostuje niejedną 
omyłkę z wydań poprzednich autora 
wzgl. błędy cudze, polemizując z cu- 
dzymi poglądami, rozwija wiadomo- 
ści dawniejsze odnośnie do danych 
problemów i w sumie daje nam 
względnie już wyraźny obraz dziejów 
muzyki w Polsee narazie do 17 wieku. 


STANISŁAW CZERNIK 


Wybrańcy gwiazd. 


Nowa powieść Jana Dobraczytń- , stawiciel 


nowej siły  zdobywczej, 
sympatyczny Nabuchodonozor. kto- 
remu jednak w chwilach szaleństwa 
„wydawało się, łe jest świętym by- 
kiem, symbolem siły bogów; nie od- 
powiadał szowami, tylko rycza i do- 
magał się siana“. Autor miał ogrom- 
nie utrudnione zadanie z powodu- 
konieczno:ci wprowadzenia proble- 
matylki trzech światów. Toteż Egipt 
i Babilon widzimy tylko w uosobie- 
niach ich w'adców. Główny wysiiek 
autora skupił się nad zagadnieniem 
Izraela, 


Mamy prawo wierzyć autorowi, Że 
„czysta fantazja stanowi niewielki 
stosunkowo dodatek do obrazu, wy- 
rastającego z możliwie ściśle: odtwo- 
rzonych ram historycznych”. Znaw- 
ca przedmiotu, ks. Dąbrowski, pod- 
kresla równie zgodność powieści z 
faktami, Lecz nie tylko wiedza zo- 
bowiszuje powie'ciopisarza histo- 
rycznego. Przede wszystkim — wy- 
obraźnia rekonstruktorska; ona sta- 
nowi o Życiu dzieża artystycznego. 


|IR"NA MILLER 


Wreszcie przed- ; 


SCHERZO 


Nie to, 'e staroć, że ruiny, 
Że nieporadne dni. 
Ale — żę — syn 
Janek 
« 
Jest tylko jedna godziną 
Ważna: kawiarnia, 
Jego dziewczyna, 
Żandarmi. 


Noce na palcach chodza, 
Seledyn poranku oczu ochłodą, 
Kiedyż nareszcie świtanie? 

I tak codzień. 

Dziewczyna łzy otarła, 

Có* z tego? 

Dziewcząt jest wiele — a on 
Jeden. 


Wyblakłe oczy śledzą 

Każdą spotkane twarz, 
Szydercze scherzo 

Bóg na organach gra, 
Cyganko! Chodż powróżyć! 
Ach przestań! To nieprawda! 


Teraz na biurku książki odkurzę, 
On tu zwykle siadał. 

No i poczekam. 

To nic — e długo, 

Wyżłobiona strugą 

Nieświadome łzy cielką. 


Nic nie mówcie! Cicho! 

Jego kroki słychać! 

Ale to nie on. Wiem o tym, 

To moje serce czeka z takim 
ftoskotem. 


Jedno mi tylko powiedzcie, 
[ale prawdę, moi mili!» 
Oni go chyba — tam — nie bili — 
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Niektóre rozdziały, np. problem pieś* 
ni Bogarodzica lub okres złoty muzy: 
ki polskiej, opracowane zostały spe” | 
cjalnie starannie, inne zaś, jak roz* 
dział o kancjonałach. polskich 16 w. 
ujęte zostały może zbyt lapidarnie i 


trochę niedokładnie. Niestety brak 
ilustracyj — zapewne z powodu trud: 
ności wydawniczych. Zbyt mało po- 
dano również facsimiliów dawnej mu 
zyki. 

Książka ta zainteresuje zapewne 
nie tylko muzykologów i muzyków, 
lecz również w dużej mierze history’ 
ków kultury, sztuki i zen, pols 
skiej. * 

Pierwsza część pierwszego tomu 
kończy się na omówieniu twórczości 
S. S. Szarzyńskiego (koniec 17 wie- 
ku). Czekamy z wielkim zaciekawie- 
niem i niecierpliwością ukazania się 
dalszych części. 

: Dr Leon Witkowski 


Biorąc pod uwagę specjalne trud- 
ności, które piętrzyły się przed auto- 
rem oraz stosunkowo krótk' czas | 


(powieść pisana była od stycznia | 
1947 do stycznia 1948 r.), przyznać |. 


trzeba, że tylko wybitny talent re- 
konstruktorski móg! zamierzonym 
zadaniom _ podożać. y aisa 1 
gwiazd“ są powie'cią żywą, 

nywują do tez autora, wzbudzają 
zaufanie do obrazu. Mocna stroną 
powieści sa sylwetki osób i opowia- 
dania faktów, to, co można wziąć z 
ksiąg i muzeum. Wydaje sie nato- 
miast, że powie'ci tej brakuje ziemi, 
tych zjawisk, które do pracy arty- 
stycznej trzeba wprowadzać z autop- 
sji. Nie wiem, czy Dobraczyński miał 
sposobność poznania terenu, co uwa- 
Żażbym za konieczne przy tego ro- 
dzaju powieści. Z ujęć krajobrazo- 
wych „Wybrańców gwiazd” wyni- 
kałoby raczej, fe autor nie zetknał 
się bezpośrednio z Palestynę. albo 
bawi! tam krótko, gdyż jego kraji- 
obrażom, jego „ziemi* brak tego 
miyńszu, który powstaje wskutek 


naocznej obserwacji, z w asnych 
przeżyć? 

Utwór pisany jest fraze powa'nj, 
dóstojńa, niemal hieratyczna, lecz 


niepodobną do zwykłych stylizacji 
biblijnych, bez archaizacji. Zdania 
jego nie nuż;, czasem tylko złoszczą, 
gdy autor wprowadza wyrazy trą- 
cace wspó.czesną publicystyką, np. 
projekty Jeremiasza, rozemocjono- 
wana Tamar, zdecydowany Baruch. 

G: wnym osobom powie:ci, 
miaszowi i Nabuchodonożorowi. wy- 
brańcom gwiazd”, nada! autor w*aś- 
ciwości poszgów. Jeremiasz ciagle 
jest utrzymany na koturnie pro- 
roka, Nabuchodonozor,  pomijejec | 
zaznaczony, chwilowy tylko obł:d, 
ciągle na kolumnie cesarskiej W 
przeciwieństwie do wybrańc'w, inne 
osoby uposałone są we wszystkie 
zkę i dobre strony psychiki ludzkiej, 


Urozmaicony motyw miłości i ży- 
cia seksualnego o/ywia powieść, 
wprowadza w specyficzna obyczajo- 
woślć epoki. Przyznać trzeba, że Do- 
braczyński czyni to ze znacznym 
umiarem, unikając bezpo:redniego 
opisu drastycznych okoliczności, ra- 
czej wzmiankując lub umieszczając 


je za kotarą. Nie ma takiego prze- | 


kroczenia linii dyskrecji jak u Go- 
łubiewa. Jeszcze jedna 
uwaga — na czasie. 
wprowadza żo'daków i prostaków, 
nie każe im jednak wypow:adać 
„brzydkich* wyraż'w, jak tə. nie- 
stety, zbyt często spotykamy w bele- 
trystyce współczesnej. 

Powie't  Dobraczyńskiego test 
ksi4łka poważną, lecz na ogł nie 
trudna. Czytelnik, posiadający ele- 


mentarne wiadomo'ci historyczne | w 
o Egipcie, Babilonie i Palestynie, | 


da sobie z nią radę. 
Stanisław Czernik. 


KAT 


Jere- | 


dodatnia | 
Dobraczyński | 


| na Wybrze”u Morza 


SPY FADEZAE FERRE e, WRO 


Z KRONIKI 
KULTURALNEJ 


WYSTAWY W CZASIE TRWANIA ` 
ŚWIATOWEGO KONGRESU 
INTELEKTUALISTÓW 


W czasie trwania Światowego Kon- 
gresu Intelektualistów we Wrocławiu 
otwarte będą cztery wystawy: Wysta-' 


wa Książki Francuskiej, Wystawa 
Współczesnej Książki Radzieckiej, 
Wystawa Polskiej Sztuki Ludowej, 


Wystawa Współczesnego Malarstwa 
Francuskiego. 

Wystawa Malarstwa Francuskiego 
zawierać będzie m. in dzieła takich 
mistrzów jak: Bonnard, Matisse, Le” 

"um | osseojq 'jonbiew '2196 


FITELBERG I UMINŃSKA 
DADZĄ KONCERTY W LONDYNIE 


Dyrektor wielkiej orkiestry Pol- 
skiego Radia, Grzegorz Fitelberg, 
udaje się w drugiej pożowie wrze 
nia br. do Londynu, gdzie dyrygo- 
wać będzie dwoma koncertami, bo- 
święconymi muzyce polskiej, 

Razem z Fitelbergiem wyjedzie do 
Londynu skrzypaczka Kugenia Umiń- 
ska, która wykona dwa koncerty 
skrzypcowe Szymanowskiego. 

Jeden z wymienionych koncertów . 
| odb: dzie się w rozg'o mi BBC, drugi 
w Central Hall, Westminster. Na 
| drugim koncercie wykonana bsdzie 
m. in. Symfonia Lutosławskiego. 


W KRAKOWSKIM PAŁACU SZTUKI 


Staraniem Towarzystwa Przyjaciół 
Sztuk Pięknych w Krakowie otwartą 
została wystawa malarstwa polskiego 
na przełomie XIX i XX w. Wystawa 
obejmuje prace 11 najwybitniejszych 
— nie żyjących już mistrzów tego 
okresu z przewagą działających w 
Krakowie, jak . Axentowicz, Fałat, 
Malczewski, Mehoffer, Stanisławski, 
Wyczółkowski. Organizatorzy wysta” 
wy. w doborze eksponatów położyli 
specjalny nacisk na prace mało znane, 
lub w ogóle nieznane, pochodzące ze 
zbiorów prywatnych. W następnej se* 
rii, której otwarcie nastąpi w pierw* 
szych dniach września br., obejmu- 
| jącęj również prace nie żyjących mi- 
|strzów przełomu XIX i XX wieku 
uwzględnieni zostaną reprezentanci 
preen kierunków malarstwa 
polskiego. 


| 


ZJAZD ZWIĄZKU MUZEÓW 
ORAZ ZWIĄZKU HISTORYKÓW 
SZTUKI I KULTURY 


W dniach od 2 do 7 wrzenia od- 
„będ; się w Bydgoszczy, Toruniu 
i Fromborku dwa doroczne ogólno- 
polskie zjazdy Zwiazku Muzeów w 
| Polsce oraz Zwięzku Historyków 
Sztuki i Kultury. ` 

Zwizzek muzeologów zainauguruje 
swój zjazd w dniu 3 wrzenia udzia- 
'em w uroczystościach jubileuszo- 
ych 25-1ecia Muzeum im. L. Wy- 
cz”dkowskiego w Bydgoszczy, sksd 
| uczestnicy zjazdu udadzą się na 
zwiedzanie Gościeradza (miejsce za- 
mieszkania artysty), Wtelna i Koro- 
nowa. S 

W dniu 4 wrzenia uczestnicy oby- 
dwu zjazdów spotkają się w Toru- 
niu, gdzie odbędą się konferencje 
naukowe, po czym udadzą się do 
Fromborka, gdzie w obecno ci przed- 
stawicieli w adz państwowych ntwar- 
te zostanie Muzeum Kopernika. Po 
powrocie uczestników zjazdu do To- 
runie, w dniach 6 i 7 września, od- 
będą się posiedzenia walnego zjazdu 
delegatów oddziałów Zwiazku Hi- 
| etoryków Sztuki i Kultury, poświę= 


cone sprawom naukowym, admini- 
stracyjnym i wyborowi nowych 
władz Związku. 


DOMY DLA LITERATÓW 


Zwi. zek Pisarzy Radzieckich uru- 
chomił ostatnio 20 domów dla lite- 
„ratów. W domach tych poło'onych 
Czarnego, w 
nad Bałtykiem i 
innych miejscowo ciach, pisarze 
radzieccy maj zapewniony wypo- 
jczynek i dogodne warunki do pracy 
pisarskiej. 


górach Kaukazu. 


PASTA 


R—R—— EET TE 


NA POLSKO - 
soannen : CZESKIM 
miasto Swietych Pańskich  szraku 
Bogactwa zabytkowe Ziemi Kłodzkiej — Miasto, z którego pockodzi 
"m" Psałterz Floriański królowej Jadwigi 


W klasztorze kanoników regulars 
nych w Kłodzku, powstał Psałterz Flo- 
riański, jeden z najstarszych zabyte 

ków piśmiennictwa polskiego ` 
(w. XIV), 


Ten kżodzki regionalizm mówi o mi-. 
loci do tej ziemi i o wielkiej pracy. 
,Dziw bierze na myśl, że nie wahali- 
|się urzedzać tej wystawy tuf/. pod bo- 
|kiem wspania'ej, wrocławskiej. To 
zdziwienie zmienia się w podziw, bo 
(Ziemia K.odzka może pochwalić się 
li jedyną w Polsce szkołą poligra- 


Korespondencja własna „ilustrowanego Kuriera Polskiego" 


Ksodzko, w sierpniu. | ulicy Czeskiej. Stoją te świetki po 
"Dopiero w Kżodzku zrozumiałem | drogach, w kapłicach i w szczerym 


rom i epidemiom, kilkakrotnie w, c'awski mgr Kulczycki, pokusiło się 
średniowieczu nawiedzajacym mia- lo zobrazowanie trzyletnich osi „gnięć 
sto i okolicę, a mo'e po prostu tę Ziemi Kiodzkiej. Warto obejrzeć tę 
pokaźną iloć dwiąftlków nagroma- wystawę, zbiory archiwalne Towa- 
dziły tu wieki sumiennej historii rzystwa, utrzymującego kontakty 
śleskiego grodu. |naukowe z historykami czeskimi 
Historię ma tu miasto na codzień. (prof. Polacek), nie sposób nie po- 
Mówią © niej wąskie uliczki — dziwiać pracy i zapału tego grona 
ludzi dobrej woli. Trzeba sżyszeć. 


znaczenie j} dwóch słów „prosto |POlu, to znów pod lasem. Nie umia- 
i „koo“. Dwoma tymi słowami przy- | no mi wytłumaczyć, skad pochodzi 
godni informatorzy dobrych par; ten kult swiętych. Może nale/y go 
godzin wodzili mnie po tym oięk- przypisać bliskości Barda — śląskiej 
nym miasteczku. „Prosto“ oznaczało | Częstochowy — i Wambierzyce 
bardzo skomplikowany kierunek, a | laskiej Jerozolimy — może poża- 
„koło* nie miało nigdy wyra”nie | 


określonego promienia. Dopiero po- 
tem okazało sie, 


że Klodzko ma, 


wcale dokżadnie opracowane >rze- | 


wodniki po mie'cie i okolicy, mapy 
turystyczne, plan miasta i piekne 
zdjęcia fotograficzne 
i krajobrazu. Te poszukiwania me- 
go przyjaciela pozwoliły mi jednak. 
w najciekawszy, bo nieoficjalny spo- 
sb, zapoznać się z Kżodzkiem, mia- 
stem wciśniętym miedzy wzgórza 
przeciętym Nysę K'odzką i torem 
kolejowym na Międzylesie i Ku- 
dows. 
rycjańska twierdza, a nad nia, na 
jej baszcie szczytowej, w. Jan Ne- 


zabytków i 


Nad miastem panuje fryde- | 


pomucen. Po ca'ym mie cie mnestwc ! 


jego i innych wizerunków <*więtych. 


Stoją na moście z XIV w. po uli-. 


cach, w  dziedzińcach kościołów, 
strzega wejść do starych domostw, 
patrza na ruch uliczny z podeieni 


„ Jesteśmy naogół dobrze poinfore 
mowani co do wysokości, na jakiej 
odbywają się przeloty ptasie. Nie 
liczni jednak tylko znają dane, co 
do wysokości lotów owadów. Ołóż 


na podstawie obserwacji nauko- 


wych ustalono, że górna granica :lo* ` 


tu owadów oscyluje między 
30 a 50 m, mimo, że owady mają 
olbrzymi zasięg lotu, jeżeli o ode 
ległość chodzi, Wynika to stąd, że 
owady są bardzo wrażliwe na was 
hania w ciśnieniu atmosterycznym 
i poza tym, przy swoim słabym 
wzroku na większej wysokości mo- 
głyby łatwo stracić orientację. Mie 
mo to lotnicy często spotykają owa- 
dy na większej wysokości. Staje 
się to dlatego, że t.zw. kominy po* 
wietrzne, a więc warstwy ciepłego, 
nagrzanego silnie powietrza, pory* 
wają owady w górę. Tam nierzad* 
ko, szczególnie przy formowaniu 


się powietrza burzowego, osiągają ` 


owady dużą szybkość, dochodzącą 
do 30 m/sek. I tak napotkano m. in. 
motyle na wysokości 550 m, ważki 
„na wysokości 250 m, żuki również 
na granicy 500 m. 


+ * 
* 


Pochodzenie 
gry w szachy 
nie jest dokład- 
nie zńane. Wia 
domo tyle tył: 
ko, że wspania* 
ła ta rozrywka, 


wymagająca 
bystrości 'umy* 
k słu, zmysłu 
.kombinacyjnego i ścisłego rozumu 
powstała na Dalekim Wschodzie 


w Indiach lub w Chinach, a do Eu* 
ropy dotarła za pośrednictwem Ara 
bów, którzy rozpowszechnili ją naj- 
pierw na Sycylii, w Italii i w Hisz 
panii, Pierwsze podręczniki do „kró* 
lewskiej gry” jak nazywano 
szachy — pojawiły się w XV w. 
Pierwsze. opracowania zasad i tak* 
tyki gry zawdzięczamy Ruy de Lo* 
pezowi i Greco. Później zajmował 
"się tym również Philidor (XVIII w.) 
W r .1851 odbył się w Londynie 
głośny turniej szachowy, z którego 
zwycięsko wyszedł Andersen, W 
połowie XIX w. pojawia się na 
arenie światowej sławny niezapom- 
niany geniusz szachowy — Paweł 
Morphy. XX w. daje światu szacho* 
wemu graczy takiego formału jak 
dr Aljechin, Capablanca i Lasker. 


Obecnie prym w świecie dzierżą 
znakomici szachiści radzieccy Bote 
winnik, Smysłow, Keres, Bolesław* 
ski i inni, 
* * 

„Nic nowego 
hirpod - słońeem" 
— mówi znana 
+ sentencja. Jest 
ona również 
. zgodna z praw- 
„dą, kiedy ` zacz: 


niem, mówić o 
kosmetyce. Na- 
szym paniom 
niech się  bo* 
wiem nie zdaje, 
że wymyślne 
"środki kosme 
tyczne są twos* 


rami współczesnej epoki. Starożyte 
na Grecja stworzyła kulturę, w któ- 
rej zwracano baczną uwagę i poż 


święcano dużo czasu i trudu 
pielęgnacji ciała, widząc w tym 
ostatnim  najprawdziwszy wyraz 


istotnego piękna, Tak więc Gres 
czynki, chcąc zasłużyć na uznanie 
współczesnego światła męskiego, 
posługiwały się całą kolekcją naj: 
rozmaitszych i najbardziej wyszu- 
kanych kosmetyków.  Najpospolit: 
szymi były oczywiście — tak jak 
i dzisiaj — szminka i róż, Oznaką 
chętnie widzianego gwałtownego 
temperamentu były w starożytnej 
Grecji zrośnięte brwi. Powszechnie 
więc przeprowadzano u cyrulika za: 


"biegi, mające cechę te uwydatnić, 


względnie w ogóle „przylepić” da* 
nemu osobnikowi, Ceniony wysoko 
połysk skóry uzyskiwano przez na* 
cieranie się drogimi, sprowadzany- 
mi z daleka olejkami. Na noc za* 
równo przedsławiciele płci brzyd- 
kiej jak i przedstawicielki płci pięk* 
nej nakładały na twarze misterne 
maseczki z ciasta, mające zapewnić 
skórze świeżość. Panie kąpały się 
najchętniej w mleku oślic. Owe za: 
biegi kosmetyczne zapewne nie w 
takim stopniu jak sama natura zas 
pewniły jednak Grecji wieczną pa- 
mięć jako o kraju klasycznie pięk* 


nych ludzi, których wizerunek 
utrwalony został w genialnych 
rzeźbach antycznych, Natury bo- 


wiem nie poprawią nawet tak wy* 
myślne sztuczki jak chirurgia kose 
metyczna, nie mówiąc w ogóle o 
sztucznych zębach czy perukack, 
których Grecy także nie znali. 


4 
Niska, Spadzista, Tumska — stare, 
dwuokienne domy, renesansowe por- 
tale i beczkowate sklepienia sionek 
Ciasne podwórka z *redniowieczny- 
mi zapachami 'domagaja się więk- 
szej dłpałości o czysto:ć.  Zupeźnie 
inną woń roztaczać musia! balsam, 
który saczyć się zaczęż w 1468 roku 
z sarkofagu k'odzkiego scholara, 
potem pierwszego krcybiskupa Pragi. 


Axrnestusa „Panrdubicza .(1297 — 1363). | 


W..ko$ciele parafialnym ogl<dat 
można stary, jak przepowiedział, po- 
trzaskany sarkofag biskupa i nowy, 
przedstawiający klęczącą postać Par- 
dubicza, dzieżo śląskiego architekta 
Jana Jandy. 

Ale moe dok tej historii?... 
Trudno o niej zapomnieć, stojsc na 
placu Chrobrego. Przed retuszem 
z XVII w. studnia z czeskim lwem, 
a na «cianie frontowej . tablica: 
„Sprawiedliwo K dziejowa — Polska 
odzyskała K odzko. — Maj 1945 rok“. 
Zacz ż się nowy etap w historii mia- 
sta, z ktorego pochodzi: Psa terz 
Floriański królowej Jadwigi. Nowi 
ludzie zaludnili stare ulice i po- 
nazywali je dość dziwacznie. Na 
tabliczkach nazwisko zawsze po- 
przedza imi Ma więc swoją ulicę 


Stryjeńska Zofia (a jakże) i Gie- 
rymscy Bracia (tak wżańnie!). Cza- 


sem trafi się przykrzejszy zgrzyt. 
Wejścia do twierdzy wzbrania napis: 
„Obiekt pod zarzedem W. P. Wej- 
ście tylko za zezwoleniem Admini- 
stracji Wojskowej Komendy Miasta“. 
A nad tym — czarny orzei pruski. 
Zdjać go co prędzej! 

To wszystko drobiazgi. Sa tu w 
miescie Sławnika, ojca św. Wojcie- 
cha, rzeczy najwa'niejsze. Choćby 
Wystawa Regionalna. Tow. Miżośni- 
ków Ziemi Klodzkiej, któremu pa- 
tronuje obecny wicewojewoda wro- 


KJ 


_: Kościół pa 


rafialny w Kłodzku stoi na miejscu k 


z jakim wewnętrznym ciepem o 


przygotowaniu wystawy mówi opro- ' 


wadzająca mnie po niej p. Gette- 


[ekspo A jest co ogladać: wykresy. ' 


eksponaty, cyfry osiegnięć licznych 
|zakładów przemys'owych — wszyst- 
| ko pomysiowo i artystycznie opraco- 
wane przez miejscowych plastyk: w. 
WystawSX _ Regionalna uzupełni 


wkrótce. salon ich prac malarskich. 


I LARZZU 


„Oszczędna 
kuchnia” 


Publiczność miejska  zarzucona 
została w ostatnich dniach drukiem 
bezadresowym „dla gospodarstw 
domowych”, rekiamującym wyda. 
daną przez nieznane bliżej wyda- 
wnictwo krakowskie, nową książkę 
kucharską p. t. „Oszczędna kuch- 
nia” z szumnym podtytułem „En- 
cyklopedia Wiedzy Kulinarnej, Go. 
spodarstiwa Domowego i Higieny” 
Nie pisalibyśmy o tym wydawnic- 
twie, gdyż podobnych książęk uka. . 

"zuje się dużo, ‘gdyby nie pewne 
rozdziały, których umieszczenie w 
książce kucharskiej budzi poważne 
zastrzeżenia | powoduje, że książ- 
ka skądinąd może pożyteczna i 
pożądana, staje się szkodliwą. 

W spisie rozdziałów znajdujemy 
takie „obiecujące” 'vtuły, jak „Co 
każda kobieta v eć powinna” 
oraz „Poród i + - ieganie cią- 
ży'. Zdaje się, że pierwszy raz w 
Polsce w książce kucharskiej po- 
daje się wskazówki dot. zapobie- 
gania ciąży. Nie mówimy już na- 
wet o chrześcijańskim punkcie wi. 
dzenia, który tego rodzaju zabiegi 
potępia, umieszczanie takich wska- 
zówek i rad w książce, która — 
według słów prospektu — powin- 
na się znaleźć w każdym domu” 
uważamy za wysoce szkodliwe dla 
państwa i narodu. Jeden tylko krok 
dalej, a możemy oczekiwać wy- 
dania podręcznika zapobiegania 
ciąży do nauczania w szkołach 
żeńskich lub dla wzbogacenia 
księgozbiorów szkolnych. 

Propagowanie publiczne drukiem 
podobnych czynności w narodzie, 
wycieńczonym i wyniszczonym licz 
bowo zbrodniczą działalnością o- 
kupanta, jest przestępstwem. Kra- 
kowską „Oszczędną „Kuchnię” tym 
niebezpieczniejszą, że pod fg nie- 
winną nazwą może dostać się rów- 
nież do rąk młodzieży, powinno 
się skonfiskować! W imię zagrożo- 
nego biologicznego rozwoju naro- 
rodu naszego — oczekujemy tego. 

Widzewski. 


A> ž 


aplicy drewnianej z XI w. 


pod wezwaniem Wniebowzięcia N. M. Panny. Budowę rozpoczęto w XIV 
w. ukończono w XV w. 


;ficzna w Nowej Rudzie i kopalnie ar- 


|kżadami Nowej Rudy (przemys? jed- 
wabniczo-galanteryjny i wytwórnia 
samodzia' "w  „Splot”), Ołdrzycho- 


wie (Zakł. Przemysżu Lniarskiego 
„Lech*), Bystrzycy (fabryka zapa- 
'ek), Mtynowa (papiernia), Szczyt- 


nej (szlifiernia kryształ w) i Kros- 
nowic, które z duma nosz swą 
nazwę, tamtejsze bowiem Zakady 
Przemysżu Bawelnianego rozpoczęły 
prace na 43 krosnach, dziś — po 
dw*ch latach — maj; ich 620. 

Przez Kodzko ze wschodu na za- 
ch*d przebiega biało-czerwono-nie- 
bieski pas. To szlak na Nahod, bra- 
ma polsko-czeska. Ta brama histo- 
ryczna nabrala dzi nowego, innego 
znaczenia. Zakłady Przemysłu Ba- 
weżnianego w Zakrzu koło Kudowej 
prowadze wsp'łzawodnictwo pracy 
z zak adami czeskimi w Nahode. 

O przemy:le tej bogatej ziemi wie 
się mało, znacznie mniej niż o 
uzdrowiskach tej części Ślaska. 
o Dtugopolu, Lądku, Dusznikach, 
Kudowej. Rojno w nich i gwarno. 
Dusżniki, w których 16 i 17 sierpnia 
przed 122 laty, pierwsze publiczne 
koncerty da: Szopen, w których 
przebywał Jan Kazimierz — odr 
mżodniaty.. To- jedno: zsnajstarszych 
uzdrowisk, znane już -w XV :wieku¢ 
a popularne w następnym, stoi dziś 
otworem dla pracowników Pafa- 
wagu, wż'kniarzy i górników. Jesz- 
cze o dwóch urokach tej ziemi 
chcialbym wam napisać — o /ni- 
wach i wspaniałym krajobrazie Zie- 
mi K'odzkiej. Na sfalowanych wzgó= 
rzach, na tle lasów, stoją mendile 
snopów ciężkiej, dorodnej pszenicy, 
ztotego jęczmienia, pżowego tyta: 
Takiego urodzaju jak w tym roku 
od dawna nie pamięta ta kamienista 
ziemia. A o uroku jej lasów, gór, 
skał, może po Polsce rozmno*żą 
wiesci liczni kuracjusze, przybywa- 
jacy do „kamiennego miasta“ na 
Stoiowej Górze z Kudowej, Dusznik 
i Polanicy lub opalona dzieciarnia z 
kolonii RTPD w Kariowie. Trzeba 
w te strony, między:Śnieżnik a Wiel- 
ke Hejszowinę, skierować ruch tu» 
rystyczny. Trzeba, by każdy z Ja- 
strzębiego Gniazda — schroniska p. 
Woszczyńskiego, mógż spojrzeć w 
dóź i w dal — i od maleńkiej Pa-, 
sterki, jakby z Podhala tu przenie- 
sionej, wioski Samków-Gasieniców 
potoczyć wzrokiem po tym pięknym 
zakątku Ziem Odzyskanych. 


Klub Wysokogórski PTT zakupił 
dla członków liny turystyczne po bar 
dzo przystępnej cenie. Liny wykonae 
ne są w kraju przez jedną z wytwóre 
ni powroźniczych w Bielsku, : 

* 

Akcja WOP w zwalczaniu przemy* 
tu na odcinku Tatr okazała się bardzo 
skuteczna, gdyż ilość towarów z Czes 
chosłowacji bardzo się zmniejszyła. 

* 


W Zakopanem bawi 70 kolonii let- 
nich młodzieży z liczbą ogólną około: 
3.000 uczestników, 


POMOŁŻ 
zniszczonej Warszawie? 


senu i zżota w Z'otym Stoku, i za- ` 
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Kalwaria Zebrz 
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ILUSTROWANY KURIER POLSKI 


ydowska 


sj Dzieje fundacji rodu Zebrzydowskich — Historia 


=== Cudownego Obrazu Matki Boskiej REF "AA dobrych scenariuszy powoduje 


- Zebrzydowice, w sierpniu. 

"Nie tylko w całej Polsce, ałe 
$ poza granicami naszego kraju 
zmana jest Kalwaria Zebrzydow- 
ka, Przez cały niemal rok ciąśną 
do tego słynnego odpustam; miej- 
sca liczne gromady pątników, pra- 
PZ złożyć hołd Matce Bożej 
i błagać Ją o łaski i dobrodziej- 
stwa, 

Kulminacyjnym punktem cało- 
rocznych uroczystości jest odpust 
w dzień Wniebowzięcia Najśw. 


P , przypadający na 15 sierp- 
By izy u bieżącym z całego 
kraju zjechały się tu pielgrzymki, 


aby przeżyć szereg podniosłych, 

niezapomnianych chwil u stóp Kal- 

waryjskiej Pani, królującej od 

wieków na tym malowniczym 

wzgórzu i rozsiewającej stąd na 

swój wierny naród promienie swo- 
i cudów, 

Warto przypomnieć z tej okazji 
ciekawą historię fundacji rodu 
Zebrzydowskich, dzieje Cudowne- 
go Obrazu i powstania sławnych 
„dróżek kalwaryjskich”, 

Fundatorem Kalwarii tj, klasz- 
toru i słynnych „dróżek Męki Pana 
Jezusa” był starosta lanckoroński 
i wej, krakowski, Mikołaj Zebrzy- 
dowski, Jemu to i małżonce jeg» 
Dorocie z Herburtów, ukazały się 
w Wielki Czwartek 1595 r. na po- 
bliskiej górze zwanej „Żarek* trzy 
jaśniejące krzyże. Głęboko prze- 
, jeb cudownym zjawiskiem Ze- 

ydowski wystawił natychmiast 
w. tym miejscu małą kapliczkę 
i trzy czerwono malowane krzyże. 


W rok tym dworzanin jego. || SIĘCZNEJ WYNOSI 120-— zł. 
Hieronim Strzała, przywiózł z Je- 
Baan 


Aeronautyka 
a kosmetyka 


, Gdzie Krym, gdzie Rzym — pomyś: 
K -sobie niejeden czytelnik, spojrzać 
wszy na ten dziwny nieco nagłówek 
„Aeronautyka a kosmetyka“. Cóż 
może mieć wspólnego lotnictwo z tą 
pogardzaną przez „lwią część rodzaju 
brzydkiego dziedziną, jaką stanowi 
kosmetyka.. A jednak. życie ujmuje 
to zagadnienie inaczej, niż by się to 
niejednemu z nas zdawać mogło. Po* 
słuchajmy tylko, w. jakiej postaci 
„problem” ten wypłynął na wokan 
dzie sądu rozjemczego w Dublinie, a 
w ślad za tym także na łamach wiel< 
ce się szanujących tygodników. 
Kwestia kosmetyczna stanęła po 


IN 


raz pierwszy oko w oko z lotnictwem 
na terenie działalności irlandzkiego 
towarzystwa komunikacji . lotniczej 
„Aer Lingus' które, dbając o swą 
reputację, zatrudnia. na samolotach 
pasażerskich starannie dobierane i 
wyjątkowo przystojne bufetowe, Pa* 


wanie 


glugi powietrznej 
mniej 1 funta szterlingów wydatków 
na kosmetyki i nylony tygodniowo. 

„Barówki' aeronautyczne  wystąpi* 


ły też oficjalnie z postulatem podwyż: | 


ki o tę kwotę ich zarobków tygodnio* 
wych, a po pewnych targach zredu* 
kowgły swe pretensje do 11 szyline 
gów tygodniowo. 

Sprawa tego „dodatku na upiększe* 
aie” oparła się o sąd rozjemczy, przed 


rozolimy plany, widoki i pomia 
Żar ary kal p zasiwngeni Nas 
Pana Jezusa” i innych, Ponieważ 
położenie „Żarka”* ; okolicy w 
przedziwny sposób zgadzało się z 
widokami miejsc świętych w Jero- 
zolimie, powziął Mikołaj Zebrzy- 
dowski plan budowania tu, na 
polskiej ziemi, Kalwarii, tj, takich 
samych kaplic i kościołów, poświę- 
conych męce Pana Jezusa, 


W 1601 r. poświęcono więc ka- 
mień węgielny pod kościół „Ukrzy - 
żowania” na „Żarku”, a w 1602 r. 
sprowadza tu wojewoda ulubio- 
nych zakonników, OO. Bernardy- 
nów do nowobudującego się dia 
nich klasztoru, W 1602 r. legat pa- 
pieski Rangoni poświęca kamień 
węgielny pod nową świątynię, a 
fundator snuje plany ustawienia na 
Lobliskich wzgórzach i w lasach 


Uwaga — Prenumeratorzy! 


Prenumeratorzy, którzy nie 
zaabonowali „Ilustrowanego Ku- 
riera Polskiego“ na mies. wrze- 
sień w Urzędach Pocztowych, 
mogą to uczynić 

DO 25 WRZEŚNIA 

w naszych agenturach i punk- 
„tach sprzedaży, jak również bez- 
pośrednio w naszej centrali, 
wpłacając prenumeratę na konto 
P. K. O. nr VI-140, lub przeka- 
zem pocztowym na adres: „„Ilu- 
,strowany Kurier Polski“ Byd- 
 goszcz, ul. Marsz. Focha 20. 

CENA PRENUMERATY MIE- 


którym delegat Zw. Pracowników Ire 
landzkich, p. Ć. Ferguson, uzasadniał 
żądanie swych nadobnych klientek 
w sposób następujący: 

„Mundurki, które panie te otrzymu- 
ją od zarządu towarzystwa, stanowią 
dopiero obramowanie obrazu, a pielę- 
gnacja obrazu samego jest bardzo 
kosztowna, Panie te, pobierające od 
250 do 350 funtów rocznej pensji, zas 
angażowano ` przede wszystkim ze 
względu na ich urodę. Lecz na aero* 
planie uroda moich klientek jest w 
znacznie większym stopniu narażona 
na wybłlaknięcie niż gdziekolwiek in: 
dziej, już choćby ze względu na bar: 
dzo zmienne warunki atmosferyczne, 
w których one muszą pracować. Kon: 
serwacja urody wymaga więc w tym 
wypadku nadzwyczajnych zabiegów 
i kosztów. To samo dotyczy gardero* 
by moich klientek, która jest she bob 
narażona więcej na szwank niż w wa | 
runkach normalnych". ; 


IANA 


„Powietrzne“ bufetowe odniosły 
walne zwycięstwo, gdyż sąd _ przychy* 


» A | li} się bez zastrzeżeń do wywodów 
nie te wykalkulowały, że pielęgno-| 


ich urody na. poziomie nie, 
przynoszącym ujmy +owarzystwu że- | 
wymaga co najs | 


delegata Zw. Pracowników. Zachodzi 
jednak podejrzenie, że najsilniejszym 
argumentem  petentek była obecność 
na rozrpawie jednej z nich, i to naj- 


 piękniejszej spośród 60, jakie zatrude 


nia towarzystwo irlandzkie... 


Zagadkowe pozostaje tylko twiere 
dzenie delegata związku zawodowe* 
go, że i garderoba jego klientek 


,zdziera się prędzej niż zwykle... Czyże! 


by. te bufeciarki wykonywały pods 
czas jazdy dla zabawienia wę 4 
I 


| jakie ewolucje akrobatyczneł... 
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wszystkich stacyj Męki Pańskiej. 
Oprócz „Ukrzyżowania į „Grobu”* 
miały tu stanąć: Ratusz Piłata, 
dom ie sj Ogrójec i inne je- 
szcze wz miejsc świ 
tych w p aind PN 

Gdy w 1604 r. ©. Chryzostom 
a Capranica prent wojewodzie 
dyplom „Prokuratora, Ekonoma i 
Syndyka miejsc św. w Jerozoli- 
mie”, Mikołaj Zebrzydowski, uzna- 
jąc to za znak woli Opatrzności. 
w szybkim już tempie przystępuje 
do budowych wśród gęstych borów 
projektowanych kaplic. 

Po słynnym rokoszu, klęsce pod 

wem i prz 
wraca w 1609 r. 
dowski do Lanckorony i, nie biorąc 
już udziału w życiu polityczuym, 
całą duszą oddaje się fundacji kaļ- 
waryjskiej. OO, Bernardyni dodają 
w tym czasie miejscowości „Kal- 
waria" nazwę Zebrzydowska, ce- 
uczczenia pamięci fundatora, 

i pod tym imieniem słynie już 
przeszło 300 lat okolica zamku 
lanckorońskiego. 


Syn jego, Jan, kontvnuuje -dalej 
dzieło swego ojca, Buduje na Kal- 


schody z wmurowanymj w nie re- 
likwiami na ór rzymskich 
„Scala santa”. Bracia klasztorni 
rzeźbią artystyczne  „stalle* w 
świątyni. na wzór lwowskich i ie 
żajskich powstaje słynna fontar- 
na marmurowa-j wiele innych pa- 
miątek iego włodarstwa na Lanc- 
oronie i Kalwarii, 

Syn jego, Michał, podobnie jak 
dziad i ojciec, nie szczędzi kosz- 
tów na *rozbudowę fundacji Ze- 
brzydowskich. Wznosi osobną ka- 
plicę dla słynącego już wtedy cn- 
ami Obrazu Matki Bożej, przed 
którym zawiesza dwie szczerozłote 
lampy. Z jego inicjatywy powstały 
cztery wspaniałe obrazy olejne, 
malowane przez 0. Franciszka 
Lekszyckiego, Bernardyna (umie- 
szczone na „Ukrzyżowaniu”) ; wie- 
le innych jeszcze poczynił dotacji. 
Po jego bezpotomnej śmierci w 
1667 r., Kalwaria przechodzi z rąk 
do rąk. Zamiast dawnych wojewo- 
dów biedny lud teraz przejął obo- 
wiązki protektorów świątyni i 
klasztoru, spełniając je „zacnie i ze 
szczodrotą tak, że nie ustępuje w 
niczym pierwszym fundatorom”. 
Pierwotnvm zamierzeniem fun- 
datorów Kalwarii było krzewienic 
na tym miejscu kultu bolesnej Mę- 
ki Zbawiciela, rychło jednak przy- 
łączył się do tego kult Matki 
Najśw. która szczególnymi łaskami 
i cudami zasłynęła na kalwary. 
skiej górze. Kroniki i dokumenty 
klasztorne w taki oto sposób pe 
dają historię Cudownego Obrazu: 


W Kopytówce, niedaleko Kal- 
warii, mieszkał Stanisław z Brzezia 
Paszkowski, który zwykł był z ca- 
łą rodziną odprawiać modły w do- 
mu przed obrazem Matki Bożej 
3 maja 1641 r. „tenże sam obraz 
krwawymi zapłakał łzami". Po tym 
cudownym fakcie przeniósł Pasz- 
kowski własnoręcznie pieszo Cu- 
downy Obraz do świątyni kalwa 
ryjskiej,j -Zrazu przechowywano 
obraz w zakrystii, w opieczętowa- 
nej skrzynce, jednak rozliczne ła- 
ski i cuda, skłoniły Michała Ze. 
brzydowskiego w 1641 r. do staran 
o przyzwolenie na specjalny dia 
niego ołtarzyk. Biskupstwo kra- 
kowskie udzieliło pozwolenia i 
Cudowny Obraz. począł odbierać 
publiczną cześć. Michał Zebrzy- 
dowski, wnuk fundatora Kalwarii. 
wystawił osobną kaplicę przy ko- 
ściele, w której po dziś dzień znaj- 
duje się Cudowny Obraz Matki 
Bożej, Kalwaryjską powszechnie 
nazwanej. 

Ciąśgnęły tu od lat tradycyjne 
pielgrzymki, nawet ze Śląska i gór- 
nych Węgier. poczynając od pa- 
miętnej- wyprawy pątniczej księcia 
cieszyńskiego Adama Wacława w 
1613 r. Obfite łaski i cuda skłoniły 
Stolicę Apostolską dp zezwolenia 
na koronację Cudownego: Obrazu 
której w 1887 r, a więc.61 lat te- 
mu, dokonał biskup -krakowski, 
Albin Dunajewski, We wspania- 
łych uroczystościach wzięło udział 
230 tysięcy pielgrzymów z kraji 
i zza granicy, _ F, B. 


warii „Gradusy święte”, to. jest. 


zzz z 


towieni 

Bydgoszcz, w sierpniu. ' 

© jakości filmu decyduje przede 
wszystkim dobry scenariusz. I.o te- 
scenariusze i dobrze opracowane 
scenopisy jest chyba najtrudniej. 
Dowodem tego jest chociażby pro- 
gram kin w Polsce. Ostatnie filmy, | 
jakie wyświetlane są na naszych. 


ekranach, jawnie wskazują na brak | 
|dobrych scenariuszy. Na ogół zale- | 
,wają Światowe rynki filmowe same | 
roszeniu króla | miernoty. więc filmy ' ideowe o 
ikołaj Zebrzy- | źle opracowanych lub wręcz prze- 


„| LUDZIE FILMU ją 


Mickey Rooney 


Niegdyś. cudowne dziecko ekra* 
nu — dzisiaj dorosły: młodzieniec, 
który konkretną już obrał sobie 
drogę w karierze filmowej, Mis 
ckey nazywa się naprawdę Joe 
Yule, urodził się 23 wrześnfa 1922 
roku. Rodzice jego aktorzy 
wodewilowi zabierali dziecko ze 
sobą. do garderoby i Mickey »od 
wczesnego dzieciństwa stykał się 
już z aktorami i życiem zakuliso* 
wym. Od 2 roku życia, za spe 
cjalnym pozwoleniem gubernalo* 
ra, Mickey „występuje“ 'na sce: 
nie, jako partner swoich rodzi: 
ców. Mając lat pięć zadebiutował 
w filmie p.t. „Nie należy ufać” 
grając rolę karzełka, Przez na- 
stępnych sześć lat życia mały 
Joe występuje w krótkich kome: 
dyjkach Larry Darmoura. Jego 
kariera teatralna trwała niedługo, 
gdyż Hollywood pożnało się na 
talencie chłopca, otiarowując mu 
coraz lepsze role i honoraria. W 
r. 1935 po sukcesie odniesionym 
w filmie. Kryjówka”, Mickey 
Rooney otrzymuje stałe engage* 
ment do Metro Goldwyn Meyer. 
Mimo nawału prac 1 wykorzysty* 
wania dobrej koarunktury Mickey 
Rooney nie zaniedbywał swego 
wykształcenia, Po ukończeniu 
szkoły ogólnokształcącej i spe 
cjalnej wstąpił na Akademię 
Wojskową. Jest bardzo muzykal: 
ny, gra na kilku instrumentach 
i komponuje piosenki. W roku 
1939 zdobył sławę i nagrodę Aka: 
demii Filmowej za doskonałą rolę 
we filmie „Miasto chłopców”, i 
jednocześnie w ogłoszonym ple- 
biscycie filmowym zdobył miano 
„króla filmowego", dystansując 
w ten sposób po raz pierwszy w 
dziejach filmu amerykańskiego 
aktorów słarszej geńeracji. W r. 
1943 Akademia znowu przyznała 
mu nagrodę za kreację we filmie 
„Ludzka komedia”. W okresie 
drugiej wojny światowej Mickey 
służył w armii amerykańskiej, W 
międzyczasie zdążył nakręcić 
„Jasnowłose zmartwienie Andy 
Hardy”, „Wielką nagrodę” i 
„Ziegfeld Follies”. W r. 1942 ożes 
nił się z młodą aktorką Ava Gard 
ner, jednak po roku młodzi mał» 
żonkowie rozeszli się, W r, 1944 
ponownie wstąpił w związki małe 
żeńskie z Jane Rase i ma z nią 
syna Joe Yule, W Polsce najbar- 
dziej podobał się w filmie „Mło* 
dość Tomasza Edisona“, (x) 
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a filmowe 


wu filmy, które nie wiadomo właś 
ciwie poco zostały nakręcone (bez- 


Greta Garbo jako „Anna Karenina", 
nagrodzona za doskonałą kreację w 
r. 1937, nagrała dwukrotnie tę rolę. 


mylne komedyjki czy md'e drama- 
ty). Tych film w jest niestety naj- 
więcej. I to jest przykrym objawem 
upadku filmu, grożnego przecież 
konkurenta teatru. 

Dobry film jest pozycją. która za- 
pisuje się ztotymi głoskami w hi- 
storii kinematografii. nie idzie w 
zapomnienie, a po latach sukces w 
przenosi sie do archiwum akademii 
filmowych. Takich film'w jest nie- 
stety bardzo mao. coraz mn ej. 
Diatego te zapewne wytw rnie, file 
mowe z obawy przed nakreceniem 
jeszcze jednej miernoty sięgaja po 
prostu do archiwum i wyciągają z 
dawno zapomnianych szuflad scena- 
riusze już kilkakrotnie nawet. Rires 
conych obraz.w. Do dzieł. które 
przeszży, do historii filmu, należę beź 
watpienia -Ben . Hur". . „Czterech 

(Ciąg ualszy na str. 8) 


prawa sfilmowania słynnej 


afery puek Lawrence'a 
znów dojrzewa wśrod produ- 
centów angielskich. Przed woj- 
ną reżyser Al Korda miał za- 
miar sfilmować tę tak pasjonu- 
jącą postać. powierzając rolę ty- 
tułową Leslie Howardowi. 


+ . + 


żynny reżyser duński Cart 

Dreyer. który zasłynął z 
racji nakręcenia dobrego filmu 
opartego na temacie religij- 
nym — „Dzień gniewu”, został 
zaproszony do Hollywood. celem 
przedyskutowania możliwości 
nakręcenia filmu z życia Chry- 
stusa. Role zamierza się bsa- 


dzić aktorami niezawodowynmi. 
+ + + 
w świecie artystycznym 


wspóźpraca międzynarodo- 
wa rozwija się należycie, bo oto 
czeska aktorka Adina Mandłova 
występuje w angielskim filmie 
„Szaleniec i księżniczka” w roli 
dziewczyny rosyjskiej, wywie- 
zionej na przymusowe roboty do 
Niemiec. 


. + + 


Pe dżuższym zakazie zezwoliła 

Dołores Costelio, znana ak- 
torka z czasów filmu niemego. 
na występ syna swego w filmie. 


+ + 14 


W Paryżu cieszy się wielkim 
powodzeniem film radziec- 


ki „Pojedynek*, zatytułowany: 


„W pogotowiu przed gestapo". 
w którym występują: 
Tutyszkin i J. Łukianow 


Andrzej 


UMYSŁOWE 


ROZWIĄZANIE ZADANIA NR 9 

Reforma 

Brylant 

Stoisko 

Tłumacz 

Respekt 

Wymiana 

Batalia 

Wiadukt 

Porażka 

Uchwała 

Kielich 

Adwokat 

Klinika 

Urodzaj 

Tubylec 

Agencja 

Kapitał 

Aureola 

Drogą losowania nagrody w posta” 

ei wartościowych książek uzyskali: 
1) p. Gertruda Albrecht — Brodnica 
n/Drw., ul. Paderewskiego 10 m 5, 
'2) p. Feliks Paschke — Chełmża, ul. 
Szewska 17. 


- ZADANIE NR 11 


Kratki wypełnić według kolejności 
12 wyrazami o podanym poniżej zna- 
czeniu, następnie zmienić jedną gło- 
ekẹ tak, aby powsta? wyraz © innym 
znaczeniu. Głoski te czytane z góry 
ma dół dadzą właściwe rozwiązanie. 

Znaczenie wyrazów: 1) rodzaj ło- 
dzi, 2) prawo, przepis zakonny, 3) 
miasto w Japonii 4) "kir, "5) pojęcie 
określające wymiar długości, objęto- 
fei itp. 6) imię żeńskie, 7) narządy 
cziieia u owadów i skorupiaków, 8) 
zwierzątko, 9) inaczej wykresy, zary” 
sy, 10) część łazienki, 11) bogini losu. 
12) choroba infekc. y 

uł, W S$, . Wrocław. 


Rozwiązanie nadsyłać należy do 
2 września br. 


K. Mań., Bydgoszcz — Za życzliwe v- 
wagi i wyrazy uznania serdecznie dzię- 
kujemy. Uwagi Pana są zupełnie słu- 
szne i były tematem naszych ponow- 
nych rozważań, co do usunięcia man- 
kamentów. Pewnych rzeczy nie da się 
jadnak zmienić ze względu na olbrzy- 
mie trudności techniczne. Dotyczy to 
szczególnie końcówki biegu. Oczywi- 
ście przedmioiem naszej troski jest dal. 
sze usprawnienie imprezy, której cele 
doceniamy w pelni, chcąc uwydatnić 
jej całkowity pożytek i uczvnić ją in. 
feresującą dla wszystkich. Serdecznie 
pozdrawiamy. 

J. tador, Chodecz — Trudności tech- 
niczne nie pozwoliły nam spełnić ży- 
czenia Pana i wielu innych Czytelni- 
"ków. Mamy jednak nadzieję, że uda 
nam się wznowić podobnie pożyłacz- 
ne wydawnictwo, skoro tylko zaistnie- 
ja sprzyjające ku iemu warunki. 

1. St, Wł. — Polsko Zbrojna — „Noc 
dowódcy” Grzeaorza Biericzko, Gaze- 
te Robołnicza—,Szaibu” Fmila Zooro. 
Wolność — „Szczęście” P. Pawlenki, 
Dziennik Łódzki — „Pamiełnik Pani 
Hanki” Dołęgi-Mosiowicza, Słowo Po- 
wszechne — „Skrzydła oaniste" S$. Je- 
leńskieqo, Kurier Szczeciński — „Mi- 
tość piłkarza” Sidnev Horlera, Gazela 
Ludowa — „Osfrze Siódmai Kolumny” 
Oliver Hardinqa, Dziennik Rałtycki — 
„Mój maż pije” J. Szeliai. Życie War- 
szawy — „Dom pod zacarem” Wladli- 
mira Neffa, Głos Ludu — „Szerokie 
wrota” Uptona Sinclair'a. Zwiazek Ra- 
dziecki nie był dotychczas członkiem 
szeregu miedzynarodowych  zwiazków 
sportowych i tym tłumaczyć sobie na- 
leży jego ebsencie na  Olimpiadach 
Obecnie ZSRR  załosił już akces do 
wielu zwiozków miedzynarodowych i 
nie należy mieć watpliwości, że dosko 
nałych swych sborlowców przedstawi 
eałemu świału iuż na naibliższei Olim- 
piadzie, którą odbędzie się w 1952 r 
* w Finlandii. 


A obrzędach ludowych 


Plon niesiemy plon.. Żniwa mają 
się ku końcowi. Zbiory, jak opiniują 
rzeczoznawcy, są od 40—50% większe 
niż w r. ubiegłym, Ciężkie łany zbóż 
poddają się chętnie pod kosy i sierpy, 
by zapewnić pracownikowi miejskie- 
mu i wiejskiemu dosyt chleba. 


Dzisiejsze obchody dożynkowe, ja 
ke dziękczynne święto zbiorów, mają 
cokolwiek odmienny charakter od 
dawnych. Żniwa rozpoczynano daw- 


niej zwykle w sobotę, jako dzień 
szczęśliwy, poświęcony Matce Bo* 
skiej. Przystępując do pierwszych 


pokosów o wczesnej rannej porze, źni 
wiarze zapoczaątkowują je pobożną 
pieśnią: „Kiedy ranne wstają zorze”, 
kładąc następnie pierwsze zżęte kło* 
sy na krzyż z prośbą o błogosławień: 
stwo Boga przy pracy żniwnej, Przy 
zwożeniu zboża do gumna kładą, ów 
snopek na spód wraz. z kromką chle- 
ba, poświęconą w dniu św, Agaty, 
aby chroniły gumna od pioruna i po* 
żaru. Od wczesnego świtu do późnego 
nieraz zmroku, żniwiarze nie schodzą 
z pola, by ukończyć w porę rozpoczę* 
ty stóg i zwieźć zboże przed deszczem 
gdy niepewna pogoda, A jeszcze przy 
śpiewują sobie, a trzaskają z biczów 
ochoczo, aby następnie po pracowis 
cie przeżytym dniu podziękować Bo- 
gu pieśnią: „Wszystkie nasze dzien: 


ne sprawy”. 
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/ |kamień i nakrywszy płótnem, kładą | już więcej nie przyjdziemy w to « 
na nim kromkę chleba, sól i grosik | ste pólko — plon niesiemy pien! 


jake symbol potrzeb ludzkich. 


Ostatnia przygarść żyta przeznaczo: | chcąc się odwdzięczyć ludziom 
|... [na jest dla przepiórki, gnieżdżącej |gorliwą pracę urządza piękną zał 

Z tokiem pracy i przy zakończeniu | się zazwyczaj w zbożu i nawoływają: | dożynkową. Ma ona miejsce. i dzisiaję 
żniw łączyły się stare niezapomniane | cej — wiosną: „pójdźcie pleć, pójdź- | CZęsto w obecności wojewody, ste 
obrzędy, noszące miano: „wieka ijcie płeć!" A w lecie: „pójdźcie żąć, | StY: 
przepiórki”, Wiek — to żniwiarz, bio- | pójdźcie żąć!* A na jesieni: „nie ma |itp. Piękna przodownica również 
rący pierwszy raz udział w koszeniu |nic, nie ma nic!” Podczas obchodu |rowuje im wieniec ze zbóż i kwiai 


Po skończonych żniwach gospodarz 


przedstawicieli « samorządowye ; 


zboża. Utrudniają mu pracę, wykpir | strojenia przepiórki” żniwiarki śpie: |jako symbol plonów hojnej gleby 


wują, przeszkadzają, żartami i doku* |wają pieśń, zaczynającą się słowami: | polskiej, 
czaniem. Stara się przeto jak najprę* | O wyleć, wyleć pstra przepiórko, bo 


dzej „wyzwolić”. W dniu „wyzwoles 


nia” przodownica kładzie „wiekowi” | 


na'głowę wieniec z kwiatów, a przo- 
downik niesie go na plecach, (na bas 
rana) i przy dźwiękach wiejskiej or* 
kiestry i dzwonienia kos zbliża się 


pochód do domu gospodarza. 
Tu na próg domu / wy* 
chodzi gospodarz, witając groma 


dę, a uderzając w myśl tradycji wieka 
strychulcem ofiaruje mu datek pie- 
niężny, Następnie przy dźwiękach 
muzyki i śpiewu kieruje się wesoło 
gromada do gospody.  Umieściwszy 
wieka na ławie, każdy z żniwiarzy 
uderza go kolejno osełką po plecach, 
aż która ze żniwiarek nie rzuci nań 
chusteczki jako znak wykupienia i 
wyzwolenia zarazem. 

Przy zakończeniu żniw ma zazwy*, 
czaj miejsce obchód „strojenia prze 
piórki”, Po skoszeniu całego pola po* 
zostawiają kośnicy małą odosobnioną 
kępę żyta, Żniwiarki dzielą ją na trzy 
części i plotą z nich trzy warkocze, 
przystrajając jarzębiną i  kwieciem 
polnym. Pod nie podkładają płaski 


Wznowienia filmowe 


(Dokończenie ze strony 7) 


jeźdźców Apokalipsy”, „Grobowiee 
indyjski“, Anna Karenina”, „Dzwon- 
nik z Notre Dame", „Zmartwych- 
wstanie“, „Nędznicy* itd. Niektóre 
z nich były nagrywane już kilka- 
krotnie, a mimo to w ostatnich la- 
tach pokuszono się o nakręcenie 
jeszcze jednej wersji. Tylko, że nie 
wszystkie nowości wyszły tak do- 
brze,- jak ich pierwowzo: 
„Anna Karenina” była nakr 
pięciokrotnie. Pierwszą wersję w 
1915 r. nakręcił Fox, następnie w 
1927 r. MGM z Gretą Garbo i Joh- 
nem Gilbertem. Później nakręcili 
ten film Niemcy z Olga Czechową 
i znowu wersja dźwiękowa z Gretą 
w 1937 r. została wyróżniona na 
Biennale weneckim jako najlepszy 


film roku. Po wojnie Anglicy po-' 


kusili się e nowe nagranie tej po- 
pularnej powieści Tołstoja. 


Nie inaczej dzieje się z „Marią 
Stuart“ czy „Zmartwychwstaniem' 
Tołstoja. Zawsze cieszący się powo- 
dzeniem „Znak Zorro“, nagrany 
przed laty z Dougiem Fairbanksem, 


Am 


4 


Katarzyna Hepburn zagrała „Marię 
Stuart” i po tej roli uznaną została 
za doskonałą tragiczkę filmu amery* 

kańskiego. 


został nagrany z Tyronem Power 
i Linda Darnell, tak samo nagrano 
dwukrotnie „Korsarza morskiego“. 
Niedawno ukończono powtórne na- 
granie „Dzwonnika z Notre Dame' 
V. Hugo i „Upiora w operze“. Nie- 
zapomniany [Lon Chaney kreował 
obie g wne i charakterystyczne role 
w tych filmach. W nowej wersji 
„Upiora w operze“. zobaczymy Eddy 
Nelsona ze śpiewaczką 
Forster, „Upiora* gra Claude Rains. 
W roli „Dzwonnika z Notre Dame“ 


zobaczymy w nowej wersji Charles 


Laughtona. 


Do mniej udanych wersji należą 
„Henryk VIII“ i „Kleopatra'. Oba 


PEL 
s już 


Susanne 


filmy mimo ogromnych wkładów 
finansowych nie zaćmiewają sławy 
pierwszych wersji tych omitych 
filmów. Winę w tym wypadku na- 
leży przypisać wyłącznie niestaran- 
nie opracowanym scenariuszom 
i scenopisom, gdyż niektóre z tych 
filmów, ongiś nieme, winny przecie 
zyskać przez udźwiękowienie i wpro- 
wadzenie wszystkich udoskonaleń 
z dziedziny techniki filmowej. 


SO Aa. piani” 


zamiast isć naprzód i nie zdaje egza- 
minu ani film amerykański ani teź 
angielski. Obie produkcje zalewa 
fala miernoty i je”li w czas nie za- 
radzi się zu — Hollywood straci 
jeszcze więcej na znaczeniu. 


Z ykose 


Plaga ryczących 
głośników 


Radiofonizacja kraju i stały 
„wzrost liczby abonentów radio- 
wych musi nas niewątpliwie cie- 
szyć. Niestety tak się dzieje, że 
prawie każdy nabywca nowego 
czy używanego radioaparatu chce 
koniecznie, aby cała ulica na któ- 
rej mieszka wiedziała, że „zafun- 
dował* sobie radio. W tym też 
zapewne celu ustawia aparat 
możliwie jak najbliżej otwartego 
okna i gra od rane do późnego 
wieczora dosłownie na cały „re. 
gulator“, Jeszcze pół biedy z 
tym w czasie dnia. ale źle, bardzo 
źle jest wieczorem, kiedy ludzie 
zmęczeni całodzienną pracą tak- 
ną spokoju i ciszy, a jeśli nawet 
słuchają u siebie radia, to nasta- 
wiają aparat cichutko, aby łagod. 
ne dźwięki muzyki uciszyły ich 
skołatane nerwy. 

Tymczasem w sąsiedztwie — 
mimo, że minęła już godzina 22, 
aparat dostaje „chrypki* od gło” 
śnego ryku i wrzasku.. Podobnie 
jest zresztą z różnego rodzaju 
głośnikami adapterów. 

I co z takim zrobić? — pytamy 
wzorem Niewiarowicza, Czy wła- 
ściciel aparatu ma nerwy ze stali, 
czy też w międzyczasie ogłuchł 
już od bezustannych ryków? A 
może odpowiednia kara pienież. 
na przywróciłaby mu „słuch“, 
a przynajmniej POSŁUCH dla 
zarządzeń, które zdaje się odno- 
śnie zachowania ciszy po godzi- 
nie 22-iej istnieją. 020: € 


Kiedy upozorowana śmierć tra- 
giczna detektywa Euiemiusza Mar- 
chewki znalazła planowe zakończe” 
nie w postaci skromnego pogrzebu 
j wszystkie oficjalne uroczystości 
zakończyły się, a ich uczestnicy ©- 
puścili już stary cmentarz wymę” 
czyński p. Marchewka odczekał dla 
pewności pół godziny, poczem u 
niósłszy wieko lekko tylko przym* 
kniętei trumny, wyskoczył ma po” 
sadzkę grobowca, pomacał kiesze- 
nie, znajdując na właściwym miej- 
scu rewolwer i latarkę, poczem raz 
jeszcze wyjął gazetę. Najnowszy nu 
mer „Echa Świata" przynosił lapl- 
darną wiadomość o zamordowaniu 
w hotelu jeżogórskim detektywa 
Eufemiuszą Marchewki, 

Detektyw przebiegł raz jeszcze 
tekst oczyma i schował gazetę do 
kieszeni. Wszystko więc odbyło się 
planowo. Zawezwani przez Kurz% 
wę do hotelu w Jeżogórze detekty* 
wf po wtajemniczeniu ich w sedno 
sprawy stwierdzili zbrodnię, sędzia 
śledczy przeprowadził potrzebne 
badania, sprowadzony z Wyrmięczy* 
na dr. Droździk chętnie spisał akt 
zgonu, Kurzawa napisat odpowied: 


mi artykm. 


— Dobra jest — mruknął Mar” 
chewka —_A.. 

Wraz z zapadającą ciemnością 
rosło zdenerwowanie detektywa. 
Każdy szelest liści wydawał mu się 
podeirzany, każdy skrzyp konarów 
zieżał mu na głowie włosy, Chcąc 
odzyskać równowagę umysłu, wy” 
naidywał sobie detektyw zajęcie. 
Napowrót starannie przykrywał 
wieko trumny, nakładając na nie 
wieniec, resztę wieńców misternie 
poukładał w kącie krypty tworząc 
sobie rodzaj kryiówki „na wszelki 
wypadek“, usadowił się jak mógł 
najwygodniej za tą prymitywną za” 
słoną i postanowił czekać północy. 
Po długiej jak wiek chwili oczy de" 
tektywa zmęczone natężonym ocze' 
kiwaniem rozszerzyły się przestra” 
chem. Z daleka doszedł go cichy 
skrzyp cmentarnej furty, poczem w 
sposób wyraźny zaczął się zbliżać 
nierówny, przytłumiony tupot nóg 
potykaiących się co chwila, praw” 
dopodobnie e stare mogiły. Szedł 
ktoś, a raczej szło kilka osób, jak 
można się było domyślać. Detektyw 
zebrawszy się w sobie opanował 
lekkie drżenie i ostrożnie sięznął 
do kieszeni po rewolwer. Kroki zbli- 
żały sie wyraźnie ku jego kryjówce 
1 stawały się coraz wolnielsze. co" 
raz ostrożniejsze, tak jakby ktoś 
szedł na palcach. Wreszcie przy” 
stanęły. W przeraźliwej ciszy. ia" 
ka teraz nastała, szept zabrzmiał 
wprost upiornie: 

— Dawaj latarkę! 

Detektyw z całej siły przycisnął 
lewą rękę do serca, chcąc stłumić 
iego łomot. Na czoło wystąpiły mu 
krople zimnego potu. Smuga świat” 
ła wystrzelona z latarki w stronę 
trumuy zdawała mu się być strza” 
łem w serce. Zadygotał cały, kiedy 
blask latarki musnął znajomą twarz. 
Stróż szpitalny z Wymęczyna? Por 
tier z banku w Jeżogórze? Detek- 
tyw nie miał siły analizować. Ner- 
wy jego były u granic wytrzyma” 
łości. Nie ulegało wątpliwości. że 
ludzie cf przyszii tu po niego. Na- 
leżało działać za wszelka cene 1 to 
działać błyskawicznie. Detektyw 


Nagroda za rozwiązanie poprzedniej zagadki przypadła drogą * 
losowania p. Marfi Krupskiei, Józefów Nr 3 gmina Raszków pow. 


4 Ostrów Wielkp. 


30. koszmarna noc 


, pobiegło tam błyskawicznie, Wtedy 


~ źródło światła i korz.'stając z ciem* 


teraz czekajmy . 


` nany, że przez tę noc osiwiał, I do- 


zebrał się w sobie, podniósł z po” 
sadzki kamyczek į cisnął go w od* 
legły róg krypty. Światło latarki 


p. Marchewka strzelił dwa razy w 


ności runą' całym ciężarem w zasta- 
wiałące wejście do krypty postacie. 
Zakłębiło się wszystko. Przez chwi 
lẹ słychać było tylko ciężkie sapa- 
mie i echc głośnego jeku., P. Mar- 


chewkaą raz jeszcze strzelił w jakiś 
ciemniejący zarys, ale już nie zdo” 
łał się schylić po wytrącony mu z 


ręki rewolwer. Gwałtownym od- 
rzutem głowy trzasnął w czyjeś zę” 
by, aż do bólii wczepfł palce w ja- 
kiś surdut i ściągnąwszy ciężkie 
cielsko ku. sobie grzmotnął kolanem 
z całej siły w brzuch zapewne, bo 
ktoś głośno jeknął | momentalnie 
zwolnił uchwyt dookoła zdrętwia” 
łego nadgarstka "etektywa, P. Mar- 
chewka ostatkiem sił wykorzystał 
ten moment, usiłując ucieczką rato- 
wać się od swych prześladowców. 
Niewładne jednak z bólu I przestra* 
chu nogi uczyniły zaledwie kilka 
kroków i detektyw  potoczył się 
ciężko na ziemię, czując, że wpa* 
da zdzieś głeboko. Wyczulony în- 
stvnkt powiedział mu, że znalazł 
się w napół zapadłym grobie. Przy* 
czalony ma |iego dnie jak osaczo* 
ny zając detektyw nie .śmiał po 
prostu oddychać., Długi czas jeszcze 
ślizgały stę po gestym bluszczu 
nad jego kryjówką snopy światła, 
długo jeszcze tętniły biegające go- 
rączkowo krokf, długo jeszcze by* 
ło słychać nawoływania i przekleń* 
stwa. 

Trwało to bardzo długo. Aż do 
świtu chyba. Detektyw był przeko” 


piero kiedy śwlatło dzienne zaczę* 
ło się przedzierać przez gęstą za” 
słone bluszczu. który nakrył schro” 
nienie p. Marchewki, ratując go 
przed pewna śmiercią, detektyw od- 
ważył sie podnieść na łokcie 1 spoj- 
rzeć na bolące dotkliwie, rozdrapa* 
ne f potłuczone palce, W zaciśnię- 
tej kurczowo dłoni dojrzał detek- 
tyw rabek ponielatego materiału. 
Omal nie zwfzdnał na to odkrycie. 
Takie garnitury, równiusienkie zu- 
pełnie nosfli Kurzawa i dr. Droź” 
dzik. Czy to ktoś z nich złożył mf 
dz?ś wizyte? — zadał sobie detek- 
tyw pytanie — A może ktoś trzeci? 


Czytelnikom przypada tym ra* 
zem zadanie rozpatrzenia wszelkich 
poszlak, które mogłyb: mu pomóc 
w rozwiązańiu zagad * kto złożył 
mu wizytę ma cmentarzu: Kurzawa, 
Droździk, czy zupełnie ktoś innv. 
Odnowiedzi nałeży nadsyłać do dn. 
26. bm. Za najlenszą odpowiedź przy 
dzieli. Biuro Detektywów „Argus“ 
zą pośrednictwem naszej redakcji 
drogą losowania cenną książkę. 


- 


par 


TAD E E E 


za 


ROZMAJTOŚCI 


. . Bi, 
Historia dzwonów 

Historia dzwonów sięga wielu 
wieków wstecz, Egipcjanie i Chiń 
czycy posiadali już dzwony na 
2.600 lat ib, gag Chry* 
stusa. Miały one kształt czworo- 
boczny i przy dzwonieniu uderza: 
no w nie drewnem, Dzwony po= 


obok świątyni. Dzwoniono nim 
przy pogrzebach bogatych Gre* 
ków. Pierwsi chrześcijanie nie po 
siadali dzwónów i  zwoływaji 
wiernych t. np. w gipcie przez 
tubę. Po raz pierwszy spotykamy 
wzmiankę o dzwonach w pismach 
św, Grzegorza, W siódmym stule" 
ciu rozpowszechniły się dzwony 
w całym Kościele  chrześcijań* 
skim. Miały one formę owalną, 
Dzwony zawieszone w kościo- 
łach i na ratuszach służyły do 
oznajmiania różnych wydarzeń. 
Pierwsze napisy pojawiły się na 
dzwonach w XI stuleciu, W XIM 
wieku są na nich już różne ozdo* 
by i napisy łacińskie. W XV wie» 
ku po raz pierwszy wyryto na 
nich lata, w których dzwony zo* 
stały odlane, Były także napisy, 
krzyże i znaki czterech ewangeli- 
stów, Póczątkowo odlewano 
dzwony w klasztorach. W Ratyz* 
bonie jedna z rodzin odlewała 
dzwony w ciągu 200 lat. W śred- 
niowieczu odlewadno dzwony z 
brązu i żelaza, W XIX stuleciu 
były dzwony z mosiądzu i szkła. 
Materiał z którego odlewa się 
dzwony zawiera od 76 do 80% 
miedzi i od 20 do 24 % cyny, Ton 
dzwonu jest tym czystszy i jaś: 
niejszy, im więcej zawiera cyny. 
(ró) 


mir 


` Bogusław, 


HEY dla 


le starych podań 


mama z m zz — PYRA EE 
aż, E E E T E S E E E E EEN 


licz) 


ludowych Pomorza 


Zachodniego 


«W. starych kronikach Pomorza Za* 
chodniego roi się od podań o tajem* 
niczych dzwonach bądź to kościel: 
nych bądź zegarowych z wieży ko- 
ścielnej, które wskazywały drogę | 
zbłąkanym w lesie, mgle nocy, pust- 
kowiu czy innym odludziu. 

Jedno z podań mówi o pomorskim | 

księciu Bogusławie X, który wyjechał | 


wyprawy. udali się pieszo, a książę , 
zapalony - myśliwiec, tak 


ca każdego roku biły dzwony kościel: 
ne wraz z innymi dzwonami miasta 


|zwyć 10 minut od godz, 8 wieczorem. 


Zwyczaj ten utrzymał się przez dlłu* 
gie dziesiątki lat. 


| Przed Gryticami znajduje się góra, 
| nazywana Górą zakonnic. Nazwa tej 


| góry wywodzi się nąsiępująco: 
Z klasztoru gryłickiego wyszły w 


(było to zimą) kiedy zapadł wieczór i 
‘noc, co zmyliło im drogę, Usiadły te* 


|dy bezradne na jakieś górze, odma- 


wiając modlitwy i czekając świtu. 
Jednak i świtanie nie przyniosło nic 
dobrego. Gęsta, choć bezmroźna śnie» 
życa utrudniała orientację. Dopiero 
klasztorny dzwon poranny na Ave 
Maria wskazał siostrom drogę. Górę 
nazwano „Górą zakonnic” i ta nazwa 
znajduje się już w aktach z 1416 r, 
(als). 


Zabytkowy 
ratusz gdański 


GDANSK (PAP) Wydział 


tech- 


niczny Zarz du Miejskiego w Gdań- 
gorliwie szedł po tropach zwierza, iż | yi 
wkrótce stracił z oczu całe towarzy» | S przystzgk 40. odbudowy. £abyt: 


stwo i w ogóle orientację, Wkrótce 
nadeszła noc, a na zamku próżno ocze 


kiwał dwór i mieszkańcy miasta nā! 


powrót księcia, 

Wysłano tedy z grodu liczną służbę 
z pochodniami, rogami myśliwskimi, 
bębnami, aby wskazać księciu drogę 
powrotną. Północ przeszła, a służba 
na księcia nie natrafiła mimo hałasów 
wycia: rogów i palenia pochodni. 
Wówczas miejscowy dzwonnik przy 
kościele począł bić w dzwon kościele 
ny — i o cudo! — dźwięki dzwonu 
dotarły do uszu księcia, który wie” 
dziony ich głosem przybył szczęśr 
liwie jeszcze przed świtem do domu. 
Na pamiątkę tego wydał książę zarzą 
dzenie, aby od 10 listopada do 25 mar 


kowego ratusza miejskiego na Dru- 


ny podczas wojny, zosta zabezpie- 
czony w latach 1946-47, obecnie za 


| zostaje doprowadzony do stanu uży- 


walnoćci. 

Ratusz gdański odbudowany Zo- 
stanie wiernie wed ug zachowanych 
jrycin z XVI wieku. Na szczycie wie- 
|ży ratuszowej umocowany bdzie 0o- 
nownie posążek Zygmunta Augusta. 
W odbudowanym ratuszu pomiesz- 
czą się biure prezydium Zarzydu 
Miejskiego oraz niektóre wydzia'y. 
Poza tym zrekonstruowanych zosta- 
nie 6 starych kamieniczek, s;siadu- 
jących z ratuszem, w których znajdą 
siedziby agendy wydziału technicz- 
nego. 


gim Rynku. Budynek ten. uszkodzo-- 
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Przypadek kazał sta: ski, znany był z wielu za 'edną 
'rejącemu się Rousseau dziwactw. W posiadło-|niej noc. Demoslenes 
spotkać pewnego razu w ści swojej Jasnaja Pola-|odwrócił się od niej i 
Mon'morency armeń- na czyścił on swoją chu-|rzek!: „To jest dużo za 
skiego krawca. Pisarz sieczką wszystko, coko!., fak długą podróż”. 
wykorzysta! ten zbieg wiek mu pod rękę wpa- 


spędzoną u 


okoliczności w oryginal. | dto, Chustka była na ko. . . 


: i -' ni już tak “brud 
siadali również Żydzi i Grecy, Ci | ze swego zamku na polowanie. Wje: dawnych czasach siostry po drzewo kl gosh se m gee ża TANO oA To wo p 
ostatni mieli dzwon zawieszony chawszy w las ze świtą, uczestnicy , do lasu. Zajęte pracą nie spostrzegły Armeńczyka ludowy strój dwa polce i Corbyn ris, przy- 


ostrożnie ,, 
iel filozofa i 
noszony w jego ojczyź- wpychał do kieszeni. kosę Dawida Hume'a, 


nie, a więc koftan, fu- Tołsłoj | - t przylść do: 'pisat wszystkie swe dzie- 
trzaną czapę i barwny siebie szewcowi, aby zo ifa tylko dla dedykacji, 
pas. Pisarzowi wydawa- baczyć i nauczyć się ro-! gdyż poza iym nie mia. 
ło się, że w tym siroju bić buty. Wszystko bo- iyby one żadnej innej |: 
jest mu bardzo do twa- wiem chciał umieć sam warościć: ——*inawial: 
rzy. I odłąd dla ludz, robić. Kapelusze i czap- 
którzy zjeżdżali z całe- ki Tołstoja niądy nie 3 y= 
go świała do Montmo. psiodsty kg zr ph, har - 
rency, aby zobaczyć sła. wy i fasonu. Tołstoj nie 
wnego Francuza, naj.|dbał zresztą w ogóle o| Ludwig van Beatho- 
wiekszym wabikiem i a-|szczeqóły swego ubloru,|ven, genialny muzyk, 
frakcia był właśnie ówj którego poszczególne | często. zadawał tobie 
oryainalny strój dziwa- aall, nie pofrzebowały |wiele irudu, - aby prze- 
czejącego już Rousseau. | wogóle hormonizować z |łańczyć bezbłądnia choć 
sobą. Najbardziej nielkilka iakiów. Nigdy mu 
znosił Tołstoj spodni ści. |się jednak to nie udo- 
śle obciskających nogi. wało. Ręce, którymi z 
' a (Nie znosił on również najwyższą _ wirłuczerią 
Podcza; swaqo oobylu krótkich bluz. Żadna nie przebierał po klawiatu- 
w;Parytu zamieszkał Os. wydawała mu się za rze forfepianu były bar- 
m4 Wilde w hotelu „Vol Bardzo ro*viska, tj. zby! dzo niezgrabne w co- 
laire". z którego tozpo-| długa, Pewnego rozu o-|dzier*vm życiu Cokol- 
iciergt sie widok na drzucił również pończo- | vw ak w nie bral Bethe 
Luwr | płvnece w dole chy jako ubranie nóg ilven, wysuwnło mu się z 
Sekwana, Kledy = | zaczęt nosić onuce, wipalców | z trzaskiem u- 
pati Ary e które owiicł stopy przed | padało -na ziemię "Nie- 
olabny widak; Wilde Hra ich w dtug'e! ednokrołnie  kałsmarż, 
rzekł: „Mnie to s jest) p tóry słał na biurku spa- 
wszystko iedno, Może tol? y dał ne pobliski instru- 
ma znaczenie dla wła- s $ ment. Nawel najkoszio- 
ściciela , hotelu, który n wniejsze meble nie były 
wkalkuluje ten widok doj Demostenes przedsię. |bezpieczne, kiedy wśród 
swojego rachunku. Poza wziął _wielotygodniowó |nich znajdował się kom. 
tym pozwolę sobie zwró| Sodróż, aby zdobyć u-|pozytor. Genialny mistrz 
cić uwaqę, że prawdzi- kochaną Lais z Koryn. | tonów kroczył skroś swo 
wy dżenieln=n niądy nie! iu, Kiedy wreszcie zna. | ja somotność z widzący- . 
pairzy przez okno”. — komiły mówca qreck., mi oczyma. Z oczyme 
kłóry tyle dobrego u |widzacymi jednak tylko 
ug: BP czynił dla swej ojęzyc, |swól zaczarowany świeł, 
ny, ziewił sie przed po-la ślepvymi na wszystko 
żądana kobiełą, ła zo-| ziemskie, co go ota- 
drachm czało. 
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Hrabia Lew Tółstoj — 
znakomiły pisarz rosyj. żądała 10 tys. 
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„Światka”, ale nie poda”ek ani imie- 
nia, ani nazwiska tylko wiek: 10 lat 
Kto to był takim „zapominalskim'? 

Helunia W. Gniezno — Widocznie 
zaginęta po drodze, więc wysyłamy 
drugą, tym razem lisiem poleconym 
Serdecznie ci Heluniu dziękujemy za 
pamięć. Jeśli nie było dotąd odpo* 
wiedzi, to widocznie nie otrzymaliś. 
my- wiadomoćci. Pozdrowienia dla 
autora przekażemy. 

Wandzia K, Boniewo — Przyjmu. ə 
jemy i pozdrawiamy. 
| Ja M, Kościerzyna — Przyjmuje- 
my do grona i prosimy jwè odtąd 
stale pisywać i rozwiązywać zadania 
szaradowe, Dziękujemy za słowa u- 
znania. W sprawie zaległych nume" 
rów zbadamy czy jeszcze posiadamy 
W magazynie potrzebne odcinki. 

Marysia M, Nowe — Baw się, Ma- 
rysiu, dobrze, niebawem rozpocznie 
się rok szkolny t trzeba będzie za. 
brać elę do pracy. 

Jurek L. Bydg, — Nie trzeba tak 
płźno nadsyłać rozwiązań. Zawsze 
musimy je otrzymać w cięgu tygod- 
nia od daty ukazania cię „Światka” 

Jan K. Dąbie — Sprawę wysyłki 
kompletu „Światka* załatwi nasza 
administracja, Druk pierwszych - czte- 
rech odcinków Jurka rozpoczynamy 
niebawem, ` 


Zygmuś K, Gniezno — Termin po 
daliśmy wyżej. Rozwiązanie nr 28 
nadeszło za późno, Życzymy dobrej 
pogody i czekamy na listy, 

R. Kł. Bydg. — Znowu nie podałaś 
imienia | wieku, oj dziewczyna z cie- 
bie ogromnie roztrzepana, To ładnie 
z twojej strony, że lubisz się uczyć 
i_czekasz z utęsknieniem na rozpoczę 
cie lekcji Do nas można pisać o 
wszystkim, co was interesuje i o tym, 
czego chciałybyście od swoich naj. 
bliższych, Czasami apele zamieszczo» 
ne w prasie odnoszą pozytywny sku- 
tek. Pamiętaj tylko: pisz zawsze wy” 
ranie i wszystko co potrzebne: imie, 
nazwisko, wiek, adres szczegółowy. 
Napiesłeś do nas, żeś skończył klasę Termin nadsyłania rożwiązań podali 
4-ta, chcesz być przyjęty dö grona śmy wyżej. 
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F. A, Cruk. 


SPLOT PRZYGÓD JURKA 


Wszystkiemu przygląda się Kola. Niespokojny wzrok przenosi od czasu 
do czasu na morze i śledzi ledwo znaczące się na linii horyzontu krawę- 
dzie kominów krążowników, Czy znikną zupełnie?., Nie, Rosną.. wy* 
suwają się ponad płaszczyznę morza. Kola łapie z trudem oddech. Prze* 
ara zdołali już wrzucić do morza główny maszt. Palą się jeszcze dwa 
„ boczne, Drewnianą budkę sternika, na 
której dachu ukazał się ogień, zlewają 

obficie wodą, 

Nagle Kola zwątpił w powódzeńie 
„przemyślanego planu i niby sprężyną 
podrzucony wskoczył do kajuty Jurka, 
dusząc się z braku tchu, wycharczał: 

— Przekradnij się do kuchni i czekaj 
tam na mnie — następnie z szybkością 
wiatru pognał na pokład, 

Niewyraźny wyraz twarzy Koli i jego 
pełne niepokoju zachowanie się nie wró- 
żyły nic dobrego. Jurek przewidując 
nowe wypadki, chyłkiem przeszedł do 
kuchni, Minęło sporo czasu zanim wró- 
cił Kola, W jednej ręce trzymał tylko 
lufę rozebranego karabinu, a w palcach 
drugiej ręki sciskał kilka kul. Rzucił 
przyniesione przedmioty na podłogę i po- 
wiedział z niechęcią: 

— Nie mogłem zualeść całego karabinu, 

— A na co ci to? 

— Patrz! — Kola wskazał ręką na okno, — Ja to zrobiłem. Pod- 
paliłem żagle, aby zwabić tu jeszcze raz krążownik. Nie przypuszczałem, 
że przemytnicy tak prędko opanują pożar. Żajęci gaszeniem ognia nie 
spostrzeglib; powrotu krążownika, a teraz, gdy go zobaczą znowu nas 


AKCJI 


Henryk L, Toruń — Dziękujemy za 
pozdrowienia, prosimy © obszerniej- 
szy list, 

Stanisław R, Toruń — Nie myśl © 
nagrodzie ma być bodźcem do rozwią- 
gwania zadań. Należy przede wszy:ł- 

brać pod uwagę korzyści jakie 
dają ćwiczenia 
formie rozrywek. 
„ Henio L., Toruń. Serdecznie ct 
dziękujemy za pozdrowienia i cie- 
szymy się, fe o nas pamiętasz nawet 
w czasie wakacji. Jestet chyba za- 
dowolony z pobytu pkt mórzem, na- 
pisz nam, 

Halina B., Ważoz. Czy to jest naj- 
waniejszym powodem dla ktłrego 
rozwi?wujesz szarady?  Dzitkujemy 
za pozdrowienia i prosimy bardzo, 
abys nie traciła cierpliwości. 

Halinka W. Gniezno. Napisz nam 
czy otrzymażaś nagrod?? 

Marysia P.. Nowa Cerkiew, Przyj- 
mujemy cię do grona i czekamy te= 
raz na dalsze listy i rozwizzania 
zadań, 

Basja S. Lutobórz — Jeszcze o jed. 
nym, Basiu, zapomnia aś; podać ewój 
wiek bo i to jest uam potrzebne. Gdy 
„Jurek'* się skończy, to rozpocznie- 
my druk drugiej, niemniej interesu- 
jącej powieści, Niestety nie możemy 
zdradzić ani jednego ani drugiego. 
Zapewniamy cię, że autor nie jest 
jeszcze dziadziusiem. Sprawiłaś nam 
miłą niespodziankę swym listem i je“ 
ste'my ci szczerze wdzięczni za tę od 
powiedź. Sprawę zaległych  n-rów 
„Światka” załatwi nasza administra- 
cja. 

Jedruś W, Inowrocław — Chętnie 
przyjmujemy do grona. Zadanie nr 29 
nadesła*eż za późno. Pozdrawiamy. 

11Skórcz — Chetnie przyjmujemy 
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 Bokserzy po. 


Terminarz spotkań 


POZNAŃ (G) Pierwsze zebranie *za- 
rządu PZB odbyło się. przy udziale 
nieomal wszystkich członków zarzą- . 
du. Prezes Bielewicz wygłosił dłuższe | 
sprawozdanie z udziału naszych bok- ` 


serów na Olimpiadzie. Do turn 
olimpijskiego zgłosz. było 289 za. 
wodnikióów z 39 narodów, na wadze 
zaś stanęło 206 bokserów. Polska jak 


ju 


wiadomo reprezentowana była przez | 
6 zawodników, W komisji odwot*aw- : 
czej z ramienia PZB zasiada: p. J. Za- | 


p'atka, 
Organizacja 


„bw. Zaw. Jugosławii — 
Zw. Zaw. Polski 1:1 


WARSZAWA. W dniu otwarcia 
Pierwszych Ogólnopolskich Igrzysk. 


Sportowych Zw. Zawodowych roze- | 


igrzysk bokserskich ' 


Olmejadzi| 


międzypaństwowych 


pe naogół sprawna, za wyjątkiem 
losowania. Szczególnie należy podkre 
Ślić b. sprawną obsługę przy ringu. 
jak nakładanie bandaży. rękawic itp. 
Sędziowanie jak prawic na wszyst- 
kich Olimpiadach zostawiało wiele do 
życzenia. Szereg orzeczeń było myl- 
nych m. in. werdykt spotkania Szy” 
ESI (Argentyna) gdzie porałż- 
ka naszego zawodnika była skanda- 
lem. Wyniki naszych zawodników są 
| wszystkim znane z prasy. Zdobycie 
: przez Antkiewicza brązowego medalu 


,sem w historii naszego udziału w O- 

| limpiadach. Na igrzyskach w Berli- 
| nie wygraliśmy przy siedmiu zawod- 
nikach sześć walk, obecnie przy sze- 
‘ciu zawodnikach osiem walk wygra- 
liśmy, zajmując ósme miejsce na 39 
państw startujących, 


jest pierwszym tego rodzaju sukce- 


grano na Stadionie Woiską Polskie- siebie uwagę styl z półdystansu przy 
go w Warszawie międzynarodowe czym we walce zawodnicy zastosowa 
spotkanie piłkarskie między repre- | li w większej mierze serie ciosów. 
zentaciami Zw. Zaw. Jugosław1 i | Styl ten zauważyło się przede wszyst 
Polski, Mecz zakończył się wynikiem | kim u reprezentant. tych krajów któ- 
remisowym 1:1. Do przerwy prowa- Te odniosły największe sukcesy i przo 


dzi Jugosłowianie 1:0, 


Jugosłowianie zaprezentowali się 
dobrze. Jest to drużyna o dużych wa- 
lorach technicznych bez specialnie ' 
słabych punktów. Najlepszą formacią | 
była u nich obrona 1 lewa strona ata- 
ku, Jugosłowianie przewyższali dru- 
żynę polską grą zespołową. 


Polacy, szczególnie w pierwszei po- 


łowie gry. razili indolencią strzałową | 


i brakiem decyzj! w sytuacjach pod- 
bramkowych. Drużyna wykazywała 
brak zgrania i ustępowała gościom 
technicznie i taktycznie. W druglei 
połowie gry Polacy zagrali ambitnie 


iz poświęceniem i w rezultacie wy- 


walczyli wynik remisowy. 


dowały na ringu londyńskim. Styl wal 
ki na dystans z sporadycznymi cio” 
sami zauważyło się u zawodników 
państw skandynawskich, Czechostowa 
cji, i częłściowo Polski, Inni bokserzy 
hołdowali walce na półdystans. Wo- 
bec powyższego nasuwa się wniosek, 


Na turnieju olimpijskim AACE na | 


że powinniśmy dążyć, aby styl z pół | 


dystansu zastosować również u nas 
za pośrednictwem naszych trenerów. 
Naogół poziom wszystkich  stoczo- 
nych walk był dobry. Konkurencja 
była bardzo silna szczególnie w wa- 
gach niższych. Najsłabszy poziom wy 
kazali przedstawiciele wag ciężkich. 
Zachowanie naszych przedstawicieli 
było beznaganne. 


Uzgodniono z przedstawicielami po 


| 


each zazódow nastepujace 


terminy: 16. 10. 48 Polska — Węgry 
Ww Budapeszcie; 6. 12, Polska — “ARS 


stria w Po.sce; styczeń 49 Francja — 
Poleska w Polsce; luty 49 Polska — 
Szwecja w Szwecji; 23 i 26. 2. 49 Cze 
choslowacja — Polska w Pradze; lu- 
ty marzec wzgl. maj 49 Holandia i 
Belgia w Polsce; kwiecień 49 Dania 
— Poleka w Polsce. 


Sternik 
duszą załogi 


Wszystkie towarzystwa 
skie maią za swój punkt honoru po- 
siadać wioślarzy o wysokiej; klasie. 


Toteż wszelki wysiłek skupia się na; 


tym jednym celu, by wyszkolić re- 
gatowców pierwszorzędnych, dać im 
wzorowy styl i dobrą technikę jazdy. 
Zaniedbuie się natomiast odpowiednie 
przygotowanie sterników. Wiadomo, 
że technicznie î stylowo wzorowe 
wiosłowanie zwycięża, jednak w du- 
żei mierze uzyskane zwycięstwa są 
zasługa również sternika. 

Sternik dobrze wyszkolony, spokoi- 
ny, umiejący odpowiednio nastawić 
swoią załogę, w momencie przełomo- 
wym Sprawia, że załoga ostatnim 
tchnieniem, ostatnim uderzeniem zwy 
cięża. W biegu, w walce o milimetry 
— sternik jest duszą swej załogi. On 
to przez uniieiętną pracę sterem, 
przez dobry rozkład sił wszystkich 
swych zawódn' ków. przez orientacię 
powinien być bodźcem do wygranei. 
Sterników dobrych policzyć można 
| jednak na palcach, Umieiętna praca 
sterem iest tylko częścią wymaga- 
nych kwalifikacji. Niejednokrotnie sły 
szy się bezpośrednio po przegranym 
biegu, że winę ponosi sternik. Błęda- 


mi sternika przy przegranym wać GROCH k iiki 
; ztokholmie za- | 


iest np. 1)-dojeżdżanie, spychanie z 


wytkniętego toru, 2) nierozsądne sza- | 


fowanie siłami załogi 1td. Moralne 


, braki sternika naiczęściej idą w pa- 


rze z brakami w technice sterowana 
Praca nad wyszkoleniem sterników 
jest konieczna 1 w rezultacie powinna 
przynieść poprawę klasy naszych za- 
łóg wioślarskich, które trzeba trakto- 
wać iako nierozłączną  eałość wło- 
ślarzy i sternika. 


wioślar- 


Nr 230 mama 


A motejkistów. polskich 


Międz;i.arodowy Maraton Moto- 
cyklowy zakończy! się wielkim suk- 
cesem Polaków którzy iak już o tym 
donosiliśmy zdobyli wielką nagrodę 
Maratonu. 


Uroczyste zakończenie Maratonu 
odbylo się w teatrze miejskim w Je- 
leniei Górze. Po przemówieniach od- 
było się uroczyste wręczenie nagród. 

| Zawodnik czechosłowacki Kaizer ode- 
brał w fmieniu zawodników nagrodę 
Prezydenta RP, Bolesława Bieruta 
dla wszystkich zawodn ków czecho- 


bez punktów karnych. W imieniu za- 
wodników polskich nagrodę Prezy- 


Sport 
w Zw. Radzieckim 


MOSKWA (PAP). W ramach za- 
kończonej w Moskwie „Spartakiady * 
ız okazji jubileusz” moskiewskiego 


klubu sportowego , Dynamo“, zawod- 
nicy radzieccy ustalili 12 nowych re- 


kordów Związku Radzieckiego. Nina į 


Dumbadze w rzuc'e dyskiem uzyska- 
ła — 53,25 m. a. Wołkow w dziesie- 
cioboju — 7.229 pkt. 


Jak wiadomo na Olimpiadzie w Lon. 
dynie Amerykiinin Mathies zdobył 
złoty medal w dzies:-cioboju, uzysku- 
jąc 7.139 pkt. 


Sukces szachistów 
radzieckich 


kończy? się międzynarodowy turniej 
szachowy z udziałem 20-tu reprezen- 
tantów: Związku Risdzieckiego4 Fran- 
cji, Węgier, Austraiii, Kanady Szwe. 
cji, Jugosławii, Czechosłowacji, Ar- 
gentyny i Finlandii. Turniej zakoń- 
czył się wielkim sukcesem szachistów 
Związku Radzieckiego którzy zdobyli 
5 z-6-ciu pierwszych miejsc w osta- 


Jerzy Jur. tecznej klasyfikacji turnieju. 


z c win dz 


słowackich, którzy ukończyli wyścig | 


athess srana * nar 


e 


me hrs Yry 


sterroryzują, aby uniemożliwić nam wejście w kontakt z krążownikiem. 
Załoga okrętu wojennego musi nam dopomóc, inaczej Czurio zginie, 
a z nami też może być jeszcze krucho. Chciałem zdobyć karabin, abyś © 
trzymał ich z dala od nas, a ja skomunikowałbym się z załogą okrętu wo- 
jennego. Teraz wszystko na nic, i k 


Wyłuszczenia Koli rzuciły Jurkowi na całość powikłanej sprawy jasne 
światło. Kola chciał uratować Japończyka i przyśpieszyć ich wolność. 
Należało wynaleźć sposób, który by zapewnił im swobodę ruchów, aby 
w czas mogli zawezwać na pomoc załogę krążownika, i co najważniejsze, 
aby nie pozwolić się sterroryzować przez przemytników. Po krótkim 
namyśle Jurek wkleszczył w nieznacznie odemniętą ramę okna jeden 
z przyniesionych przez Kolę-naboi, po czym z lufą w ręce przysunął się 


"-blisko okna i rzucił przyjacielowi: 


— Zaopatrz sig w jakiś gwóżdź i młotek, Na mój znak uderzysz 
w nasadę łuski, 


Jurek widział cały pokład jak na dłoni i żaden ruch kręcących się po 
nim przemytników nie mógł ujść jego uwadze. Kontury krążownika już 
wyraźnie zarysowały się w dali, gdy spostrzegli go przemytnicy, Zbili ‘się 
w gromadę niby osaczone zwierzęta. Kapitan jednym rzutem oka ogarnął 
sytuację i wpadł na nich jak burza, 


— Do roboty tchórze parszywe! — wrzasnął į żelaznymi kułakami 
grzmocił ich po głowach. Do palacza i maszynisty huknął: 

— Biegnijcie do chłopców i pilnujcie ich! 

Zaledwie Slim i Hendriks uszli kilka kroków, rozległ się brzęk stłu- 
czonej szyby. W wybitym oknie kuchni ukazała się lufa karabinu i o uszy 
przemytników uderzył silny głos Jurka: 

— Ani kroku dalej, bo strzelę! — w ślad za ostrzeżeniem rozległ się 
huk wystrzału, į 

Wszyscy odruchowo cofnęli się w tył. Nawet kapitan poczuł się nie- 
swojo. jakby stracił grunt pod nogami, Twarz mu się wydłużyła, gdy wzrok 
zatrzymał na wysuniętej przez okno lufie karabinu. Nie zdążył jeszcze 
otrząsnąć się z wrażenia, gdy Jurek krzyknął do s pzocieniweyeh prze- 
mytników: EJ 

— Marynarze, spójrzcie na morze. Nie sikin tym razem sprawie- 
dliwości, Jeśli wam życie miłe, to p zostaje wam tylko jedna szansa — 
poddajcie się dobrowolnie, Kapitana należy oddać załodze krążownika 
i przyznać się do przemycania broni. Jeśli chcecie życie wasze uratować, 
uczyńcie to natychmiast, bo każda minuta przyśpiesza waszą zgubę, 

Słowa Jurka wywarły nadspodziewany skutek. Przez zbitą gromadę 
marynarzy przeszło coś, co wyprężyło im grzbiety i popchnęło wprzód ku 
kapitanowi, stojącemu w otoczeniu Blacka, Hendriksa i Slima, 

— Szczeniaki — zasyczał przez zęby kapitan — wybrali dobrą chwilę, 
sa zbuntować mi załogę. Żałuję, że nie mam przy sobie browninga, 

(Ciąg dalszy nastąpi), 
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Zadonmnie nr 29 


LOGOGR F 


Rozwiązanie logogryfu nr 29 „Wy» 
ścig pracy” 
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Trafne rozwiązanie sqżania nr 29 

nadesłali: 
L. Dębowski — Gdańsk (Nowy Port) 
B. Jachowski — Gołańcz, Z. Bartosi- 
kówna — Wałcz, Kr. Tomczewska — 
Gryfice, D. ,Waszyńska — w. Modli- 
szewo, B. Mieszkowska — Nowe Mia 
sto, H, Borowcówna — Wałcz, B. 
Kammówna — Tczew, M Kosowiczó- 
wna — Leszno, Z. Kamiński — Gnie- 
zno, K. Grabowski — Łabiszyn, B. 
Kubicki — Lipki, Z. Bieliński — Kał- 
dowo, Z. Gawin — Wilcze-Błota, Z. 
Janusiński — Starogard, J, Bogalec- 
ki — Skórcz, H. Konik — leśn. Krze- 
winy, J. Braun — Koszalin, A. Polan- 
kowska — Więzówno, J. Ciecierow- 
ski — Pabianice, M. Markowska 
Nowe, K. Szefliński — Lututów, Zb. 
Moroz, — Włocławek, E. Podralska 
— Trzebie'uch, E. Wachowiakówna 
Gniezno, U. Klimczakówna — Gniez- 
no, A. Król — Tczew, B. Kostrzewian 
ka — Ostrzeszów Wlkp. W. Karpiń- 
ska — Boniewo, H. Wesołowska — 
Gniezno, W. Psuty — Koszalin, J. 
Sztombka — Koszalin, St. Skrzypczak 
— Koszalin, A. Wachowiak — Ino- 
wrocław, B. Skrzycka —  Lutobórz, 
Nowicki — Gdynia, Lewandowski P. 
— Orłowo, H. Maniszewski — Gdy- 
nia, 

Z Bydgoszczy: I. Łappówna, J. Li- 
sowski, B. Kubicki, R Kłodecka, B. 
Szeleziński, C, Kamiński, Fr. Laska, 
Br. Schmidt, K. Nowakówna. 

Nagrody za dobre rozwiązanie o" 
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denta Czechosłowacii Gottwalda ode- 


brał Dąbrowski>Na ręce gen. Lichna- 


ra złożono symboliczną plakietę PZM 


dla protektora Maratonu Prezydenta. 
Gottwalda., Taką samą plakietę otrzy- 


mał Prezydent RP Bolesław Bierut. 

Maraton ukończyło 71 zawodników, 
w tym 59 Czechosłowaków, 10 Pola= 
ków i 2 Holendrów. g 


i 


| Blankers-Koen 
zaproszona 
„do Australii 


4 
. HAGA. Doskonale 
holenderska Blankers 


lekkoatletka 
- Koen zapro- 


szona została ha 6- tygodniowe tour. - 


née do Australii Holenderka przyję- 
ła-zaproszenie i weźmie udzija+ w lek- 
koatletycznych mistrsostwach. Austra“ 
lii, które odbędą siè w styczniu przya 
szłego roku. ' 

| 


| 


dnia 22 bm. odhędą 
się na terenie całego kraju następu- 
jące ważniejsze imprezy sportowe: 

WARSZAWA — Igrzyska sporto- 
we zwięzków zawodowych. 


> W niedzielę, 


BRDYUJŚCIE —  Wioślarskie mi- 
strzostwa Polski, 
SOPOT — Międzynarodowe mi- 


etrzostwa tenisowe Wybrzeża, 

ŁODŹ — Mecz piłkarski o wejście 
do Ligi PTC — Lechia, 

CZĘSTOCHOWA — Mecz piłkar” 
ski o wejście do Ligi Skra — Szom- 
bierki. 

WROCŁAW —  Międzypaństwowy 
mecz bokserski juniorów Czechosło- 
wacja-—Polska. Mecz bokserski 
Pafawag—- Warta. 

ŚWIDNICA Mcz piłkarski o 
wejście do Ligi Polonia (Św) — Ra- 
| domiak, 4 


„a 


Nissze recenzje 

„O wiaterku-wicherku*, baśń Tzy 
Ostrowskiej, wydana nak adem Księ- 
garni St. Kamińskiego w Krakowie 
(w Bydgoszczy do nabycia w Księ- 
garni N. Gieryna, ul. Jagiellońska 2). 
Rysunki w tek.cie J. Jurjewicza 
uzupełniają tę śliczną, wierszem na- 
pisaną bajeczkę o -historii pana 
Wichra, gnaj;cego po świecie z "ona 
Wichura. Maty Wicherek, synek nie- 
spokojnych małżonków, był także 
bardzo ciekawy. Jego spostrzeżenia 


A psoty, ujęte w formę wiersza, sta- 


nowi} wianie trek ciekawej Wsią- 
teczki, 


Czy wier e że... 


HIPARCH — to największy astronom 
słarożytności, rodem z Nicei z Azji 
Mniejszej, żył w II wieku przed Chry- 
słusem, z” 


HIPOKRATES — to słynny lekarz 


grecki z wyspy Kos, żyjący w V wieku 


przed Chrystusem. lest pierwszym zna- 
nym picarzem, omawiającym wpływ kli- 
mału, nawodnienia i terenu na człowie- 
ka, zwłaszcza na jego stan zdrowotny. 

KOSODRZEWINĄ zwiemy popu- 
larnie sosnę karłowatą, krzew peł- 
zajacy, właściwy tylko wysokim gô- 
rom europejskim, na których tworzy 
kosodrzewina osobny pas roślinny. 
W Karpatach pas ten przypada na 


„% 


wysokości 1300—1500 metrów nad 


poziomem morza. 


FELLAHOWIE — słowo pocho- 
dzenia arabskiego. Fellah to chłop, 
Fellahin — to chiopi, wżościanie 
egipscy. 


Zadanie nr 31 


ROZSYPANKA 


Z rozrzuconych sylab ułożyć aktu- 
alne hasto: 


trzymali: Karol Gr;' wski — tabi- ka — wę, — ta — cie, ziem — nych 
szyn, Jerzy Brun Koszalin. od— zwie —, wys — dzaj, zys, — 


+ 


| Poniedziałek, 23 sierpnia 1948 r. 
Katolicki: Apolinarego, Filipa. 


A Słowiański: Cichomiła. 


i TTT mim 


4 Redakcja i Administracja „IKP“ 
Łódź, Piotrkowska 66 (w podw.) 
tel. 153-44 
| Administracja przyjmuje ` ogło- 
| szenia i reklamy po cenach ory- 
ginalnych, przedpłaty na prenv- 
meratę oraz prowadzi sprzedaż 

|. luźną IKP 


i REPERTUAR TEATRÓW 
Kam, Domu Żołnierza: P 


M - mę” 
A taika. Lutnia Cnotliwa Zuza: Osa: 
 gRozkoszna dziewczyna* — Benatz- 


ego, Bagatela: Musisz być moją. 
TUR: Żabusia. Teatr 
ja Polskiego, Gęsie Pióro, Sy- 
3 rena — nieczynne, 


Muzeum Miejskie: Przyrodnicze 
park Sienkiewicza) — otwarte co- 
dziennie prócz poniedziałków ji wiel- 
' kich świąt — ed godziny 10 do 17, 
| Bztuki (Pik. dr Więckowskiego 36) 
=- tw, codz. w godzinach od 10—17. 


z 
i 


3 REPERTUAR KIN 
ipik Rosanna z 7 księżyców Bał- 
/ tyk: Synowie, Bajka: Ostatnia szansa, 
Gdynia: Kobieta sama, Hel: Progr. 
 sktuałności krajowych i zagranicz- 


F mych, Muza: 800-lecie Moskwy, 
Polonia: Zielone lata,  Przedwio- 
_ śnie: Dragonwyck, Robotnik: Kwiat 
miłości, Roma; — Monsieur La 


_ Souris. Rekord: Belita tańczy, Stylo- 
_ wy: Tajemnica nocy wigilijnej, Świt: 
| Konwój, Tęcza: Zaklęta narzeczona, 
_ Tatry: Miasto bezprawia. Wolność: 
Knock - out, Zacheta: W pogoni za 
_ mężem, Foteplastikon: Wyspy Sun- 
fi p 


| Wycieczka kupiecka 
do w rocła wia 


ŁÓDŹ (k) Zapowiedziana ` przez 

| Woj. Zw. Zrzesz, Kup. wycieczka na 
WZO wyiedzie z Łodzi 4 września br. 
rano. Pobyt we Wrocławiu potrwa 
"dwa dni. Powrót nastąpf 7 września. 
Koszt wycieczki z noclegami, utrzy: 
maniem itp. wynosi 1.750 zl. Zapisy i 


TTE T E 


wpłaty przyimuie biuro Zgromadzenia | 


Kupców przy ul. Piotrkowskiej 40 
eodziennie w godzinach od 8 do 13 

_ tylko do 25 bm. włącznie. Ilość miejsc 
ograniczona. 


Gw idio bada AL Siea sy GUN 


ŁÓDŹ (k) Przed Sądem Okręgo- 
wym toczy się 'sensacyiny proces | 
przectwko Janowi Kasicy, oskarżone- 
mu o zabójstwo milicianta śp. Gałąz- 
ki. Równocześnie Kasica i jego kom- 
pani oskarżen: są o napady rabunko- 
we na fabryki łódzkie, na skutek któ- 
rych PZPB nr 7 poniosło -straty w 
wysokości ponad półtora miMona zł. 
Wysokie straty poniosła również 
Wīdzewska Manufaktura, 


Kasica Í jego towarzysze dokonali 
w kwietniu 1946 napadu na Widzew- 
ską Manufakturę. Uzbroieut bandyci 
(Kasica ubrany był nieprawnie w mun 
dur oficersk1) sterroryzowali straż 
przemysłową i dokonali rabunku po 
którym zbiegli, 


Sprawą tą zainteresowała się o- 
czywiście milicja, W dniu 6 maja 
dwai funkcionariusze MO — Gałązka 
i Gomółka aresztowali Kostcę, który 
występował pod innym  nazwf- 
skiem. Milicjanci zaaresztowali go 


Prace inwestycyjne 
w Wieluniu 


WIELUŃ (sz). Niejednokrotnie już 
pisaliśmy o pracach ' inwestycyjnych 
w Wieluniu, wykonywanych przez 
Zarząd Miejski. Dzisiaj chętnie no- 
tujemy, że tempo ich w- ostatnich 
dniach wzrosło, 


Po uporządkowaniu skweru przy 
gmachu ratusza, Zarzęd Miejski prze- 
prowadzi: remont zewnetrzny samego 
ratusza, nadając jego elewacji bardzo 
efektowny wygląd, przy czym jednak 
budynek nie zatracił swego charakte- 
ru architektonicznegoo Na wykoń- 
czeniu jest również budynek szkol- 
ny przy ul. 18 Stycznia. Poza tym na 
ul. Daszyńskiego  wporządkowano 
przepust wodny, który tyle sprawiał 
kłopotu automobilistom, 

Ostatnie: przystąpiono do objętych 
pięcioletnim planem prac nad odwod- 
nieniem miasta, Prace te zapoczątko” 
wano na ul. Zamenhofa, 


Szkolenie 


inspektorów pracy 


ŁÓDŹ (k). W odbywającym się w 
Warszawie w ramach akcji podnie- 


sienia bezpieczeństwa i higieny pracy, : 


zorganizowanym przez Ministerstwo 
Pracy i Opieki Społecznej kursie bio- 
rə udzial również *odzianie.. Szkolą: 
się oni na inspektorów. i podinspek- 
torów pracy. 


ANNĘ WTA NE IAW 


| 
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|przed dwoma laty wybudowano po” kalafiorami, 


+ 


EZ Kasica, zabójca milicjanta Gałązk 
skazany na śmierć 


| podczas gdy jeden z nich — 
ka pozostał w mieszkaniu Aes 
skiego — Gałązka zamierzał odpro- 
wadzić Kasicę do komisariatu. W 
chwilę po wyjściu obu*z odtłali padły 
strzały i ugodzony w głowę Gałązka 
upadł martwy, a Kasica zbiegł. 

Kilka dńi po tym zbrodniczym czy- 
nie bandyci dokonali 
pod magazyny 


Liceum i 


Sztuk Plastycznych 


ə SZCZECIN (W). Z początkiem no- 
wego roku szkolnego zostanie uru- 
chomione w Szczecinie Państwowe 
Liceum Sztuk Plastycznych. Program 
nauki przewiduje przedmioty ogólno” 

kształoące, oraz przedmioty artysty- 
czne jak rzeźba, malarstwo i historia 
sztuki. Kandydaci okazać się, muszą: 
świadectwem ukończenia szkoły pow- 
szechnej. Absolwenci Liceum upraw- 
nieni sę do studiów uniwersyteckich 
i politechnicznych, 


Niezależnie od Liceum zostanie 


również otwarte Ognisko Kultury Pla- ' 
stycznej dla dorosiych, bez względu 


na posiadane wykszta*cenie i zawód. 
Nauka w Ognisku odbywa się w go- 
dzinach popołudniowych. Zapisy do 
Liceum i pirez Me sekreta- 


WT NY FEI TWE TWA me WET 


podkopu | 
PZPB nr 7 z któ: ' 


rych skradłi towary wartości ponad 
półtora miliona zł. Kasicę uięto po 
dłuższych poszukiwaniach. 

W piątek w późnych godzinach po- 
południowych sąd ogłosił wyrok ska- 
zujący zabójcę milicjanta śp. Gałązki 
— Kasicę na karę śmierci. Wspólnik 
Kasicy w napadach rabunkowych Bro 
nisław Fleischer skazany został na 
10 lat więzienia. £ 


Og nisko 


riat Zw. Zaw. Polskich Artystów Pla- 
styków Szczecin, Al, Wojska Pol- 
skiego 60. 


Wyrok na aferzystów 
„Amady* 


GDAŃSK (w) Sąd Okręgowy ogło- 
sił wyrok w sprawie aferzystów z 
„Amady*, mocą którego za głównych 
sprawców zostali uznani Domański 
oraz Kalita I skazani po 8 lat więzie- 
„nia. Hoppe 1 Kołtuniak po 6 lat, An- 
drzejewski, Ługlewicz, Suchocki i 


Ścigała po 5 lat; Morawski otrzymał 
| 3 lata więzienia. Mikołajczak został 
: uniewinniony, zaś sprawę Pawlickie- 
go i Banfeck'ego sąd wyłączył spod 
kompetencii sądu doraźnego, przeka- 
| zniąc ią do PO OR 


Str. 11 WERE 


Nowy zakład 
przemysłowy 


ŁÓDŹ (k) Z inicjatywy łódzkiego 
oddziału Centr. Spółdz. Pracy uru- 
chomiono w Łodzi wytwórnię oleiny, 


Zakład ten zużytkownie w produk 
cii wszelkie odpadki tłuszczowe, z 
których powstaie tak potrzebna w 
przemyśle tekstylnym 1 chemicznym 
oleina. 


Ostateczny wyrok 


ŁÓDŹ (W) Głośna przed kilku 
miesiącami sprawa inż. Jańca w Są- 
dzie Grodzkim, która skończyła się 
wyrokiem skazuiącym oskarżonego 
na 1 mies. więzienTa Ì 30 tys. grzyw= 
ny za to, że dn. 20. 2. 48 podał nie- 
prawdziwe dane władzy kwaterunko- 
wej. 

Inż. Janiec zaapelował do Sądu O- 
kręgowego, który jeszcze raz roz- 
patrywał sprawę i wydał ostateczny 
wyrok, opiewaiący na 2 mlesiące a- 
resztu, oraz 30 tys. zł grzywny, 


Licenc a ogierów 


ŁÓDŹ (k) W dnfu 21 września br. 
odbędzie się w Łodzi przegląd kwa- 
lifikacyjny (licencia) wszystkich 2- 
letnich i starszych znajdujących się 
na terenie Łodzi ogierów. 


Uznane za odpowiednie do hodowli 
ogiery zaliczone zostaną (zgodnie z: 
przepisami! prawnymi) do jednej z 
trzech kategorii. Kwalifikacji dokona 
korsia. 


Nielicencionowane og ery podlezać 
będą przymusowemu wytrzebfeniu. 


Centralne targowisko warzyw i owoców 


nareszcie uruchomione 


Łódź, w sierpniu 


W dniu 26 lipca ukazało cię zarzą- 
dzenie władz. miejskich, regulujące 
handel warzywami i owocami. Han* 
del hurtowy na targowiskach deta* 
licznych, oraz rozpowszechniona do* 
tąd pokątna sprzedaż warzyw i owo* 
ców w bramach i na rogatkach mia- 
sta została zakazana. Na targowiska 
hurtowe wyznaczono miejsca: przy 
ul. Łagiewnickiej 1/3 na pl. Niepo* 
dległości oraz na pl. Zwycięstwa. 


Najlepiej zorganizowane jest tar 
gowisko przy ul. Łagiewnickiej, gdzie 


|mieszczenia na biura i magazyny po- 


| 
| 


szczególnych hurtowni. Targowisko 
to jednak wówczas „nie przyjęło się”. 


| LLL LULU UO LU 


NAD PILICA 


wzmosiły się zamki 


Piotrków Tryb., w sierpniu | 


Jeszcze przed wiekiem XV za cza- 

sów piastowych możne rody szla- 

_ eheckie znieździły się okolicami. Na 
~ leststych płaszczyznach między źród- 
' łamt Neru. i Pilicą na Ziemi Piotr- 
kowskiei szczególnie liczne 
gniazdo rodzinne szjachty, pieczętu- 


było. 


jącei się godłem Koźlichrogów, Obok : 


Koźlichrogów usadowił się į rozro- 
dzi! w Sieradzkim ród Poraitów, z 
` których jedna gałąź osiadła w stro- 
nach Piotrkowa | Radomska, druga 


nad Wartą, Poraici i Koźlirogowie po 


stadali w okolicach Radomska szereg | 
włości, iak Zamoście, Żłobnica, Ko- | 


drębie, Sobiekarsk, Krępy, Garnek, 
Jajka, Kobiele, a dalej Suchcice, Do- 
brzelew, Chrzanowce, Gomolin, Ko- 


Na szczególną uwagę zasługuje 
wieś Maikowice (dawniei Moikowi- 
ce), położona na północny wschód od 
Piotrkowa niedaleko Pilicy, stara sie- 
dziba Floriana Szarego, protoplasty 
rodu Jelitczyków. Tu na, wzgórku po 
dziś dzień sterczą ruiny zamku Flo: 
riana Szarego, zamku zbudowanego 
w wieku XIV. Ze szczyt: tego wzgó- 
rza w stronie zachodniej widać nad 
Pilicą ruiny drugiego zamku Floriana 
Szarego — Surdeg!. 

Bliżei Piotrkowa, w sasiedztwie 
prawie Maikowic również nad Pilicą 
leży Bąkowa Góra. Było to odwiecz- 


nę zamczysko szlachty Bąków her- | 
| bu Zadora, z których jeden był nawet 


kasztelanem rozpierskim. O ruinach 
w Bąkowei Górze po dziś dzień oko- 


źlerogi, Woźniki, Postękalice liczna ludność opowiada dziwne” le- 


kódź zam'erza oddać Panstwu 
3 Śrem e szkoły 


ŁÓDŹ (k) Prezydent masta Łodzi 
p. E. Stawińsk* udał s'ę do Warszawy 
celem przedstaw'enia M'n. Oświaty 
Sprawy ewen'"a'nego oddania Pań- 
stwu trzech prowadzonych przez „a 


sto szkó! średnich, a mianowfc e: 
Mietek” (ymusziem | Licevm im. 
Tadre Kośrtnezkł, przy ul, **en* 


kiew cza, Miejskiego Gimnazjum dla 


Dorosłych przy ul. Armii Czerwonej 
i Mfeiskiego Gimnazjum Í Liceum Ku- 
pieckiego | Adm nistracyinego przy ul. 
Lipowei . W razie wyrażenia na tę 
propozycię zgody Ministerstwa 0- 
światy szkoły te zostałyby upaństw: 

Propozycia Zarządu Miejskiego po- 
dyktowana iest chęcią odciążenia bu- 
dżetu miasta Łodzi, 


gendy podobne do legend o Borucie pa hurtownika. Nie wszystki 


w Łęczyckim lub o Rokicie w Wie- 
luńskim, Przemawiało by to za przy” 


puszczeniem, że jeden z rodu Bąków, | rezygnują więc z kupna z pierwszej 
s'edząc w swym zamczysku nad Pill- | ręki i udają się do hurtowników. 


cą, trudnił się rozbojem, a iako nai 
bliższy sasiad Floriana Szarego był 
prawdopodobnie owym nieznośnym 


| sąsiadem na którego przed królem | 
Władysławem Łoktetkiem żalił się na 


poboiowisku płowieckim ranny Flo- 
rian Szary. 

W wiekach następnych zamek w 
Bąkowei Górze wraz z maiętnością 


przeszedł na własność *erólewską i! 


stanowił posładłość starostwa przed- 
borskiego. 

W wieku XVIII 
przedborski swój dworzec a że trzeź- | 
wością Me grzeszył i gości witał kie- 
lichem półgarncowym ne którym by- 
ły wyryte trzy serca a obok napis 
„Corde Fidelium“ rozeszła się sława, 
że Bąkowa Góra to stolica pijaków 
koronnych. 

Niedaleko tych terenów stof muro- 
wany kościół, pochodzący już z XVI 
wieku. Wskazywałoby to, że 1 on 
stanow'ł część obronnych urządzeń 
na tei ziemi | dziś pozostał iako je- 
dyny zabytek dawnych wieków, gdy 


sąsiadujące z nim zamczyska rozpa* | 


dły się iwż w gruzy. 
Na podstawie monografii 
Michała Rawity* Witanowskiego 


Ogrodnicy i kupcy — dostawcy wa* 
rzyw i owoców woleli sprzedawać swe 
towary nie na oficjalnym targowisku, 
gdzie obowiązywały ustalone ceny. 

Jak sprawa ta przedstawia się 
obecnie? 

Około 4 nad ranem Łódź jeszcze 
śpi. Jedynie od czasu do czasu ciszę 
przerywa turkot kół przejeżdżających 
wozów, Załadowane warzywami cię- 
żarówki i wozy konne, zmierzają na 
ul. Łagiewnicką 1/3, gdzie pomimo | 
mroku panuje ruch ogromny. Przez | 
wielkie wrota wjeżdżają na targowi* 
jsko coraz to nowe wozy naładowane 
ziemniakami, skrzynka» 
mi pełnymi ogórków, pomidorów, śli= 
wek, gruszek lub jabłek, 

Około godz. 6 targowisko zaczyna 
wypełniać się kupującymi. Hurtowni: 
cy, przedstawiciele PCH, Łódzkiej 
Spółdzielni Ogrodniczej, lub kupcy 
prywatni zakupują całymi wozami i 
składają towar w specjalnie na ten 
cel wybudowanych magazynach. 

Kupcy detaliczni mają również pra* 
wo wstępu na targowisko i kupna bez 
pośrednio u producenta z poinie= 
ich 
| jednak stać na zakupienie całego wozu 
| kalafiorów lub kilku skrz. owoców, 


Około godz. 8 ruch na targowisku 
zaczyna maleć. Wtedy przybywają 
przedstawiciele zakłędów przetwór- 


I 
czych, którzy zakupują nierozsprze- 
dane do handlu owoce i warzywa. 

Gdy targowisko zaczyna pustoszeć, 
| zbiera się komisja notowań cen. Przed- 
| stawiciele Łódzkiej Spółdzielni Ogrod 
miczejj PCH i kupców prywatnych 
omawiają podaż i popyt, wysokość 
cen, uzgadniają je i wreszcie ustalają 
ceny, które następnie jako otym 


tablicy umieszczonej wysoko na ścia” 
nie biura targowiska. 

Targowisko jest czynne zaledwie 
od paru tygodni, jednak ściąga już 
wielkie rzesze sprzedających i kupe 
ców, rozumiejących konieczność 
oparcia handlu warzywami o oficjal* 
ne źródła zakupu. 

Jeśli chodzi o ceny, to z zadowole* 
niem trzeba stwierdzić, że stale males 
fad Jeszcze przed paru tygodniami 1 
| kg pomidorów , kosztował w hurcie 
ponad 200 zł, obecnie kosztuje 40 — 
44 zł. Cena groszku w zależności od 
gatunku wynosiła w hurcie ok. 100 
— 120 zł obecnie zaś ok. 30 — 80 zł. 
Podobnie kształtują się ceny innych 
owoców i warzyw. 


Wyrok zapadnie 


ŁÓDŹ (k) Przewód sądowy w wiel. 
kim procesie 18 kolejarzy zakończone 
w sobotę, Wyrok zostanie ogłoszony 
we wtorek, 24 bm, 


Z kro iki wypadków 


Śmiertelną ofiarą postrzału w gło- 
wę z automatu padł Z. Sobieraj zam. 
przy ul. Mrocznej 5. 

W budynku mieszkalnym nr 109 
przy ul. Sienkiewicza w mieszkaniu 
Jana Kłysa zapali*”y się od świecy 
firanki Stra* pożarna szybko zlikwi- 
dowała ogień. 

18-miesięczny K.-Śaganowski, zam. 
przy ul. Wschodniej 38, na skutek 
upadku z III ptr. doznał złamania 
czaszki. Zgon nastąpi natychmiast. 
‘Lekarz pogotowia pozostawił zwłoki 
na miejscu. 

Na skutek zwarcia zapalił cię sil. 
nik elektryczny w oficynie posesji 
nr 52 przy ul. Sienkiewicza. Silnik 


miał tu starosta | jące w danym dniu, wpisuje się na | spłonął całkowicie. * 


„Lisie gniazdo" 


w Teatrze Pow 


ŁÓDŹ (k) W dnfu 10 września o-! 

twarty zostane nieoficjalnie sezon w 

. Teatrze Powszechnym TUR przy ul.! 

11 Listopada którego kierownictwo ob | 

iął — jak już o tym donosiliśmy — 

, Karol Adwentowicz. W dniu tym i w 

dniach następnych wznowione zosta- | 
nie „Lisie gnfazdo”. 

Oficjalne otwarcie sezonu nastąpi | 

w październiku, a sezon zainauguruje 


„Nadzie'a” 
szechnym TUR 


„Nadzieia* Huysmensa w  reżyserif 
Karola Boro. -skiego z Adwentowi= 
czem i Ireną Grywińską na czele ze» 
spotu. 


W dalszych planach tego teatru 


| znajdujemy wystawienie szeregu naj- 


wartościowszych dzieł scenicznych 
z. „Intrygą i młością* Schillera na 
czele, 


_ Przyjmę zakup poważnych firm 

` Te: stylno - galantery jnych 

. wszechstronnie ustosunkowany dwudziestoletni 
fachowiec, solidny ze źródłami zakupu. 
Warunki do omó enia. 

zgłaszać do l.K.P. Łódź, Piotrkowska 66 pod 


A 


-Oferty 


Własny samochód“ 


R» 


Najstarsze na Wybrzeżu 
Kursy Kier wców Samochodowych „STER“ 
l w GDYNI, ulica Kilińskiego nr 10 


przyjmują Zapisy ma nowy kurs 


który rozpocznie się dnia 25 sierpnia br. 


.20000500000000200006 "Młyńskie artykuły staniały! | 
& Kamienie, maszyny oraz wszelkie 

L ES é artykuły młyńskie (gāza, siatka, | 

Z zadowoleiiem muszę Im do Pasy, gurły itp.) poleca Euge | 


7 ść,” p ; | niusz Pałaszewski, Warszawa — 
SiT „$ w dlenpy RALEA Biuro Poznańska 38, tel. 888-87 
SA" przewyższa wszystkie do 


„fw Sprzedaż Pankiewicza 4, sklep. 
tąd przeze mnie używane kremy | (przy Jerozolimskich). (06862 
swym zapachem i działaniem | TBH awe 


Już po pierwszym użyciu cera Sprzedamy 
staje się matowa i :świeża. Pi.| 2, kotły parowe bez armałur 6 
i á .- | afm., pow. ogrzew. każdego 45 
sze pani Jadwiga Sz. z Torunia m kwadr. Zgłoszenia: „LAZUR” 

07287 Wytwórnia Chemiczna Sp. z ogr. 
e.200000000000000006008 | odp, Toruń, Grudzigdzka 84, 
! tel. 735. (07651 


(M zawiacowene TB | | 


| 
Dr B. Warpechowski 
specjalista chorób 
na urlopie do 15 września 48.| 
; 07710 


Sprzedam | 
sklep galanteryjny cenirum To- 
runia, względnie odstąpię z urzą 


j systemów, 


| wy, albumowy. 


Precyzyjny] 
Warsztat - 
Mechaniczny 


B. Targoński 
Bydgoszcz ”“ 
Aleje 1 Maja 6] Teieion 20-00 


Naprawia maszyny do pisania | 
liczenia — przerabia na układ 
polski Kupuje maszyny /szelkich 


części. 


Radio i 


na wioskę, wózek sporiowy 


| sprzedam. Bydgoszcz, Sienkiewi- ktrotechnika natychmiast zatrud- 


cza 55/6. 

Wytwórnia 

Pończoch i Trykotaży Bydgoszcz 
Kopernika 12 poleca po cenach 


| fabrycznych skarpety, tenisówki, | 
| patentki, pończochy Maco. Ce 


ny „umiarkowane. 


(4478 


ba wią | 
sznurów ozdobno-dekoracyjnych 


Nowak, Łódź, Zachodnia 52. Wy- i 


rabia sznur -harcerski, parasolko 
(07699 


Gazę młyńską 


najtaniej sprzedajemy. Bytom, 


| dzeniem na inną branżę. Oferty Moniuszki 15. „Artykuły Młyń- Młyn, Piotrków-Kujawski, Wło- 07672 sukniowe 
nerwowych „Par” Toruń pod 811. (07735 skie". (07618 cławska 5/6. (07739 a a l płaszczowe 
ubraniowe 

| JEDWABIE -` 
podszewki 


o Ogłoszenia 


Kroju, Szycia, 
Modelowania wyucza na samo- | 
dzielne  krawczynie Mistrzyni | 
Olszewska-Kuntze. Zapisy uczen- 
nic Włocławek, ul. Zduńska 5. 


de „iiustrowanego Kuriera Polskiego 


przyjmujemy codziennie: Z _ 
w centrali: Bydgoszcz, ul. Jagiellońska 2, tel. 24-29 (pod Arkadami) ' 


ILUSTROWANY KURIER POLSKI 


Æ% USTA 


także uszkodzone '- 


| dzenie w/g 


jak dwie wiśnie 


Sade dk lub dzierżawcy | 


na młyn walcowy, wodny. | 
Dobra okolica, mieszkanie na | 
iejscu. Warunki dogodne. 


ieszne oferty kierowąć do | 
I. K. P, GDYNIA pod „300“. | 


LEDA 


MOMOMAOOOA 


MIMOOMOTMOMOAAI 


| Hurtownia Golanteryjno- Włókiennicza : 
| Jan Zajączkowski îi S»: | 


Łódź, Piotrkowska 135 tel. 114-63 


07669 
„ Polecamy duży wybór galanterii 
Zamiejsecowym wysyłamy za zaliczeniem pocztowym 
E E 


Polecam 


n nia kuchenne 
garnki wes 

narzędzia i 
okucia budowlane 


SKŁAD ARTYK. ŹELAZN, 


Witold Lewandowski 


MOTO 


MODA 


*77:0 TEL. 17-38 


i Inżyniera 
względnie doświadczonegę ele- | ZAMIANY | 
LEJ 
ni Spółdzielnia Budownictwa $ Zamienię Spółdzielnia „LAS 
| Wiejskiego „Samopomoc Chłop- 3-pokojowe komfortowe miesz- ŁÓDŻ 
ska” Bydgoszcz, ul. Dworcowa kanie Bydgoszcz na 3 lub 4 po- í 
NEW (07747 ,kojowe wygodami Wrzeszcz— "posknda SSD 55 


Oferty pod „Wrzesień“ 
(4480 | poleca: 07740 


meble, różne soki, 
miód leśny 
i drzewo opałowe 


WEŁNY 


| dod ahia aa DOBOŃ, 
| | IKP Bydgoszcz. 
Potrzebna x | 
gospodyni do domu kulturalne- 2% 
go, uczciwa i sumienna, umie- | Przedstawicielstwa 
artykułów, | 


jąca gotować. Warunki bardzo 
dobre. Oferty IKP Łódź, Piotr- tylko poważnych k 
kowska 66 „Gospodyni“. (07741 przyjmiemy na Warszawę i Wo- 

jewództwo. Posiadamy magazy- 


|ny i biura w centrum miasta, | 
| Dysponujemy dobrze zorganizo- | 
jest młynarz do pracy, wynagro- wang siecią agentów. Oferty | 

umówy zbiorowej, „Tempo“ Biuro Ogłoszeń Pie. | 
jest kawaler Nowy fraszek, Warszawa, Wspólna 50. 


Potrzebny 


pożądany 


iszale 
po le c-a om5 
Hurtownia Włókiennicza 


„MODNE TKANINY” 
LÓDZ, ul. Piotrkowska 91 


a w oddziałach: Gdynia, ulica Abrahama 49, telefon 40-82 Ka pO ameunmaamacamme 20 
t SPRZEDAŻ i | Łódź, ul. Piotrkowska 66 (w podwórzu); telefon 153-44 i Ożenię się 
- Poznań, ulica Działyńskich 8, telefon 41-57 Saan Em Saa p: 
Pracownia ORT Szczecin, ul. Z. Felczaka 16. telefon 34-84 no) w Łodzi, Warszawie. Oferty 
krawatów, koszu! i szali F-ma Łódź 1 posie-restante „Znicz”. 
Krawat Polski poleca hurtowo = oraz we wszystkich naszych agenturach. "=== 07695 
koszule, krawaty, szale w najno- | f 
| Urzędniczka, 


Ceny najprzy- | 
Piotrkowska | 
(07616 | 


wszych wzorach. 
stępniejsze. Łódź, 
136, tel. 137—07. 


Traktc 


Samochód | Bulldog 35 km Deutz 28 km na 
pm D. K. W. na chodzie, | chodzie sprzedam Wojciechowski 
stan dobry, zapasowy motor ei P 7637 
sprzedam. Wiadomość: Zdzistaw | Gblest Sagpapad i wę 
Regiel Rypin. Pl. Sienkiewicza! — 5 
2- (07635 | 


mz, 


Domy 


| handlowe — mieszkalne od 


Sztuczne kwiaty, 


* liście. —" Preparowane ro- 900.000,— — -_3.000.000,— małe 
śliny, liście naturalne. Szarty. 4 
Materiały wieńcowe, dekoracji. POCO dia KA 


Bydgoszcz, Dworcowa 9. 
(07663 


Golberg, Sosnowiec, Prez. Bieru- 
ta 21, tel. 61-691. 


(07597 


l 


PROGRAM OGÓLNOPOLSKI 
Poniedziałek, dnia 23 sierpnia 1948 r. 


5.20 Koncert dla świata pracy.6.00 Sygnał czasu, pobudka. 6.05 
Gimnastyka poranna. 615 Dziennik poranny. 6.30 Muzyka Poran- 
na. 6.50 Program dnia. 7.00- Skrót wiadomości dziennika poran-' 
nego. 7.05 Przegląd prasy stołecznej. 7.12 Muzyka poranna. 7.30 
Muzyka poranna. 8.20 Dalekie laia — powieść K. Paustowskiego. 
8.35 Muzyka poranna. 8.55 Informacje ogólnopolskie. 9.00 Skrzyn- 
ka PCK. 9.20 Przerwa. 11.57 Sygnał czasu i hejnał. 12.04 Dzien- 
nik południowy. 12.09 Rezerwa muzyczna. 12.25 Pieśni Brahmsa 
w wyk. M. Drewniakówny. 12.45 Audycja dla wsi. 13.00 Myzuka 
obiadowa. 13.45 Audycja z cyklu „Kompozytor tygodnia” — 
Robert Schumann. 14.50 Utwory Chopina w wyk. Z. Fekecz. 15.20 
„$um — warsztaty” — reporłaż T: Słoińskiego. 15.30 „Jeż” — 
pogadanka dla dzjeci starszych. 15.45 Muzyka lekka. 16.00 Dzien- 
nik popołudniowy. 16.30 Beethoven — sepfeł op. 20, Es-dur. 
17.00 Rozmowa o gwiazdach. 17.15 W lelnie popołudnie — au- 
dycja rozrywkowa. 17.45 Przegląd tygodnia. 18.00 Mówi Wystawa 
Ziem Odzyskanych. 18.05 Muzyka poważna. 18.50 Poradnik ję- 
zykowy. 19.30 Emencypantki — powieść B. Prusa. 19.45 Rezerwa. 
20.15 Symulant — nowela Witolda Wirpszy, 20.35 Rezerwa. 20.58 
Komunikat meteorologiczny. 21.00 Dziennik wieczorny 22.00 Od 
gawołła do foxtrotta — Mała Orkiestra P. R. 23.00 Ostatnie wia- 
domości 25.10 Muzyka. 23.20 Program na jutro. 23.30 Zakończe- 


czenie audycji, hymn. 


Z powodu 
wyjazdu sprzedam w 50% | 
względnie w całości mechanicz 
ną wytwórnię torebek papiero 
wych, na chodzie. Wiadomość 


Łódź, ul. Pabianicka 18. Zakiad 


Ślusarski godz. 16—18. (07585 


Kupuje 
części motocyklowe, opony 
600 X 20, tel. 17-48 Bydgoszcz 


po trzydziestce, blondynka, przy- 
stojna, kulturalna, zagospodaro- 
wana, z córeczką 2-letnią, po- 
ślubi pana solidnego, mającego 
walory na dobrego męża i ojca. 
Zgłoszenia tylko poważne kie- 
rować Wrocław 1, Sialina, poste 
restante nr leg. S/27/47. (4472 
ane z an PODAJ 


Potrzebujemy 
My św dw > piosseniktal 
gosbioi-aielteaowojei | I __ Blondynka 
nie wraz ż życiorysem kierować Przystojna, wartościowa, za* 
do Powiałowego Związku Gmin< | można, pozna lekarza, inżynie=* 
nych Spółdzielni „Samopomoc ra lub przemysłowca. Cel ma: 


| Chłopska" w Człuchowie Roli | +, s s 
,PSKP nowi ymonialny. Oferty. wyczerpu* amofny, 
| żymierskiego 1. Warunki do o- mę Warszawianka" j So sę lat 32, ładny, z gotówką, dobre- 
mówienia na miejscu. (07729 PosteRe Aii a go charakteru, bez nałogów, po- 
7. ( ślubi pannę lub wdowę ładną, 
waj An an Donas 
y wiiee Bonne, z Kural: siada własny interes albo odpo- 


wiedni zawód. Tylko poważne 


srilara E Mowi Amerykański D. D. Tox nej rodziny (także z prowincji) oferty do IKP Bydgoszcz pod 
1 A poślubi przystojny inteligent na| „Mechanik“. (4455 

Łuszczarkę z chorągiewką tępi każde ro-| sjanowisku. Oferty do llustrowa- 

do wyłuszczania owsa kupimy. bactwo. Żądać w drogeriach. o Kuriera Polskiego Poznań, 

Oferty pod „Łuszczarka” IKP | 4431 Działyńskich 8 pod nr 403. Czy 

Bydgoszcz. (07768 » a | 07634 P 

LEYRAT Utis otografie A opomogłeś już 

. Korki nagrobkowe, porcelanowe, wy Wdowa 
szpunłowe i większych rozmia-! konuje „Fołoceram!' >", Warsza- | po lekarzu, inteligentna, posiada do odbudowy 


rów używane kupimy. 
pod „Korki” IKP Bydgoszcz. 
07709 
PIEC 
na koks dla 


Biuro Parafialne, Bydgoszcz, Far- 
na 8. (4479 


ST wów Posay | 


Prasowacz 


mechaniczny, dobry, zarobi do 
25.000 zł miesięcznie w  Praini 


Włoskiej, Warszawa, . Marszał. 
kowska 48. . „(07652 , 
Giełda 


Zbożowo-Towarowa w Bydgo- 
szczy zatrudni 4 siły biurowe do 
prac kancelaryjnych. . Pożądana 
znajomość pisania na maszynie 
i czylelne pismo. Oferty skła- 
dać ul. Śniadeckich 1. _ (07754 


Oferty wa Sikorskiego 33. -łnformacje 


wiełkiej sali kupi przejęcia. Zgłoszenia IKP Byd- 


aptekę, dom, poślubi aptekarza 
do lat 56. Oferty „16' IKP Byd- 


goszcz. | 07642 WARSZAWY m 
SER EZ JERCZY RNA ERZE ZAKO a aaa a 
H M O iR a 


listowne. (06593 


Piekarnia 
dobrze  prosperująca zaraz do 


d „Lipiany“. (4457 
AAEN ZAN PO E, AANAADAAAOEAAAANAAISSA NOOA O NAVAA ER AAAA TANADA 


Plisowanie, 
mereżka, okrętka, aplikacje, wy- 
tłaczanie, haftowanie welonów, 
wykonuje pracownia Bydgoszcz, 
Al. 1 Maja 64, sklep. (4477 


[zeRzAw | 


" Poszukuję 
dzierżawy do 30 ha z budynka- 
mi, ziemią tylko pszenno-bura- 
czaną, blisko kolei, szosy. Dzier- 
żawę zapłacę z góry za dwa la- 
ta. Szczegółowe oferty „Dzierża- 
wa” Sopot, Księgarnia, Rokos- 
sowskiego 26. (07696 


A 
— Oj ty stary ośle, to ja ci już jako gwiazda nie wystarczam%ł 


OGŁOSZENIA: drobne po 25 zł za słowo. Poszukiwanie 


A 


BYDGOSZCZ, ul. Długa25 | 


t 


ODDZIAŁY „ILUSTR. KURIERA POLSKIEGO“ W WIELKICH MIASTACH POLSKI 


REDAKCJA I ADMINISTR. nago EN Focha 20 pracy 15 zł za sło Minimal łat 10 słó 
` SZE PR stowo. nimalna opłata za . 
a" OCR OSYDGOSZCZY: PODODDZIAŁY W WIĘKSZYCH MIASTACH, AGENTURY NA PROWINCJI Tłusty druk 100°% drożej. śą 
ul. Jagiellońska 2 (Pod Arkadami) — Telefon 24-29 DLA POSZCZEGOLNYCH ZIEM POLSKI ODRĘBNE WYDANIA „IKP“, {Ogłoszenia milimetr.: w tekście od 60—145 zł, za tekstem 
Za niedoręczenie pisma W zg m lace zyj m Bler WYDAWCA: SPÓŁDZIELNIA WYDAWNICZA „ZRYW* a Tae a ry ję mi owe di ze zk 
` my -— Rekopisów niezamówionych e i ~ 5 SEE | v ej. a terminowe zamieszczenie ogłosze 
pewnie , za dział zza mar Red. nie odpowiada. BYDGOSZCZ, UL. MARSZ. FOCHA 20 — TEL. 33-41 i 33-42 administracja nie odpowiada. 


zwraca. 


1-48] 60: 


Czcionki i tłok: Drukarnia Polska Spółdzielni Wydawniczej „ZRYW” w Bydgoszczy, ul. Marsz, Focha 18 — telefon 18-99. 


